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cEJTMii Emm monw n» mmiijib
CENTRALE DEXPORTATION DES PRODUITS MINERAUX
WARSZAWA, Kredytów* 4 I Air. telegr.i ,Hinex’-War«iaw* / Konto i Bank Handlowy wWarsxawie / Teli 89-880

DZIAŁ SZKLANY

Szkło okienne, Szkło ornamentowe, Szkło zbrojone, Szkło lustrzane, Szkło oświetleniowe, Szkło aptecz­
ne, Szkło kolorowe. Galanteria szklana, Butelki różne, Słoje, Balony szklane, Kryształy, Termosy

DZIAŁ CERAMICZNY

Porcelana stołowa, Porcelana hotelowa, Porcelana elektrotechniczna, Izolatory wysokiego i"nis- 
kiego napięcia, Fajans stołowy, Fajans sanitarny, Płytki okładzinowe, Klinkiery budowlane 
i okładzinowe, Kamionka sanitarna» Kamionka kwasoodporna, Rury kamionkowe, Terrakota

DZIAŁ MINERALNY

Skaleń, Mączka skaleniowa, Kamień gipsowy, Gips sztukatorski. Kamień wapienny, 
Glina z Bestwiny, Glina czerwona z Krańca, Dolomit surowy, Mączką, dolomitowa, 
Marmury, Piaskowce, Granity, Łupek kwarcytowy, Kwarcyt obrobiony, Mączka kwarcytowa

DZIAŁ CEMENTU

Normalny cement portlandzki

DEPARTEMENT DE VERRE

Verre i vitres, Verre omamental, Verre arme, Verre lustre, Verre colorć, Verre d’ćclairage, Verre 
pharmaceutique, Verrerie de table, Bouteilles, Bocaux, Bonbonnes, Cristaux, T^hermos

DEPARTEMENT DE PORCELAINE

Porcelaine de table, Porcelaine d’hotel, Porcelaine electrotechnique, Isolateurs 
de haute et de basse tension, Faiance de table, Faiance sanitaire, Carreaux 
de revetement, Carreaux de pavament, Tuyaux en gres, Produits en grśs resistant aux acides

DEPARTEMENT DE MINERAUX

Feldspath, Poudre de feldspatb, Le gypse brut, PIStre de Paris, 
Pierre calcaire, L’argile de Bestwina, L’argile rouge de Kraniec, Dolomite brut 
Poudre de dolomite, Marbres, Gres, Granits, Schiste quartzite, Quartzite taiHe, Poudre de quartzite

DEPAR TEMENT DE CIMENT

Ciment portland artificiel normaL
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CENTRALA TEKSTYLNA M.T.P. 1949
__ __________________________ __________________________________________________________ ____ A.-——---- , , u “

I prowadzi sprzedaż wyrobów
I państwowego przemysłu włókienniczego

I PAWILON WŁÓKIENNICZY
I Wystawa wyrobów włókienniczych
I produkcji bieżącej wszystkich
I działów branżowych. — Bogaty
I asortyment nowości włókienniczych.

I PAWILON HANDLU DETALICZNEGO
I CENTRALI TEKSTYLNEJ
I Sprzedaż detaliczna dla wszystkich zwiedzających Targi.
I Wyroby włókiennicze wszystkich branż
I wnajwyższychgatunkach,

oraz asortyment nowości włókienniczych 
w wielkim wyborze.

Eksport wyrobów 
włókienniczych 
wszystkich branż 
prowadzi 
Biuro Eksportowe Centrali Tekstylnej

CETEBE
Transakcje eksportowe zawierane 
są na podstawie kolekcji wzorów.

PAWILON WŁÓKIENNICZY
BIURO „CETEBE”

CENTRALA TEKSTYLNA M.T.P. 1949
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PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA
ODDZIAŁ MORSKI SHIPCHANDLERS
Biuro Główne: GDYNIA, ulica Święojańska nr 32, telefon 43-06-02 
PROWADZI — ZAOPATRZENIE ŻEGLUGI

GDYNIA, ul. Św. Piotra 17 — GDAŃSK, ul. Oiiwska 53 — SZCZE­
CIN, ni. K- Ko'umba 74 — DARŁOWO, ul. Pows’ańców 64 — KOŁO- 
BRZ^G, u*. Wojewódzka 39 — ŚWINOUJŚCIE, ul. Władysława IV 41
ODDZIAŁ MORSKI P.C.H.
Dosarcza artykułów spożywcz. i technicz. Zaopatruje statki przy­
bijające do por ów polskich w pełny wachlarz ich zapotrzebowania

i i

PUŃSTWOWA CENTB1U HHIDL0W1F©
PROWADZI EKSPORT WEWNĘTRZNY

NOWA FORMA POMOCY POLAKÓW Z ZAGRANICY DLA RODAKÓW W KRAJU 
Akcja ta polega na tym, że nasi krewni i znajomi w Ameryce, zamiast przysyłania artykułów za- 
grancznych, mogą zakupić w Polsce, towary wyrobu polskiego z poleceniem doręczenia ich oso­
bom zamieszkałym w Po’sce. W ten sposób niektóre towary wyprodukowane W Polsce o naj ep- 
szej jakości eksportowej, k orych w sprzedaży w kraju nie ma, zostają sprzedane AMERYCE, jednak 
pozostają w kraju. Towary te wysyłane są wprost do osób wskazanych przez ofiarodawców zagramcz- 
nych. Do prowadzena i rozpowszech.iania tej nowej formy pomocy, upoważniony jest Bank P.K.O. 
w Warszawie, który działa w Ameryce za pośrednictwem swej placówki:

P e k a o Trading Corporation — 25 Broad Street Rocm 818
Paczki PEKAO dostarczone w ramach eksportu wewnętrznego zawierają rzeczy najbardziej po­
trzebne w najwyższym eksportowym gatunku jak: MATERIAŁY ubraniowe, sukniowe, płaszczo­
we ze 100% wełny — PŁÓTNA — PACZKI ŻYWNOŚCIOWE — ROWERY — MEBLE — WĘGIEL

NARZĘDZIA I MASZYNY ROLNICZE Korzys‘ajcie wiec z pomocy waszych krewnych i 
znajomych z zagranicy w postaci paczek PEKAO! Kolekcję próbek, kata’ogi i cenniki towarów do­
starczanych jako paczk PEKAO, można obejrzeć w Banku P.K.O. w Warszawie ul. Sienkiewicza 
Nr 12, Oddziałach P.K.O. oraz w wojewódzkich Oddziałach Państwowej Centrali Handcwej: Ba- 
łystok, uk Sienkiewicza 28 - Bydgoszcz ul. 1-go Maja 68 - Gdańsk, ul. Elźbie.ańska 11 - Katowice, 
ul. 3-go Maja 20 - Kraków, uL Grodzka 37 - Lublin, ul. Krak. Przed. 6 — Łódź, ul. Piotrkowska 152

Poznąn, ul. Sw. Marcina 6o — Rzeszów, ul. Słowackiego 8 — Szczecin/AL Wojska Polskiego 52

W WARSZAWIE P.C.H.
Sklep wzorcowy: Marszałkowska 81, Krakowskie Przedmieście 16, Plac Zbawiciela
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'FARGI Poznańskie iv tym roku zobrazują wielki wysiłek i wielkie osiągnięcia gospodarki 
* Polski Ludowej. Cudzoziemcy życzliwi i nieżyczliwi, przyjaciele i wrogowie będą mogli 

jeszcze raz stwierdzić, niezależnie rzecz jasna od przyjemności lub przykrości, które im tu 
konstatacja sprawi, że gospodarka uspołeczniona z roku na rok podnosi wydajność pracy, ilość 
i jakość produktów, sprawność usług komunikacyjnych, łączności, dynamikę handlu krajowego 
i zagranicznego. Ludzie ciężkiej i owocnej pracy w Polsce, którzy przybędą na Targi Poznań­
skie jeszcze liczniej niż w roku zeszłym, przekonają się, jak wielkie postępy poczynił nasz prze-

Ił

mysi, nie zapomną jednak przy tym krytycznie odnieść się do wielu jeszcze braków i niedo- 
magań. W walce o realizację hasła „więcej, lepiej, szybciej i taniej" nie czas i miejsce nu 
próżne zadowolenie, na samochwalstwo i tanią reklamę.

11 Wszystkie zadania postawione dotąd tv 
planach gospodarczych zostały nie 

tylko wykonane, ale i przekroczone; mo­
żemy więc iv odróżnieniu od obywateli 
krajów skazanych na korzystanie z tzw. 
pomocy marshallowskiej, która jest nie po­
mocą, lecz jarzmem i hamulcem ustroju 
gospodarczego, śmiało i pewnie spoglądać 
w przyszłość i mamy uzasadnione prawo 
do takiej oceny Targów tegorocznych: lep 
sze niż były, skromniejsze od tych, które

I 
będą.
^naczenie Targów z punktu widzeniu 

naszych stosunków handlowych z za­
granicą jest niezwykle ważne. Winny one 
symbolizować zasadniczą linię naszego 
działania gospodarczego iv zakresie wy 
miany międzynarodowej, a mianowicie: 
dążność do wszechstronnego rozwoju na­
szego eksportu, do rozszerzenia wachla­
rza importu, do pokojowej współpracy 
z wszystkimi państwami, które okażą do 
brą wolę i chęć takiej współpracy. Potrą 
firny równocześnie, rozszerzając ciągle 
bardziej nasze stosunki handlowe ze 
Związkiem Radzieckim i krajami demo

MINISTER EUGENIUSZ SZYR kracji ludowej, skutecznie przeciwstawił
stę wszelkim próbom dyskryminacji i o- 
graniczeń handlowych, które imperialisty­
czne ugrupowania usiłują ze szkodą dla 

krajów zach. Europy narzucić niektórym rządom niezdolnym do obrony interesów nie tylko 
państw, które reprezentują, ale nawet kapitalistycznego przemysłu, którego są rzecznikami.

Zycie gospodarcze 



filans polskiego handlu zagranicznego za rok 1948 jest pomyślny. Rozwój tego handlu w I 
kwartale 1949 r. również odpowiada dynamicznym założeniom naszej gospodarki. W dzie­

dzinie węgla potrzebne będą, dalsze wysiłki nad pogłębieniem oszczędności w jego zużyciu 
drogą racjonalizacji technicznej, zwiększenia zużycia miału itp., celem uzyskania ponadplano­
wych kwot eksportowych. Podobne możliwości istnieją w szeregu innych dziedzin; ich wyko­
rzystanie oznaczać bedzie wzmożony eksport, a tym samym wzmożony import artykułów spo­
życia i środków produkcji. Targi Poznańskie winny ułatwić nam realizacje tych zamierzeń, 
opartych o założenie nie tylko ilościowych, ale i jakościowych zmian w handlu zagranicznym, 
i wyrażających sie w poprawie gatunku wyrobów, większej sprawności technicznej przedsię­
biorstw handlu zagranicznego, szybkości i sprawności działania naszych organizacji spedycyj­
nych, naszych portów i naszej żeglugi. 

•w

/^możliwościach importowych będą świadczyć pawilony wystawców zagranicznych, wśród 
których bez wątpienia pierwsze miejsce zajmie Związek Radziecki, kraj olbrzymich osiąg­

nięć, olbrzymiego rozmachu twórczego i olbrzymich możliwości. Dynamika gospodarki Związ­
ku Radzieckiego, dyhamika gospodarki krajów demokracji ludowej, budujących socjalizm, 
pozwala nam z dużą ścisłością określić perspektywy rozwojowe naszej z nimi wymiany towa­
rowej.

\[ie oznacza to, że nie doceniamy wagi i znaczenia stosunków z takimi państwami, jak Szwe­
cja, Dania, Norwegia i Szwajcaria lub z takimi, jak Anglia, Francja i Włochy lub że nie 

widzimy możliwości dalszego rozwoju obrotów z tymi krajami.

yfry wykazują wzrost tych obrotów z roku na rok, stałe rozszerzanie sie listy krajów, z 
którymi wchodzimy w normalne stosunki handlowe, że wymienimy tylko za ostatni okres 

czasu Argentynę i Pakistan obok rokowań w toku z Izraelem i Hindustanem.

117 walce o rynki zbytu, do której przystępują przerażone oznakami zbliżającego sie kryzysu 
** 'kraje kapitalistyczne, możemy brać aktywny udział właśnie dlatego, że nie obawiamy sie 

kryzysu gospodarczego w naszym kraju, właśnie dlatego, że kraje o planowej gospodarce posia­
dają możliwości takiego wykorzystania utajonych rezerw i taką sile rozwojową, które stanowią 
podstawę ich niezależności i siły, ich prężności i odporności wobec wszelkich zmian pogody 
na rynku kapitalistycznym.

Targi Poznańskie będą wiec wyrażać zarówno pokojową politykę Polski Ludowej, jak i sile 
gospodarczą, która stanowi gwarancie jej niezależności.

ZYCIE GOSPODARCZE 3



INZ. TADEUSZ GEDE
Minister Handlu Zagranicznego

Dwudzieste drugie Międzynarodowe Targi Poz­
nańskie to wielka manifestacja gospodarcza, dowód 
rozwoju Polski Ludowej, dowód rzetelnej pracy na­
rodu i obraz wysiłku innych krajów zwłaszcza kra­
jów demokracji ludowej, a specjalnie wspaniałych 
osiągnięć Związku Radzieckiego.

Przedstawiając na Międzynarodowych Targach 
Poznańskich rezultaty wysiłku i wyniki realizacji 3- 
letniego planu odbudowy, chcemy na ich tle pogłębić 
i rozszerzyć bezpośrednie kontakty z dwudziestoma 
krajami świata, a szczególnie z krajami demokracji 
ludowej i Związkiem Radzieckim.

Przekroczenie przedwojennego poziomu iv dzie­
dzinie obrotu towarowego z zagranicą umowy hand­
lowe zawarte z większością państw Europy i wielo­
ma krajami świata — świadczą o poważnych osiąg­
nięciach handlu zagranicznego Polski Ludowej.

Międzynarodowe Targi Poznańskie są jeszcze jed­
nym dowodem dążenia Rządu i społeczeństwa pols­
kiego do zacieśnienia wszechstronnych stosunków go­
spodarczych ze wszystkimi krajami, jednak pod wa­
runkiem zachowania pełnej gospodarczej, a co za tym 
idzie politycznej suwerenności Polski.

Międzynarodowe Targi Poznańskie dają obraz 
wciąż wzrastającej potęgi gospodarczej Polski Ludo­
wej i osiągnięć w dziedzinie pokrycia zapotrzebowa­
nia klasy pracującej na artykuły masowego spożycia.

Międzynarodowe Targi Poznańskie stanowią nie 
tylko doroczny przegląd naszego dorobku gospodar­
czego, ale także potężny czynnik mobilizujący spo­
łeczeństwo do dalszych wysiłków nad podniesieniem 
dobrobytu mas ludowych; tym samym stanowią one 
czynnik przyspieszający marsz ku socjalizmowi.

DR TADEUSZ DIETRICH 
Minister Handlu Wewnętrznego

ŻYCIE GOSPODARCZE
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ARGI Poznańskie mogą poszczycić się piękną tra­
dycją, sięgającą 14 wieku. Już bowiem w roku 

1394 Poznań, który na przestrzeni swej historii zaw­
sze był miastem o wybitnym charakterze handlowym, 
otrzymuje przywilej nadający mu prawo składu. Od 
tego czasu kupcom nie wolno było omijać Poznania, 
gdzie mieli obowiązek wystawiać i sprzedawać w cią­
gu 3 dni swoje towary.

To jest początek historii dzisiejszych Międzyna­
rodowych Targów Poznańskich.

Dzięki otrzymaniu prawa składu Poznań szybko 
staje się kwitnącym i zamożnym miastem handlowym, 
przez które wiodą szlaki handlowe z zachodu na 
wschód. Nieszczęścia, jakie spadają na Polskę iv 
wieku 18 hamują rozwój handlu poznańskiego i dopiero 
z chwilą odzyskania niepodległości Zarząd Miejski 
powołuje do życia instytucję Targów Poznańskich. 
W kwietniu 1921 roku odbywają się pierwsze Ogólno­
krajowe Targi Poznańskie, które iv cztery lata póź­
niej zostają przekształcone w imprezę o charakterze 
międzynarodowym. Odtąd aż do wybuchu drugiej 
wojny światowej miasto nasze corocznie organizuje 
Targi. Po łatach okupacji hitlerowskiej Międzynaro­
dowe Targi Poznańskie powołane zostają do życia 
uchwałą Miejskiej Rady Narodowej z 16 lipca 1945 r., 
zatwierdzoną dekretem Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów z 12 kwietnia 1946 r.

Taka jest iv najkrótszym zarysie historia Między­
narodowych‘Targów Poznańskich, Targów, których 
twórcą i opiekunem jest miasto Poznań i jego spo­
łeczeństwo. Reaktywowanie instytucji Targów po 
przerwie wojennej powitane zostało przez społeczeń­
stwo naszego miasta z żywym zadowoleniem. Od 
razu też wszyscy poznaniacy z gorącym entuzjaz­
mem przystąpili, każdy na swoim odcinku, do odbu­
dowy samych Targów i pięknych tradycji, jakie po­
siadają Targi dla całokształtu naszego życia gospo­
darczego. Zapal ten podsycała pewność, że obecne, 
powojenne Targi, to jedna z cegiełek dołożonych przez 
społeczeństwo Poznania do odbudowy z ruin naszego 
życia gospodarczego. Świadomość, że Międzynarodo­
we Targi Poznańskie staną się realnym wkładem oby­
watelstwa miasta Poznania iv umocnienie i scemen- 
towanie rodzącego się na naszych oczach i przy 
aktywnej naszej współpracy gmachu Polski Ludowej, 
nakazywała całemu światu pracy porwać za najbar­
dziej twórczą broń — łopatę i kielnię i stanąć do 
pracy..

Ukoronowaniem tego porywu i uwieńczeniem peł­
nego poświęcenia wysiłku poznańskiego robotnika i 
budowniczego stały się pierwsze powojenne Między­
narodowe Targi Poznańskie, zorganizowane wiosną 
1946 roku. Targi te zakończyły się pełnym sukcesem 
gospodarczym. Udowodniły one światu, że Polska 
żyje, pracuje i z rozmachem odbudowuje się ze znisz­
czeń wojennych.

W jeszcze większym stopniu wspaniale tempo od­
budowy zniszczonych warsztatów produkcyjnych 
zobrazowały Targi zeszłoroczne, które odbywały się 
pod hasłem spotęgowania handlu zagranicznego 
Polski.

Społeczeństwo miasta Poznania, jego masy pra­
cujące z dumą spoglądają na tempo odbudowy Tar­
gów, które są ich wkładem w wielkie dzieło odbudo­
wy Polski Ludowej. Ponad 40.000 m2 powierzchni 
krytej w halach i pawilonach, które wyrosły w ciągu 
czterech lat na gruzach pozostawionych nam przez 
wojnę, to niemai przedwojenny metraż M.T.P. Roz­
budowanie ogólnego terenu Targów do 225.000 m2 U’ 
porównaniu z 80.000 m2 z okresu przedwojennego naj­
wymowniej ilustruje rozmach, z jakim miasto Poznań 
przystąpiło do dzieła. Ten rozmach widoczny na każ­
dym kroku to wierne odbicie rozmachu, cechującego 
odbudowę wszystkich dziedzin życia Polski, to roz­
mach wznoszenia z popiołów Warszawy i wykształ­
cenia nowego pełnowartościowego człowieka.

XX i XXI Międzynarodowe Targi Poznańskie o- 
prócz poważnego sukcesu gospodarczego zdobyły du­
ży sukces organizacyjny. Społeczeństwo miasta z 
wynikiem pomyślnym zdało swój egzamin. Gościn­
ność i serdeczność to najważniejsze cechy znamionu­
jące stosunek do gości zjeżdżających do Poznania. 
Zniszczony dotkłiwie wojną Poznań, cierpiąc# na brak 
kwater i hoteli, potrafił rozszerzyć ciasne ramy mie­
szkań życzliwym sercem swoich obywateli. Dzięki 
wysoce obywatelskiemu ustosunkowaniu się do tego 
zagadnienia mieszkańców Poznania sprawa kwate­
runku rozwiązana została jak najpomyślniej.

Poznań co roku w tych ' wielkich dniach, jakimi są 
Targi, przywdziewa na siebie odświętną szatę, aby 
godnie zaprezentować się gościom zjeżdżającym z 
najdalszych zakątków Polski i zagranicy. Już na 
wiele tygodni przed otwarciem Targów całe życie 
miasta jako zbiorowości oraz poszczególnych jego 
obywateli nastawione jest na Targi. Targi są punktem 
kulminacyjnym zainteresowań wszystkich bez wy- 
jątku mieszkańców Poznania. Wszelkie inne zagad­
nienia maleją, tracą swą wagę w obliczu tego wielkie­
go święta. Targi są w sercach i na ustach wszystkich 
obywateli.

Do tegorocznych XXII z kolei Międzynarodowych 
Targów Poznańskich miasto przygotowuje się szcze­
gólnie starannie. Powołany został do życia specjalny 
Komitet Obywatelski Międzynarodowych Targów 
Poznańskich, w skład którego weszli najwybitniejsi 
przedstawiciele naszego społeczeństwa miejscowego 
z przedstawicielami urzędów, partii politycznych, 
związków zawodowych oraz fachowców poszczegól­
nych dziedzin życia gospodarczego i kulturalnego. 
Pracom Komitetu przewodniczy wojewoda poznański. 
Komitet ten jest jak gdyby oficjalną ekspozyturą spo­
łeczeństwa, które za pośrednictwem swoich w nim 
przedstawicieli pragnie tegorocznym Targom nadać 
jak najwspanialszą oprawę w postaci szeregu imprez 
kulturalnych, oświatowych, rozrywkowych, sporto­
wych, gospodarczych itd. Utworzenie Komitetu jest 
wyrazem szczerej życzliwości społeczeństwa poz­
nańskiego do Targów, a z drugiej strony dopełnie­
niem obowiązku moralnego, jaki ma miasto wobec 
swojego pupilka, M. T. P. Naczelnym zadaniem Komi­
tetu jest jak najściślejsze powiązanie całokształtu ży­
cia Poznania i jego mieszkańców z życiem Targów.

. ŻYCIE GOSPODARCZE 5



Nic ma bowiem' ważniejszej dziedziny życia miasta, 
która by uszła uwagi Komitetu Obywatelskiego.

Miasto stroi sic i przygotowuje do otwarcia Tar­
gów. Podobnie jak w latach ubiegłych wystawy skle­
powe przyciągać będą oko pięknymi dekoracjami, 
domy prywatne i gmachy urzędowe barwić sie beda 
zielenią i sztandarami. Główną uwagę poświecą sie 
zagadnieniu aprowizacji i zakwaterowania tysięcz­
nych rzesz, jakie zjadą sie do Poznania. Do potrzeb 
zwiedzających Targi dostosowuje sie ruch tramwa­
jowy. Pod kątem zainteresowań gości opracowują 
swój bogaty program teatry i kina. Organizacje i 
stowarzyszenia kulturdlno-rozrywkowe przygotowują 
repertuar stojący na wysokim poziomie artystycz­
nym. Nie zapomniano o organizowaniu wycieczek, 
które umożliwią zwiedzenie zabytków historycznych 
i kulturalnych Poznania i okolicy, fabryk, szkól itp

W roku bieżącym spadl z barków miasta Pozna­
nia ogromny kłopot, jakim był brak pomieszczeń w 

hotelach. Dzięki prawdziwej życzliwości Naczelnych 
Władz Państwowych, a przede wszystkim Rady 
Państwa, która przyznała miastu kredyty na odbu­
dowe spałonego w czasie działań wojennych hoteiu 
„Bazar", problem pomieszczenia zjeżdżających na 
Targi przestoje być problemem. Targi posiddają obec­
nie doskonale locum dla przedstawicieli Rządu, dy­
plomatów, wystawców i gości zwiedzających Targi, 
a miasto Poznań jeden wiecej'ważny obiekt gospo­
darczy, którego brak odczuwaliśmy tak dotkliwie.

Poznań jest świadom tego, że w dniach od 23 
kwietnia do 10 maja jest gospodarzem całej Polski. 
Że w tych dniach zwrócone są na niego oczy całej 
Polski i licznej rzeszy gości zagranicznych.

Poznań, miasto Targów, i jego obywatele wypeł­
nią swój obowiązek wobec Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich. W powodzeniu M.T.P. zaangażo­
wane są honor i ambicja społeczeństwa miasta Poz­
nania.

Leon Murzynowski, 
Prezydent stół, miasta Poznania.

STEFAN BRZEZIŃSKI, wojewoda poznański, przew. Komitetu Obyw. M.T.P.

Komitet Obywatelski Międzyn. Targów Poznańskich
MIĘDZYNARODOWE Targi Poznańskie, które 

w roku bieżącym po raz 22 w ogóle, a po raz 
trzeci po drugiej wojnie światowej otwierają swoje 
podwoje celem pokazania krajowi i zagranicy, co 
wytwarza gospodarka polska w ustroju ludowym, 
mają na rynku międzynarodowym ustaloną już opi­
nię. Zgłoszenie udziału w tegorocznych Targach 22 
państw oraz zapowiedziany przyjazd Korpusu Dy- 

. plomatycznego, akredytowanego przy Rządzie R. P., 
na uroczystość otwarcia tegorocznych Targów, są 
najlepszym dowodem wzrastającego zainteresowania 
zagranicy M. T. P.

Stąd zrozumiałą jest rzeczą, że władze centralne 
uznały za właściwe włączenie M. T. P. w ramy gos­
podarki planowej, jako ważnego instrumentu polity­
ki gospodarczej Rządu. W tych warunkach wzrosły 
niepomiernie waga i znaczenie Targów, a dotych­
czasowe oblicze wystawowe Targów nąleźało prze­
kształcić na korzyść czynnika handlowo-targowego. 
Tym samym przed organizatorami M. T. P. wyłoniły 
się nowe zadania, wymagające odpowiedniego roz­
wiązania.

Ma co prawda Poznań poza sobą tradycję dobrze,, 
i na skalę międzynarodową przygotowanej- i przepro­
wadzonej Powszechnej Wystawy Krajowej; ma jego 
społeczeństwo opinię dobrze i sprawnie działającego, 
o wybitnym zmyśle organizacyjnym, który z zaz­
drością oczywiście uznawany był nawet przez zabor­
ców. Głośne było swego czasu dzieło profesora uni­
wersytetu berlińskiego Bernharda, który w swoicj • 
książce pt. „Społeczność polska w państwie prus- 
kim“ (Das polnische Gemeinwesen im preussischen 
Staat) wypisał na sześciuset przeszło stronach jeden 
wielki hymn pochwalny na cześć społeczeńswa poz­
nańskiego.

Wielkopolscy Mańkowscy, Rymszowie, Grześko­
wiakowie, Kaczmarkowie, Kowalowie, Gruszki, Graj­
kowie, Drzymałowie w młodości wychodzili „na 
sachsy" lub szli na zachód do Berlina, Westfalii,

Nadrenii, tam jednak nie zginęli. W oparciu o pol­
skie organizacje zawodowe, gospodarcze, kulturalne 
i oświatowe podnosili i potęgowali swoją świadomość 
narodową ii społeczną, oszczędzali grosz ciężko za­
robiony w pocie czoła w huitach i kopalniach nie­
mieckich lub w majątkach pruskich junkrów - ob­
szarników. Przyświecał im jeden cel: aby wrócić 
do kraju i tutaj na skrawku nabytej polskiej ziemi 
bronić tej ziemi, choćby przyszło zamieszkać w wo­
zie Drzymały. Fakty te spędzały sen z powiek róż­
nym Bernhardom, powodując ich do alarmowania 
opinii niemieckiej groźbą niebezpieczeństwa polskie­
go, jakie stanowiła ta rzesza uświadomionych, pra­
cowitych i oszczędnych robotników polskich. Jak 
istotną groźbą dla Rzeszy były te wartości tkwiące 
w ludzie wielkopolskim, tego dowodem Choćby pow­
stanie wielkopolskie.

Mimo tych posiadanych zdolności organizacyj­
nych zadania postawione społeczeństwu poznańskie­
mu w odniesieniu do tegorocznych M. T. P., a zwła­
szcza krótki termin ich wykonania, napełniały dużą 
troską czynniki odpowiedzialne za tę doniosłą im­
prezę. Trzeba się było np. liczyć, biorąc za pod­
stawę frekwencję ubiegłych lat, z przyjazdem do 
Poznania 700 tysięcy do miliona ludzi, w okresie od 
23 kwietnia dó 10 maja. Wszystkich tych przyjezd­
nych trzeba zaąprowidować, trzeba ich gdzieś po­
mieścić, trzeba pomyśleć o przygotowaniu dla nich 
godziwych, godnych takich dni rozrywek. Trzeba 
im również pokazać — mimo zniszczeń, jakim uległ 
Poznań w ostatnim okresie wojny, mimo wywiezie­
nia najcenniejszych zbiorów do Niemiec — że to tu­
taj stała kolebka państwa polskiego, że stąd wywo­
dził się ród kołodzieja Piasta, który zorganizował 
naród do skutecznego odpierania naporu germań­
skiego na ziemie słowiańskie.

Dale] trzeba było przedstawić dorobek nowej rze­
czywistości polskiej na polu gospodarczym, socjal­
nym, kulturalnym, oświatowym i na wszystkich od- 
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cipkach żyda. A pamiętać trzeba, że Poznań nie za­
goił jeszcze ran ostatniej wojny, która—jak obliczono 
po zakończeniu działań wojennych — pozostawiła 
40% przedwojennego stanu posiadania. Przecież ca­
ły teren Targów, na którym Niemcy w okresie ostat­
niej wojny urządzili fabrykę samolotów Fokke-Wulf, 
został w 1944 r. przez nalot aliancki zamieniony 
w kupę gruzów; przecież' śródmieście, gdzie znajdo­
wały się reprezentacyjne lokale, hotele, pensjonaty, 
po sześciu tygodniach walk ulicznych o każdy pra­
wie dom, przedstawiało jedno rumowisko. A chociaż 
wiele zrobiło się w ciągu czterech lat, jeśli chodzi 
o usunięcie ruin, uporządkowanie ulic, odbudowę 
gmachów, zwłaszcza w śródmieściu — dużo, bardzo 
dużo brakuje jeszcze Poznaniowi do odzyskania daw­
nej, przedwojennej świetności.

Z tego wszystkiego zdawały sobie dobrze spra­
wę czynniki odpowiedzialne za organizację M.T. P. 
Trzeba było wobec tego podeprzeć i wzmocnić siły 
organizacyjne M. T.P. czynnikiem społecznym. Wy­
łoniła się więc konieczność zorganizowania Komitetu 
Obywatelskiego M. T. P., opartego o jak najszersze 
warstwy społeczeństwa. W dniu 17 lutego 1949 r. 
na posiedzeniu zwołanym w Białej Sali Urzędu Woje­
wódzkiego w Poznaniu powstał 35-osobowy Komi­
tet, który skupił przedstawicieli czynników urzędo­
wych, politycznych, społecznych .zawodowych zdol­
nych dopómóc w wykonaniu zadania, nałożonego 
przez władze centralne na społeczeństwo poznańskie.

Komitet, po przedyskutowaniu na posiedzeniu 
konstytucyjnym zadań, jakie ma do spełnienia, po­
wołał sześć komisji roboczych, a mianowicie:

1.
2.
3.
4.
o.
6.

Komisję Aprowizacyjną,
„ Kwaterunkową,
„ Kulturalno-Rozrjwkową,
,. Sportową,
„ Propagandową,
„ Koordynacyjną.

Każda z tych komisji przystąpiła niezwłocznie do 
omówienia przydzielonego jej zadania i do wypraco­
wania planu.

Uzgodnieniu działalności poszczególnych komisji 
służyła Komisja Koordynacyjna, natomiast Komitet 
Obywatelski czuwał nad całością prac i starał się o 
zdobycie środków finansowych oraz o pomoc władz 
centralnych, w miarę jak tego zachodziła potrzeba.

Najpoważniejsze i najbardziej odpowiedzialne za­
dania otrzymały do wykonania Komisja Aprowiza- 
cyjha i Komisja Kwaterunkowa. Nie było bowiem 
łatwym dla Komisji Aprowizacyjnej zadaniem przy­
gotować na okres Targów, zmagazynować i rozpro­
wadzić potrzebne artykuły żywnościowe oraz dopil­
nować, aby należycie funkcjonował cały aparat roz­
dzielczy, przy zaplanowaniu — w oparciu o doświad­
czenia lat ubiegłych — 11.375.000 wyżywienio-dnió- 
wek. Ustalono, że potrzeba na ten cel m. in. 2.275 
tysięcy kg mięsa, 568.750 kg masła, 2.843 tysiące 1 
mleka, 34.125 tysięcy jaj, nie mówiąc już o pozosta­
łych artykułach spożywczych. Wszystkie te ilości 
muszą być na okres 18 dni trwania Targów we właś­
ciwym czasie dowiezione, zmagazynowane, rozpro­
wadzone, aby należycie zostało zapewnione odpo­
wiednie wyżywienie, zarówno przyjeżdżających na 
Targi gości, jak róWnież i mieszkańców Poznania. 
Nie może zabraknąć niczego w składach czy w gos­

podach, gdyż rzuciłoby to złe światło na nasze zdol­
ności organizacyjne i obniżyło powagę Targów wo­
bec gości zagranicznych, przybywających w tym 
czasie do Poznania. W tym celu trzeba było zapew­
nić działanie odpowiedniej ilości jadłodajni, zaopa­
trzonych w potrzebny sprzęt, nakrycia i odpowiedni 
personel, aby sprawnie i dobrze obsłużyły wielką 
masę przyjezdnych. Częściowym rozwiązaniem tego 
bardzo trudnego zagadnienia było zbudowanie przez 
Dyrekcję M. T. P. na terenie Targów 60 kiosków 
z artykułami spożywczymi i uruchomienie specjal­
nych wózków z artykułami spożywczymi. Poza tym 
Centrala Rybna uruchomiła na terenie Targów kios­
ki, smażarnie ryb i specjalne wózki z rybami przy­
rządzonymi do spożycia.

Zorganizowanie większych stołówek na czas Tar­
gów dla wydawania obiadów popularnych i dań ba­
rowych .stworzenie pogotowia aprowizacyjnego na 
terenie Targów, uruchomienie na terenach firmy spe­
dycyjnej Hartwig chłodni o pojemności 300 ton — 
uzupełnia obraz wszechstronności zagadnień, które 
rozwiązać musiała Komisja Aprowizacyjna.

Niemniej trudne zadania pokonać musiala Komisja 
Kwaterunkowa wobec dotkliwego braku odpowied­
niej ilości hoteli i pensjonatów, których1 pewna licz­
ba wskutek działań wojennych uległa zniszczeniu, 
jak i ze względu na istniejącą obecnie w Poznaniu 
ciasnotę mieszkaniową. Liczyć się przecież trzeba 
było z przyjazdem do Poznania na Targi około 700 
tysięcy osób, którym trzeba stworzyć możliwości 
zamieszkania i noclegu.

Dokonanie w rekordowym tempie odbudowy re­
prezentacyjnego przed wojną hotelu „Bazar“ jest do­
wodem energii, z jaką Komisja przystąpiła do speł­
nienia swego zadania. Historyczny to dla Poznania 
gmach, którego twórcą i inicjatorem był syn ubogie­
go szewca z przedmieścia poznańskiego, Chwalisze- 
wa, dr Karol Marcinkowski, szczery demokrata, go­
rący opiekun biednych i upośledzonych. W okresie 
niewoli „Bazar" stanowił twierdzę oporu polskiego 
i był kuźnią wszystkich myśli i ruchów wyzwoleń­
czych Wielkopolski.

Jeszcze w dniu 36 stycznia rb. „Bazar" leżał 
w gruzach; sterczały tylko wypalone mury. Czynni­
ki odpowiedzialne za organizację i udanie się Targów 
postawiły sobie jednak za punkt honoru, aby gmach 
ten do dnia 23 kwietnia, tj. dnia otwarcia Targów, 
a więc zaledwie w przeciągu mecałych trzech mie­
sięcy, stał się znów reprezentacyjnym hotelem Poz- 
znania i pomieścił zarówno przedstawicieli najwyż­
szych władz Rzeczypospolitej i dyplomatów, przy­
bywających na otwarcie Targów, jak również i of;- 
cjalnych przedstawicieli państw wystawiających na 
M. T. P. Dzieło zostało dokonane. Dzięki pracowi­
tości robotników i w wyniku przeprowadzonego 
przez nich współzawodnictwa pracy nadano odbu­
dowie .Bazaru" tempo niezwykłe, które z dumą po­
dziwiała ludność Poznania. Kierownikom i robotni­
kom należy się pełne uznanie za dokonany wysiłek.

Odbudowanie „Bazaru" nie wyczerpało jednak 
zakresu zadań i obowiązków Konjisji Kwaterunkowej. 
Trzeba było ująć wszystkie możliwości pomieszcze­
nia przyjezdnych, zarówno w istniejących już hote­
lach i pensjonatach, jak również i w domach prywat­
nych, trzeba było unormować opłaty, aby nie było 
wyzysku przyjezdnych, trzeba było wreszcie uzupeł­
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nić istniejące braki w wyekwipowaniu kwater oraz 
rozwiązać szereg innych spraw, związanych z za­
gadnieniem ulokowania gości.

Dla zakwalifikowania zgłoszonych na czas Tar­
gów pomieszczeń dla przyjezdnych do jednej z trzech 
kategorii dla których ustalone zostały ceny za jeden 
dzień pobytu od 290 do 400 zł za pokój jednoosobo­
wy, a od 350 do 600 zł za pokój dwuosobowy, wyło­
niona została pięcioosobowa Podkomisja Lustracyj­
na, do której wszedł m. i. delegat Miejskiego Urzędu 
Zdrowia.

Dla informowania przyjezdnych postanowiono u- 
stawić u wyjścia z Dworca Zachodniego, skąd jest 
najbliższe przejście na tereny Targów, barak-pawi- 
lon, w którym mieścić się będzie Biuro Kwaterun­
kowe „Orbisu*1 i M. T.P. Nadto urządzono na Dwor­
cu Głównym specjalne okienka kasowe, w których 
udzielać się będzie przyjezdnym w czasie trwania 
Targów wszelkich informacji.

Sprawę wycieczek grupowych (szkół, organizacji 
robotniczych i innych) uregulowano z właściwymi 
czynnikami, jak kuratoria szkolne, „Orbis** itp.

Komisja Kulturalno-Rozrywkowa uzgodniła z właś­
ciwymi czynnikami szczegółowy program imprez 
kulturalnych i rozrywkowych. W programie tym u- 
jęte zostały wszystkie rodzaje rozrywek i imprez 
kulturalno-oświatowych: teatry, opera, koncerty 
symfoniczne, występy solistów, widowiska plenero­
we, występy zespołów regionalnych, wystawy obra­
zów, programy kinowe, odpowiednio dostosowany 
program radiowy a wreszcie imprezy cyrku i parku 
rozrywkowego.

Dla opracowania szczegółów wyłonione zostały 
dwie podkomisje: Podkomisji Imprezowo-Muzycznej 
poruczono dział muzyczno-koncertowy, a Podkomisji 
Plastyki sprawę opracowania ; przygotowania odpo­
wiednich wystaw.

W dziale literatury projektuje się około 10 wieczo­
rów literackich z udziałem m. i. Broniewskiego, Mor­
cinka i Fiedlera.

W dziale filmowym przewidziano premiery pol­
skich filmów.

Polskie Radio zaprosi z Warszawy do Poznania 
wybitnych artystów i znane zespoły, by stąd trans­
mitować koncerty na fali ogólnopolskiej.

Niemniej urozmaicony program opracowała Ko­
misja Sportowa, przewidując szereg ciekawych spot­
kań.

Komisja Propagandowa dołożyła natomiast wszel­
kich starań, aby o wszystkim, co związane jest z M. 
T. P„ każdy przyjezdny był należycie poinformo­
wany.

Jeżeli poza tym uwzględnić i to jeszcze, że zbio­
rowe wycieczki będą miały możność — poza zwie­
dzeniem samych M. T. P. — zapoznać się pod kie­

rownictwem odpowiednich przewodników z wszyst­
kimi godnymi uwagi obiektami zarówno miasta Poz­
nania jak i jego bliższej i dalszej okolicy, z osadą 
przedhistoryczną Biskupinem łącznie, to będziemy 
mieli obraz szerokiej skali działalności Komitetu O- 
bywatelskiego Mi T. P.

Komitet Obywatelski korzystając z pełnej pomo­
cy czynników urzędowych i społecznych poczynił 
wszelkie starania, aby wszyscy goście zwiedzający 
Poznań w okresie trwania M.T.P. odnieśli jak naj­
lepsze wrażenie ze stolicy Wielkopolski. Spełni on 
to zadanie, jeśli setki tysięcy naszych gości zawiezie 
do swoich rodzinnych stron przekonanie, że Poznań 
i Ziemia Poznańska uczyniły maksimum wysiłku, 
aby pokazać, że ta najstarsza dzielnica Polski godny 
włożyła wkład w rozwój Polski Ludowej, którego 
wspaniałym pokazem są Międzynarodowe Targi Poz­
nańskie.

Ratusz poznański iv odbudowie.

Interesuje Was gospodarczy rozwój Polski — 
czytajcie „ŻYCIE GOSPODARCZE“
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MGR A. ROSOCHOWICZ

Międzynarodowe Targi Poznańskie drogą do socjalizmu
rtOROCZNE Międzynarodowe Targi Poznańskie 
U są generalną rewią całokształtu osiągnięć naszej 
powojennej wytwórczości oraz manifestacją między­
narodowej wymiany towarowej. One też w dużej 
mierze umożliwiły nawiązanie zerwanych wybuchem 
wojny stosunków z międzynarodowymi rynka­
mi handlowymi, stając się jednocześnie doskonałą 
okazją do'kontaktowania ze sobą sfer handlowych 
kraju i zagranicy. Niemniejszy jest wpływ tej insty­
tucji na całokształt wymiany handlowej na naszym 
rynku wewnętrznym.

Jednakże oprócz znaczenia gospodarczego Mię­
dzynarodowe Targi Poznańskie posiadają równie 
wielkie znaczenie polityczne i dydaktyczno-społecz- 
ne. Pierwsze powojenne Targi Poznańskie, zorgani­
zowane wiosną 1947 r., zobrazowały szybkie tempo 
odbudowy Polski z gruzów, w jakie zamieniła nasz 
kraj wojna. Zadokumentowały one przed całym 
światem odrodzenie się i odbudowę zniszczonych 
warsztatów wytwórczych, fabryk, hut 1 kopalń. Na­
wiązując zerwane wojną kontakty handlowe z Pol­
ską, sfery ekonomiczne zagranicy przekonały się, że 
Polska Ludowa odrzucając ustrój kapitalistyczny i 
odbudowując swoje życie na nowych podstawach 
ideowych, nie tylko nie straciła niczego ze swego 

‘potencjału gospodarczego, lecz przeciwnie, stała się 
pełnowartościowym partnerem na rynkach świato­
wych.

Dwudzieste pierwsze z kolei, a drugie powojenne 
M. T. P. w 1948 roku, będące owocem wytężonej i 
pełnej zaparcia się pracy naszego robotnika, przeko­
nały niedowiarków z kraju i zagranicy o godnej 
podziwu żywotności naszego narodu, o jego sile i 
prężności. Unaoczniły one ludziom dobrej woli, że 
Polska w zdumiewającym wprost tempie odbudowuje 
swój byt gospodarczy, i że coraz głębiej i silniej od- 
działywuje na nasze życie zbawienny w swych skut­
kach wpływ ideologii socjalizmu. XXI Międzynaro­
dowe Targi Poznańskie są najlepszym dowodem, że 
droga rozwojowa, na którą wkroczył naród pod 
sztandarami przodującej partii robotniczej, w oparciu 
p wspaniałomyślną pomoc wielkiego sojusznika 
Związku Radzieckiego, jest drogą słuszną i jedyną. 
Mniej lub więcej życzliwa nam prasa Europy za­
chodniej dołączając swoje wypowiedzi na temat Tar­
gów do entuzjastycznych opinii prasy demokratycz­
nej musiała stwierdzić, że Targi te były jednymi 
z największych i najlepiej zorganizowanych targów 
powojennych i zasługują na uznanie jako dokument 
imponujących osiągnięć Polski Ludowej.

Sukces XXI Międzynarodowych Targów Poznań­
skich był poważnym sukcesem polskiej klasy robot­
niczej, był uwieńczeniem jej wysiłku i pracy.

Powiedzieliśmy na wstępie, że doroczne Między­
narodowe Targi Poznańskie są wspaniałą rewią pro­
dukcji wszystkich gałęzi naszego przemysłu. Całość 
tego dorobku, ujęta w roku bieżącym w 5 grupach 
wystawowych, opartych o podział branżowy, przei- 
stawi zwiedzającym Targi niby, na kolorowej taśm.e 
filmowej nasz potencjał gospodarczy. Targi zade­
monstrują to, czego dokonaliśmy pracą naszych rąk.

I to jest pierwsze, wielkie zadanie XXII Międzyna­
rodowych Targów Poznańskich z punktu widzen’a 
ich roli, jako propagatora ideałów socjalistycznych.

Dla zrealizowania tego zadania M.T. P. przy o> 
mocy partii, związków zawodowych i organizacji 
społecznych dołożą wszelkich starań, aby jak naj­
szersze masy aktywistów świata pracy, wsi i orga­
nizacji młodzieżowych zwiedziły XXII M. T. P. Targi 
te unaocznią wszystkim zwiedzającym w sposób pla­
styczny i obrazowy te olbrzymie bogactwa, które 
oni częstokroć sami wyprodukowali, ale z wartości 
ich jakże często nie zdają sobie sprawy. Ekspomcy 
całej wytwórczości sektora socjalistycznego przeko­
nają nas o realnym potencjale produkcyjnym Pol­
ski Ludowej. Na tle wytwórczości 19 państw biorą- 
cych udział w tegorocznych Targach będziemy moglj 
uprzytomnić sobie, jak poczesne miejsce w rodzi<i'e 
narodów świata zajmuje nasz przemysł. I dopiero 
wówczas stanie się dla nas zrozumiała ta wieka 
prawda, że droga ideałów marksistowsko-leninow­
skich, droga u boku potężnego Związku Radziec­
kiego jest najkrótsza droga wiodącą do szczęśliw­
szego jutra.

Wysuwając w tym roku zdecydowanie na plar> 
pierwszy moment handlowy, oiganizację sto.sk po­
wierzono centralom handlowym. 1 słusznie, poniev'aż 
tylko aparat dystrybucyjny może pretendować do 
roli gospodarza imprezy handlowej, jaką są Targi i 
tylko on może nadawać tej imprezie odpowedni d) 
jej przeznaczenia charakter. Mając jednak na uwa­
dze ogromnie ważny aspekt polityczny i wychowaw­
czy organizatorzy nie zapomnieli o udziale w tego­
rocznych Targach również aparatu produkcyjnego. 
Aparatowi temu, poprzez jego centralne zarządy, po­
wierzono niezmiernie ważną rolę z punktu widzen.a 
dydaktycznego. Centralne zarządy stworzą tło, o- 
brazujące przebieg produkcji, i środki, przy uźycu 
których osiągnięto takie, a nie inne rezultaty pro­
dukcyjne. Jest bowiem konieczne, aby zwiedzający 
zapoznając się z dziełem rąk robotnika poznali rów­
nież twórcę tych dzieł, człowieka. Aby zorientowali 
się, w jakich warunkach i jakimi środkami człowiek 
wytwarza dobra materialne. W ten sposób nab!")rą 
należnego szacunku dla pracy i zrozumieją dominu­
jącą w państwie socjalistycznym rolę robotnika i 
człowieka pracy.

Dochodzimy w konkluzji do wniosku, że zmiana 
charakteru targowego pogłębiła możliwości oddzia­
ływania Targów na widza i powiązała znaczenie 
Targów jako instrumentu polityki handlowe! z ich 
rolą propagatora ideałów demokratycznych.

Po raz pierwszy w dziejach naszych Targów 
wprowadziliśmy w roku bieżącym współzawodnict­
wo pracy, którym objęci zostali zarówno projekto­
dawcy, jak i wykonawcy stoisk. Akcji tej, która 
w praktyce objęła swoimi ramami architektów, plas­
tyków, budowniczych, techników, inżynierów, rze­
mieślników i robotników, sprzyja wspomniany już 
wyżej podział branżowy ogółu wystawców. Poza 
bardzo istotnymi względami natury praktyczno- 
organizacyjnej, dzięki którym w wyniku współza­
wodnictwa pracy sił technicznych stoiska będą go­
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towe już na kilka dni przed otwarciem Targów, ak­
cja ta ma ogromne znaczenie społeczne i polityczne. 
Wystawcy i projektodawcy przystąpieniem swoim 
do żywiołowego ruchu, jakim jest współzawodnictwo 
pracy, włączyli się równocześnie do wielkiej ofensy­
wy, mającej na celu budowę zrębów Polski Socjali­
stycznej. Oszczędność i terminowość wykonania prac 
przygotowawczych do XXII M. T. P. przy równo­
czesnym podniesieniu poziomu architektonicznego 
stoisk, to hasła, pod którymi odbywa się nasz szla­
chetny wyścig.

XXII M. T. P. postawiły sobie za naczelną dewizę 
włączenie tej największej manifestacji gospodarczej 
Polski do potężnego nurtu wiodącego nasz naród do 
socjalizmu. Stąd we’wszystkich naszych rozważa­
niach i obliczeniach na plan pierwszy wysuwa się 
moment pracy i człowiek. Jeśli dziś, cztery lata po 
zakończeniu działań wojennych, ze zburzonych hal 
i pawilonów zdołaliśmy odbudować ponad 40.000 m2 
powierzchni wystawowej, zbliżając się tym samym 
do stanu z okresu przedwojennego, to jest to zasługą 
przede wszystkim niezmordowanej pracy człowieka. 
Jest to owoc rąk i mózgu naszych robotników i bu­
downiczych, którzy przy poparciu naczelnych władz 
państwowych, realizując ideał Polski Socjalistycznej, 
budują jednocześnie cegiełka po cegiełce wielki 
gmach dobrobytu wszystkich ludzi pracy.

Tym nieprzeliczonym armiom ludzi pracy z ko­
palń i fabryk, hut i warsztatów włókienniczych od­
dają Targi hołd zapraszając najwybitniejszych przo­
downików pracy na uroczystości związane z otwar­
ciem tegorocznych M .T. P. Obok dygnitarzy państ­
wowych i dyplomatów, obok przedstawicieli naszego 
życia politycznego i gospodarczego uroczystość ot­

warcia uświetnią swoją obecnością przedstawiciele 
robotników — przodownicy pracy.

Człowiek i praca będą również wyróżnieni przez 
umieszczenie w najruchliwszych i najbardziej repre­
zentacyjnych punktach Targów szeregu plansz. 
Wśród tych plansz poruszających najważniejsze za­
gadnienia polityczne i gospodarcze chwili obecnej, 
honorowe miejsce zajmie plansza poświęcona przo­
downikom pracy jako tym, którzy kroczą w pierw­
szych szeregach bojowników o Polskę Socjalistycz­
ną. Inne plansze w formie krótkich wykresów, zesta­
wień cyfrowych i sloganów poruszą aktualne i niez­
miernie ważne zagadnienia trzyletniego planu odbu­
dowy gospodarczej, planu sześcioletniego, szkolnict­
wa zawodowego, oszczędności itd.

XXII Międzynarodowe Targi Poznańskie będą jed­
nocześnie potwierdzeniem sztandarowej zasady ideo­
logii socjalizmu, jaką jest walka o pokój powszechny. 
Będą one wyrazem naszej niezłomnej woli pokojo­
wej współpracy ze wszystkimi narodami świata i 
naszej gotowości poparcia każdej akcji zmierzającej 
do utrwalenia tego pokoju. XXII Międzynarodowe 
Targi Poznańskie będą godną przez nasze imponują­
ce osiągnięcia odpowiedzią na histerię imperialistycz­
nych podżegaczy wojennycn.

Włączone w roku bieżącym po raz pierwszy da 
ogólnopolskiego planu gospodarczego Międzynarodo­
we Targi Poznańskie będą bilansem całokształtu na­
szych osiągnięć ekonomicznych w ramach trzyletnie-, 
go planu odbudowy i pozwolą zorientować się na 
podstawie uzyskanych wyników, z jakim kapitałem 
moralnym i jakimi zasobami gospodarczymi przystą­
pimy do realizacji wielkiego planu sześcioletniego, 
fundamentu socjalizmu w Polsce.

LUCJAN HOROWITZ

Zagranica na Międzynarodowych Targach Poznańskich
PO raz trzeci od chwili wyzwolenia otwierają swe 

podwoje Międzynarodowe Targi Poznańskie. Po 
raz trzeci Polska Ludowa prezentuje swój dorobek go­
spodarczy, swoje osiągnięcia i wyniki, tym razem 
w przededniu wykonania pierwszego planu, planu 
trzyletniego odbudowy.

Wzrosła od czasu pierwszych Targów powojen­
nych powierzchnia wystawowa, pomnożyły się bu­
dynki, hale i pawilony, znikają ślady zniszczeń wo­
jennych, usprawnia się organizacja i ulepszają się u- 
rządzenia targowe. Rozwój Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich odbywa się w rytmie ogólnych po­
stępów odbudowy, w rytmie socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy.

Wzrasta udział w Targach wystawców zagranicz­
nych, nadążając za wzrostem naszych obrotów towa­
rowych z zagranicą, które z 273 milionów dolarów w 
r. 1946, 566 milionów dolarów w r. 1947 wspięły się 
na poziom 1.037 milionów dolarów w r. 1948, zacho­
wując, po przekroczeniu poziomu przedwojennego, 
nadal -planami zakreśloną tendencję do dalszego 
wzrostu. Na targach tegorocznych reprezentowanych 
będzie 18 krajów zagranicznych w porównaniu z 12 
krajami, które uczestniczyły w pierwszych Targach 
powojennych. Zajmą one 25% powierzchni wystawo­
wej, przy czym już w tym roku rozszerzone ramy
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Targów Poznańskich okazały się zbyt szczupłe dla 
wystawców zagranicznych, którzy chętnie zakroiliby 
swój pokaz na miarę znacznie szerszą.

Powojenne Międzynarodowe Targi Poznańskie nić 
są tylko kontynuacją tradycyjnych imprez przed­
wojennych. W Polsce Ludowej nabierają one nowego 
charakteru, wytwarzają swoją nową i bogatą proble­
matykę. Krystalizują się ich nowe cele i zadania, za­
rysowuje się zgoła nowa ich fizjognomia.

Targi tegoroczne stać będą — jeśli chodzi o wy­
stawców zagranicznych — zdecydowanie pod zna­
kiem ekspozycji Związku Radzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej, które swoje osiągnięcia zaprezen­
tują nie dla przeciwstawienia ich naszemu dorobkowi, 
ale dla zestawienia ich z nim. Zademonstrowany w 
ten sposób zostanie dla użytku swoich i dla użytku 
obcych imponujący, choć z natury rzeczy niekom­
pletny obraz postępu realizowanego nieustannie i kon­
sekwentnie w krajach gospodarki planowej, w krajacn 
równocześnie walczących o pokój i demokrację i nie­
przerwanie podnoszących poziom swej wytwórczo­
ści i dobrobyt klasy pracującej.

Wystawiają na Targach i inne kraje, z którymi 
nas łączą na podstawach umownych oparte stosunki 
handlowe, by dać wyraz znaczeniu, jakie przywią­
zują do handlu z Polską, stającą się na rynkach świa­



towych coraz poważniejszym partnerem, by w dobrze 
zrozumianym własnym interesie spopularyzować 
swój towar i utorować mu drogą na chłonny rynek 
polski.

Nowość, odrębność i szczególna atrakcyjność 
Międzynarodowych Targów Poznańskich, powodu­
jące zasadniczą zmianę charakteru tej imprezy w ze­
stawieniu z okresem przedwojennym, znajdują swój 
wyraz w wielu dziedzinach:

1. Międzynarodowe Targi Poznańskie, jeżeli cho­
dzi o ekspozycję dorobku polskiego i o pokazy Zw. 
Radzieckiego oraz krajów demokracji ludowej, są 
czymś znacznie poważniejszym i większym, aniżeli 
zwyczajną imprezą targową. Stają się bowiem jed­
nym z najpoważniejszych pokazów dorobku gospo­
darczego nie tylko Polski, ale wszystkich krajów 
zgrupowanych dokoła Związku Radzieckiego i opie­
rających rozbudowę swej gospodarki na podstawach 
socjalistycznych.

2. Dominującą cechą tych Targów jest wynikająca 
ze struktury gospodarczej i socjalnej głównych ucze­
stniczących w nich wystawców niezależność od sko­
ków koniunktury światowej, kryzysów i recesj:, 
jest ich „bezkryzysowość", która gwarantuje, że każ­
de następne Targi będą oznaczały dalszy krok na­
przód i będą przewyższały Targi poprzednie. Na Tar­
gi te można jeździć, na Targach tych można wysta­
wiać bez troski o to, jak kształtują się kursy na cedu­
łach giełdowych Wall Street, można sprawy związa­
ne z wystawiennictwem na tych Targach traktować 
planowo i długofalowo, można nie tylko plany it 
przygotowywać, ale je również i wykonywać.

3. Targi te, w miarę .podnoszenia się stopy życio­
wej w Polsce, będą mogły być sposobnością dla wy­
stawców zagranicznych do zaprezentowania konsu­
mentowi polskiemu szerokiej gamy towarów konsum- 
cyjnych, w odniesieniu do których chłonność rynku 
polskiego wykazywać będzie stały wzrost. Już tego­
roczne Targi, dzięki szeregowi liberalnych zarządzeń, 
pozwolą wystawcom na rozsprzedaż na samych tere­
nach targowych poważnego wachlarza towarów bez­
pośredniego spożycia, stając się tym samym zapo­
wiedzią dla dalszego zamierzonego zwiększania stru­
mienia towarów konsumcyjnych płynących z zagra- 
nicy do Polski.

4. Międzynarodowe Targi Poznańskie są i będą w 
oczach zagranicy symbolem prężności, jakiej dowody 
składa codziennie Polska w odbudowie i przebudo­
wie swej gospodarki.

5. Targi te różnić się będą zarówno od analogicz­
nych polskich imprez przedwojennych, jak i od wielu 
targów w krajach europejskich tym, że wśród zwie­
dzających i oceniających prezentowany na tych Tar­
gach dorobek gospodarczy znajdą się również ci, 
których ten dorobek jest bezpośrednim dziełem i bez­
pośrednią zasługą, ci, którzy go wykuwają w co­
dziennym znojnym wysiłku, to znaczy, że Targi te 
zwiedzać będą szerokie rzesze pracowników.

Można mieć uzasadnioną nadzieję, że w wyniku 
realizacji zamierzeń zakreślonych planem 6-letnim 
Międzynarodowe Targi Poznańskie staną się jedną z 
największych i najbardziej atrakcyjnych imprez tego 
rodzaju w Europie.

INŻ. JAKUB KON

Wspólnota gospodarcza państw demokracji ludowej
WYZWOLENIE krajów środkowej i południowo- 

wschodniej Europy spod jarzma faszyzmu przez 
Armię Czerwoną umożliwiło przeprowadzenie wiel­
kich przemian politycznych i gospodarczych w tych 
krajach. Ugruntowanie się ustroju demokracji ludo­
wej pozwala budować fundamenty społeczeństwa 
socjalistycznego.

Jeden cel przyświeca krajom demokracji ludowej 
i jedna droga prowadzi do tego celu. Bezkrwawa re­
wolucja polityczna, społeczna i gospodarcza usunęła 
sprzeczności i nieporozumienia między tymi krajami; 
nowy ustrój społeczny położył podwaliny pod nowe, 
nie notowane w historii stosunki gospodarcze między 
tymi państwami

Gospodarcza pomoc Europie w ujęciu Marshalla, 
urzeczywistniona przez imperializm amerykański, u- 
jawniła nam całkiem dobitnie cele, którym służy : 
podporządkowanie sobie narodów Europy zachodniej, 
pozbawienie ich samodzielności gospodarczej, zaha­
mowanie produkcji, a to wszystko dla zabezpiecze­
nia rynków zibytu monopolom amerykańskim. Skutki 
tej zgubnej dla krajów Europy zachodniej polityki nie 
dają na siebie czekać; rosnące bezrobocie we Wło­
szech, Belgii, Francji, Niemczech zachodnich, zahamo­
wanie obrotów zagranicznych, przymusowy import 
takich towarów z Ameryki, które były przedtem pro­
dukowane w tych krajach — oto drogi pomocy mar- 
shallowskiej.

ZSRR i kraje demokracji ludowej poszły natomiast 
po drodze wzajemnego poszanowania suwerenności i 
całkowitego równouprawnienia. Droga ta okazała się 
dla nas zbawienna. Po przeprowadzeniu reformy rol­
nej i upaństwowieniu środków produkcji zaczął się 
okres rozkwitu w tych krajach. Wszystkie' kraje de­
mokracji ludowej przekroczyły przedwojenny po­
ziom p.rodukcji przemysłowej: Polska o 51°/o, Czecho­
słowacja o I0°/o, Węgry o 21^, Bułgaria o 71°/«. O- 
siągnięcie tych sukcesów możliwe było tylko dlatego, 
bo oparliśmy się o własne siły, bo zmobilizowaliśmy 
masy pracujące do budownictwa własnego dobro­
bytu i szczęścia.

Możliwe to było dlatego, bo nie byliśmy zmuszeni 
uzależnić się gospodarczo od Imperialistycznego Za­
chodu, znajdując oparcie o ZSRR i kraje demokracji 
ludowej.

Wspólnota gospodarcza krajów demokracji ludo­
wej stała się podstawą ich rozwoju gospodarczego.

Rok 1947 zapoczątkował nową erę we wzajem­
nych stosunkach gospodarczych krajów demokracji 
ludowej.

Wr lipcu 1947 roku Rzeczpospolita Polska jako 
pierwsza podpisała umowę o współpracy gospodar­
czej z Republiką Czechosłowacką. Po tej pierwszej 
w dziejach umów międzypaństwowych nastąpiły dal­
sze i zawarte zostały umowy z Węgrami, Bułgarią. 
Rumunią.
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Umowy nowego typu-stanowią wyższą formę roz­
woju międzynarodowych stosunków gospodarczych, 
u podstaw 'których leży współpraca w dziedzinie 
handlu zagranicznego, przemysłu, komunikacji, rol­
nictwa i wszelkich innych dziedzinach gospodarki na­
rodowej. Umowy nowego typu eliminują konkurencję 
w handlu zagranicznym, przewidują i urzeczywist­
niają pomoc wzajemną w rozwoju sił wytwórczych 
partnerów. Umowy te wprowadzając zasadę współ­
pracy gospodarczej przewidują racjonalne podziały 
programów produkcyjnych zmierzające do specjali­
zacji i zwiększenia seryjności produkcji; zasada ta 
umożliwi poważne potanienie produkcji i osiągnięcie 
większej rentowności.

Niemniej ważną zasadą współpracy gospodarczej 
jest koordynacja planów produkcyjnych i inwesty­
cyjnych. Zachowując swą pełną suwerenność gospo­
darczą sygnatariusze tych układów przez pianową 
współpracę gospodarczą osiągnęli w swych krajach 
niebywały wzrost ogólnego potencjału gospodarcze­
go. Rosną wzajemne stosunki handlowe, rośnie obrót 
towarowy z zagranicą. I tak Polska jak i Czechosło­
wacja, Węgry, Bułgaria przekroczyły swe przed­
wojenne obroty towarowe z zagranicą. Niżej podana 
tablica ilustruje rozwój obrotów towarowych Polski 
z krajami demokracji ludowej.

Udział procentowy w ogólnych obrotach za­
granicznych Polski.

1. IMPORT

1. Bułgaria %
2. Czechosłowacja M
3. Rumunia „
4. Węg y
5. Z. S. R. R.

II. EKSPORT
1. Bułgaria o/°
2. Czechosłowacja „
3. Rumunia „
4. Węgry „
5. Z. Se R. R.

tik OBROTY
1. Bułgaria °/0
2. Czechosłowacja „
3. Ru nunia „
4. Węgry „
5. Z. S. R. R.

1937 1938 1945 1946 1947 1948

1,2
3,5 
0,7 
0,6
1.1

0,7
4,3 
0,9 
0,6
0,4

0,95
3,9 
0,8 
0,6
°.8

1,5
3,1 
0,8 
0,6
0,8

1,3
3,7 
0,7
°,8
0,1

1,5
3,4 
0,75 
0,66 
0,5

90,6

0,5
93,4

0 
92,0

1,6 
0,4 
0,8

70,4

0,3
3,1 
0.7
1,4

49,4

0,1
2,3 
0,55 
’,160,0

2,3 
2,0 
0,2
1,2 

25,0

1,3 
5,6 
C,3 
1,4 

27,4

1,8 
3,6 
0.2
1,3 

26,5

1,2
10,4

0,8
23,1

14, 
8.2
1,0
0,8

20,9

1,3
9,3
1,1 
0,8 

21,9

Dalszy rozwój wzajemnych obrotów towarowych 
przewidują zawarte już z niektórymi krajami 5-letnie 
umowy.

W dziedzinie współpracy przemysłowej z Cze­
chosłowacją mamy do zanotowania poważne osiąg­
nięcie.

Sprawa podziału programów produkcyjnych wcho­
dzi w ostatnie stadium. Wymienione zostały między 
poszczególnymi przemysłami szczegółowe plany pro­
dukcyjne bieżące i wieloletnie, wymieniono dane do­
tyczące zapotrzebowania materiałowego, obecnie o- 
bie strony po dokładnej i głębokiej analizie swych 
planów przystąpiły do precyzowania swych stano­
wisk w tej sprawie.

Celem wykorzystania istniejących a nie wyko­
rzystanych możliwości produkcyjnych zawarła Pols­

ka umowę z CSR w sprawie wykorzystania nieczyn
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nej przędzalni bawełny na pograniczu polsko-czes­
kim w Nachodzie.

W dziedzinie obrotu uszlachetniającego osiągnęliś­
my porozumienie z naszymi partnerami w spraw ę 
wykończenia (apretury) tkanin bawełnianych i jed­
wabnych. Doszły również do skutku transakcje w 
obrocie uszlachetniającym przy produkcji papieru, 
włókien sztucznych i i.

W dziedzinie współpracy rolniczej i leśnictwa za­
warte zostały bilateralne konwencje w sprawie ochro­
ny roślin i weterynaryjne. Kraje demokracji ludowej 
uzupełniają sobie wzajemnie deficyty gospodarcze w 
tej dziedzinie. Przystąpiono do koordynacji planów 
produkcyjnych w dziedzinie rolnictwa; wszystkie 
kraje demokracji ludowej udostępniają sobie doświad­
czenia w dziedzinie organizacji i mechanizacji rol­
nictwa.

W dziedzinie komunikacji współpraca nasza naj­
dalej posunęła się z CSR. Bałtyk polski stał się mo­
rzem czechosłowackim: po Odrze płyną barki czes­
kie, w Szczecinie CSR rozpoczyna prace przy budo­
wie własnej strefy wolnocłowej; w celu umożliwienia 
Czechosłowacji kierowania tranzytu Odrą do Szcze­
cina rozpoczęte zostaną prace nad budową kanału 
Odra — Dunaj, który ma również wielkie znaczenie 
dla pozostałych krajów demokracji ludowej.

W dziedzinie nauki i techniki kraje demokracji lu­
dowej udostępniają sobie wzajemnie swe osiągnięcia 
techniczne w formie licencji i dokumentacji technicz­
nej. Przystąpiono do koordynacji prac naukowo-ba­
dawczych, co umożliwi skoncentrowanie sit nauko­
wych każdego kraju.

Jest w toku zakrojona na wielką miarę wymiana 
fachowców; w polskich szkołach i uniwersytetach 
szkolą się uczniowie czescy, w czeskich szkołach 
polscy uczniowie.

W zakresie normalizacji osiągnięto piękne wy­
niki w przedmiocie ustalenia wspólnych norm opar­
tych m. in. na doświadczeniach Zw. Radzieckiego.

Należy również wspomnieć o umowie zawartej 
pomiędzy Polską i CSR w sprawie pomocy CSR w 
zakresie siły roboczej w rolnictwie. Brak robotników 
rolnych uniemożliwiał CSR likwidację odłogów; 
Polska w drodze pomocy braterskiej wysłała kilka 
tysięcy robotników rolnych na okres kilku miesięcy 
do Czechosłowacji. Ale jak odmienny jest ten spo­
sób od przedwojennego wyjazdu naszych ludzi „na 
saksy". Robotnicy nasi w czasie pracy w CSR są tam 
bezpłatnie szkoleni i mają możność poważnego pod­
wyższenia swych zawodowych kwalifikacji.

Umowy, o których mowa, są nowego typu i nowe 
są drogi, które wybraliśmy dla ich urzeczywistnie­
nia. Szukaliśmy i szukamy właściwego kierunku, 
właściwych dróg rozwojowych. Po blisko dwuletn m 
doświadczeniu możemy stwierdzić, że wybraliśmy 
dobrą drogą. Osiągnięcia pozwalają nam śmiało pa­
trzeć w przyszłość; zwyciężymy w walce przeciwko 
wszelkim próbom ograniczenia suwerenności gospo­
darczej naszego kraju.

Wykonamy nasz sześcioletni plan, zbudujemy 
fundamenty socjalizmu w Polsce, bo — jak minister 
H. Minc powiedział na I Kongresie PZPR — „po­
trzebni są silni i wierni sojusznicy, sojusznicy na do­
brą i złą godzinę, a my takie oparcie o takich sojusz­
ników mamy. Są nimi Związek Radziecki i kraje de- 

-mokracji ludowej".



MARIAN KALITA

XXII Międzynarodowe Targi Poznańskie
INSTYTUCJA Międzynarodowych Targów Poz­

nańskich jako narzędzie polityki gospodarczej 
Państwa dopiero w roku bieżącym mogła być w 
swojej działalności zharmonizowana ze strukturą go­
spodarstwa narodowego, stając się praktycznie czę­
ścią państwowego planu gospodarczego w zakresie 
usług handlowych o charakterze międzynarodowym.

Zniszczenia wojenne nie ominęły terenów targo­
wych. Mimo iż po odejściu okupanta grupa pracowni­
ków Targów przy życzliwym, poparciu Zarządu m. 
Poznania niezwłocznie podjęła energiczną akcję przy­
wrócenia Targom, życia, pierwsza impreza w r. 1946 
pod hasłem „Odzież i Dom“ ograniczona była do za­
sięgu rozporządzalnej powierzchni wystawowej kry­
tej około 3j80Q m2 i miała tylko lokalne znaczenie, z 
frekwencją około 100.000 zwiedzających. Ale już w 
r. 1947 odbudową posunęła się szybko naprzód, co 
pozwoliło Dyrekcji M.T.P. na realizację pierwszej 
po wojnie ogólnokrajowej manifestacji gospodarczej 
na przestrzeni około 20.000 m2, którą zwiedziło około 
350.000 osób, w tym licznie cudzoziemcy..

Był to pokaz produkcji przemysłowej całego kra­
ju, naocznie dokumentujący światu niezłomną wolę 
Rządu Polski Ludowej i mas pracujących odbudowy 
pełnego życia na zgliszczach wojny, na ruinach wczo­
rajszego koszmarnego, faszystowskiego okresu celo­
wego zniszczenia wszelkich dóbr gospodarczych i 
kulturalnych w tej części. Europy.

* Impreza targowa, jaka miała miejsce na terenach 
Międzynarodowych Targów w Poznaniu w r. 1947 
zaprezentowała nam w szerokim wachlarzu branżo­
wym i asortymentowym wytwory i przetwory una­
rodowionego przemysłu, jego dynamizm rozwojowy 
i krystalizującą się strukturę techniczną i handlową 
podmiotów gospodarczych uczestniczących w tej 
manifestacji gospodarczej. Aczkolwiek więc Targi w 
r. 1947 miały charakter raczej żywiołowej, improwi­
zowanej wystawy, aniżeli międzynarodowych tar­
gów, to jednak w ogólnym bilansie tego sponta­
nicznego wysiłku nad wykonaniem piewszego od­
cinka planu odbudowy gospodarczej kraju stanowią 
niewątpliwie w polskim wystawiennictwie pozycję 
dodatnią jako plastyczny, porównawczy obraz odbu­
dowy i dynamicznego rozwoju gospodarstwa na­
rodowego.

Międzynarodowe Targi Poznańskie tego okresu 
«przejściowego od zniszczeń wojennych i zacofanej 
gospodarki kapitalistycznej do odbudowy życia we 
wszystkich dziedzinach w ramach gospodarki plano­
wej i w głównych jej gałęziach już uspołecznionej 
wykonały przede wszystkim zadanie dydaktycznego 
uświadamiania swoich obywateli i obcych, odnośnie 
do słuszności pokojowych celów politycznych i go­
spodarczych, do których Polska dąży w ustroju de­
mokracji ludowej, w oparciu o ścisłą współpracę i po­
moc Związku Radzieckiego oraz zacieśniające się ku 
wzajemnemu pożytkowi stosunki z państwami demo­
kracji ludowej.

Należy przyjąć, że dopiero XXI Międzynarodowe 
Targi Poznańskie, które odbyły się w czasie od 23 
kwietnia do 9 maja 1948 r. były po wojnie pierwszą 
imprezą targową na skalę międzynarodową. Na prze­

strzeni około 35.000 m2 powierzchni targowej krytej, 
wystawiły swoją produkcję wszystkie przemysły kra­
jowe oraz wystawcy zagraniczni, reprezentujący 
szesnaście krajów. Targi te cechowała już ożywioia 
działalność handlowa i dydaktyczna, choć jeszcze 
warunki terenowe nie pozwoliły na właściwy układ 
branżowy poszczególnych przemysłów, co w rezul­
tacie zbyt wysuwało na pierwszy plan jedne prze­
mysły i gubiło na skutek rozdrobnienia ekspozycji 
inne, o niemniejszym ciężarze gatunkowym, względ— 
nie dynamizmie rozwojowym produkcji. Również po-[ 
dejście organizatorów do ekspozycji nosiło znamiona 
przypadkowości i tradycjonalizmu, a w każdym razie 
dysharmonizowało z ogólną strukturą gospodar-; 
stwa narodowego na odcinku produkcji oraz wymia-; 
ny dóbr. Tę pierwszą międzynarodową imprezę tar­
gową w Polsce zwiedziło około 700.000 osób, w tym 
licznie reprezentowani byli interesanci zagraniczni.;

Pod względem rozwiązania architektonicznego i 
artystycznego pawilonów i wnętrz całość ekspozycji 
XXI M.T.P. utrzymana była na wysokim poziomie, 
o czym świadczą m. in. liczne reportaże prasy krajo- j 
wej i zagranicznej. j

Stabilizacja życia na bazie gospodarki planowej j ) 
trzyletniego planu odbudowy gospodarczej Państwa.) 
a której dalszy rozwój wytknięty jest cyframi planu j 
sześcioletniego, wymagała i na odcinku wystawień-1 
nictwa gospodarczego zerwania z wszelką przypad­
kowością, zwłaszcza w zakresie targów gospodar­
czych o charakterze międzynarodowym.

Tym więcej działalność XXII Międzynarodowych 
Targów Poznańskich należało zestroić z państwo­
wym planem gospodarczym, że jako jedyne tego ro­
dzaju w Polsce przedsiębiorstwo usług handlowych 
o zasięgu międzynarodowym stanowią ważny instru­
ment polityki gospodarczej, za pomocą którego osiąga 
się liczne korzyści handlowe i dydaktyczne zarówno 
w skali międzynarodowej wymiany dóbr, jak i obrotu 
wewnętrznego.

XXII Międzynarodowe Targi Poznańskie posta- ? 
wiły do dyspozycji wystawców około 50.090 m2 po­
wierzchni wystawowej krytej, w tym nową halę dla ! 
przemysłu ciężkiego o powierzchni 6.764 m2 brutto.

Teren otwarty zwiększono w tym roku o przyle­
gający do Targów park, w którym wytrasowano ) 
dwie ulice ppd zabudowę lekkimi pawilonikami i kios­
kami, gdzie odbywa się sprzedaż reklamowa artyku­
łów przemysłowych i spożywczych, prowadzona ; 
przez wystawrców w ujęciu propagandowo-konsum- 
cyjnym.

Niestety i ta powierzchnia okazała się w tym roku ) 
o wiele za mała w stosunku do zgłoszeń wystawców ; 
krajowych i zagranicznych, którzy reprezentują 22 ( 
kraje. W tych warunkach organizatorzy XXII M.T.P. 
zmuszeni byli do opracowania planu rozmieszczenia 
wystawców przy założeniu z góry, że nastąpią ogra­
niczenia wymiarów stoisk, a nawet tu i ówdzie wy­
stąpią objawy ścieśnienia. Niemniej w roku bieżącym 
XXII M.T.P. cechuje już branżowy układ i oddzielenie, 
poważnej ekspozycji od kiermaszu, co w latach ub. 
powodowało obniżenie poziomu wystawienniczego i 
tarasowało przejścia w głównych pawilonach.
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XXII Międzynarodowe Targi Poznańskie zorgani­
zowane zostały w aspekcie wybitnie targowym. Prze­
mysły reprezentowane są przez centrale handlu za­
granicznego i centrale handlu wewnętrznego, względ­
nie własne aparaty sprzedaży, co niezawodnie wpły­
nie na usprawnienie obsługi interesantów krajowych 
i zagranicznych, do których 'dyspozycji postawiono 
również aparat usług handlowych niezbędny do wy­
konania licznych czynności technicznych związanych 
z obrotem.

Wystawcy na XXII M.T.P. są rozmieszczeni w 
sześciu zasadniczych grupach branżowych:
1 — przemysł ciężki i kopaliny, 
2 — przemysł lekki,
3 — przemysł rolno-spożywczy,
4 — przedsiębiorstwa usług publicznych,
5 — drobna wytwórczość, 
6 — wystawcy zagraniczni .

Udział wystawców krajowych wynika z planu u- 
czestnictwa i rozmieszczenia.

Po raz pierwszy na Targach w Polsce prezentuje 
się pełny wachlarz produkcji przemysłu rolno-spo­
żywczego» któremu oddano na ten cel ok. 3.000 m2 po­
wierzchni użytkowej w jednej hali.

W ten sposób stworzono podstawy do generalnej 
ekspozycji tego przemysłu, posiadającego główną ba­
zę surowcową w kraju i nie wyzyskane jeszcze w 
pełni możliwości produkcyjne i eksportowe. Zwie­
dzający XXII Międzynarodowe Targi Poznańskie bę­
dą mogli zanotować liczne udogodnienia i atrakcje, 
jakie wynikają z ujęcia działalności Targów w ramy 
planu, w którym w miarę możności uwzględniono po­
trzeby wystawców i zwiedzających .

MGR HENRYK GRONKIEWICZ

Władze wystawiennicze
TARGI i wystawy gospodarcze należą do grupy

usług gospodarczych. Targi międzynarodowe — 
wśród nich przodujące w Polsce od lat trzydziestu 
Międzynarodowe Targi Poznańskie — służą za re­
klamę i narzędzie akwizycji handlowi zagranicznemu; 
targi krajowe — pod warunkiem silniejszego niż do­
tychczas związania z planową gospodarką Państwa — 
mają do wypełnienia ważne zadania w dziedzinie 
regulowania krajowego obrotu towarowego, wreszcie 
wystawy gospodarcze propagują i uczą nowych, po­
stępowych form gospodarowania, ukazują osiągnięcia 
odbudowanej gospodarki wzmagając twórczy wy­
siłek gospodarującego społeczeństwa.

Szeroki jest więc wachlarz usług, jakie oddają 
wystawcy i targi; odpowiada on rozległemu kręgowi 
zagadnień polityki gospodarczej, dla której wystawy 
i targi stały się lub mogą się stać skutecznym narzę­
dziem działania. Każdy więc resort gospodarczy jest 
w mniejszym lub większym stopniu zainteresowany 
wystawiennictwem i prowadząc politykę wystawien­
niczą choćby przypadkowo i fragmentarycznie staje 
się władzą wystawienniczą. Przyznają mu ten cha­
rakter obowiązujące przepisy prawne nakładając na 
podmioty wystawiennictwa obowiązek uzyskiwania 
na organizację imprez wystawowych, gospodarczych 
i niegospodarczych, licencji od właściwego resortu 
lub resortów. Ustawa wymienia jako właściwych
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Na czoło wystawców zagranicznych wysunął się 
podobnie jak w roku ubiegłym Związek Radziecki ze 
swoją imponującą ekspozycją, rozłożoną na ok. 3.400 
m2 powierzchni użytkowej krytej i rozległym terenie 
otwartym.

Dla wygody wystawców, w szczególności zagra­
nicznych, przez cały czas trwania Targów czynna 
jest Międzyministerialna Komisja Akceptacyjna, po­
wołana przez Ministerstwo Handlu Zagranicznego.

Ożywieniem imprezy jest na szeroką skalę za­
krojona tegoroczna akcja propagandowej sprzedaży 
detalicznej atrakcyjnych artykułów przemysłowych i 
spożywczych, prowadzona przez wystawców krajo­
wych i zagranicznych, na terenie parku targowego. 
Wreszcie w roku bieżącym związano na czas trwa­
nia Targów życie miasta z imprezą przez powołanie 
do życia Obywatelskiego Komitetu XXII Międzyna­
rodowych Targów Poznańskich, który działając w 
licznych sekcjach przedmiotowych zharmonizował 
program kulturalny i sportowy miasta i jego zaplecza 
z planem Targów, rozwiązał zagadnienia kwaterunku 
i wyżywienia tysiącznych mas zwiedzających, przy­
gotował Poznań i jego mieszkańców do roli, jaka z 
tytułu międzynarodowego charakteru Targów temu 
ośrodkowi życia na czas ich trwania przypadła.

Śmiałe plany dalszej rozbudowy Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich zaraz po zakończeniu 
tegorocznej imprezy pozwalają wyrazić przekonanie, 
że w roku przyszłym ta pożyteczna instytucja usług 
handlowych, integralnie już związana z państwowym 
planem gospodarczym, w pełni zaspokoi na tym od­
cinku potrzeby szerokiej międzynarodowej wymiany 
i obrotu wewnętrznego, w ramach polskiego gospo­
darstwa narodowego.

- wystawcy - realizatorzy
Ministrów Przemyślu i Handlu, Rolnictwa i Reform 
Rolnych, Zdrowia i innych. Dwaj pierwsi wykonywa­
ją praktycznie gros uprawnień władzy w tym wzglę­
dzie,^ co znajduje wyraz w powołaniu specjalnych 
komórek wystawienniczych w podległych im resor­
tach, a mianowicie Inspektoratu przy Gabinecie Mi- 
nisteirstwa Rolnictwa i Reform Rolnych i Międzyre­
sortowego Komisariatu Rządu do Spraw Wystaw i 
Targów, wykonywującego uprawnienia Ministra Prze­
mysłu i Handlu w zakresie wystawiennictwa.

* * *

Resorty prowadzą politykę gospodarczą — wyko­
nują ją przedsiębiorstwa, organizacje i instytucje go­
spodarcze. W sferze np. handlu zagranicznego, któ­
rego obsługa reklamowa i akwizycyjna jest głównym 
celem Międzynarodowych Targów Poznańskich, ten 
podział pracy znajduje wyraz w funkcjach politycz­
no-administracyjnych Ministerstwa Handlu Zagra­
nicznego i czynnościach handlowych central handlu 
zagranicznego. Podział ten ma oczywiście swe od­
bicie i w dziedzinie wystawiennictwa. Ministerstwo 
Handlu Zagranicznego kieruje polityką targową przez 
Komisariat Rządu dla Spraw Wystaw i Targów przy 
udziale Komisji Wystawiennictwa Międzynarodo­
wego, w poszczególnych jednak imprezach targo­
wych zagranicznych i międzynarodowych krajowych



łworą udział centrale handlu zagranicznego. Stano­
wią one w zespole realizacyjnym wystawiennictwa 
szczebel drugi — wystawców.

Do aktualnych zadań wystawców resortu handlu 
zagranicznego należy akwizycja i reklama handlowa, 
mająca na celu aktywizację eksportu. Wystawcy słu­
żą tym celom przez właściwy dobór eksponatów, ma­
jących stanowić ekspozycję towarową danej branży, 
odpowiednią oprawę artystyczną i obsługę informa­
cyjną i handlową. Pod względem organizacyjnym 
występują dwojako: bądź jako wystawcy na stoisku 
zbiorowym urządzanym i administrowanym central­
nie przez gestora, bądź jako wystawcy realizujący 
swój udział w imprezie samodzielnie. Pierwszy wy­
padek jest najczęściej spotykaną, można powiedzieć 
klasyczną formą naszych wystąpień na targach za­
granicznych.

Udział w danej imprezie realizowany jest bądź 
przez , aparat handlu zagranicznego samodzielnie, 
bądź przy współudziale aparatu produkcyjnego danej 
branży czy aparatu handlu wewnętrznego, jak to ma 
miejsce w konkretnym wypadku Międzynarodowych 
Targów Poznańskich.

Realizacja samej ekspozycji — pawilonu czy sto­
iska — przekracza z reguły wewnętrzne możliwości 
techniczne wystawców. Poważne przedsiębiorstwa 
handlowe posiadają wprawdzie przeważnie własne 
agendy reklamowo-propagandowe, wystawiennictwo 
jest jednak dziedziną usług wysoce wyspecjalizowaną 
i wymagającą umiejętności i wiedzy fachowej; dla­
tego też realizację każdej poważniejszej imprezy wy­
stawcy zlecają fachowcom lub wyspecjalizowanym 
przedsiębiorstwom; zlecenie z reguły Obejmuje tech- 
niczno-plastyczną stronę danej ekspozycji, często zaś 
rozszerzone jest i na zagadnienia administracyjne.

Ta potrzeba wystawców odwołania się do po­
mocy zewnętrznego aparatu realizacyjnego wystę­
puje jeszcze silniej na odcinku organizacji całości im­
prezy, w której bierze z reguły udział wielu wystaw­
ców. I tu właśnie podkreślić należy pozytywną rolę, 
jaką spełniły w trudnych warunkach powojennych 
Międzynarodowe Targi Poznańskie.

Rola ich była potrójna: administratora i gospoda­
rza terenów targowych, organizatora corocznej im­
prezy targów międzynarodowych w Poznaniu oraz 
organizatora udziału Polski w licznych targach zagra­
nicznych. Powyższe: realizacja techniczno-artysty- 
czna, organizacja imprez i administracja terenów wy­
stawowych — stanowią zadania i określają zasięg 
trzeciego szczebla wystawiennictwa — realizatorów. 
Do ich grona zaliczyć trzeba poza wymienionym 
wyżej aparatem Międzynarodowych Targów Poznań­
skich (oraz aparatem administracyjnym innych sta­
łych imprez wystawienniczych w Polsce, a więc Wy­
staw Częstochowskich, Międzynarodowych Targów 
Gdańskich, Ruchomej Wystawy Gospodarczej) po 
wycofaniu się Działu Zagranicznego Spółdzielni Wy­
dawniczej „Czytelnik" — Dział Wystaw i Targów 
„POLGOSu" — przedsiębiorstwo podejmujące całość 
realizacji wystąpień w dziedzinie wstawiennictwa, 
a więc stronę techniczno-artystyczną. organizacyjną 
i propagandową.

Przy urządzaniu tegorocznych Targów Poznań­
skich biorą po raz pierwszy w szerszym zakresie 
udział w realizacji: Społeczne Przedsiębiorstwo Bu­

dowlane i w pewnym stopniu Państwowe Przedsię­
biorstwo Budowlane.

W zakresie projektowania obejmuje coraz szer­
szy zakres prac Państwowa Pracownia Architekto­
niczna AVII Centralnego Biura Projektów Architek­
tonicznych Ministerstwa Odbudowy.

W zakresie realizacji poważną luką jest brak 
uspołecznionego przedsiębiorstwa nastawionego na 
wykonanie prac dających się określić najlepiej termi­
nem „wnętrzarstwo"; z tego powodu organizatorzy 
tegorocznych Targów walczyli z poważnymi trud­
nościami w realizacji udziału poszczególnych wy­
stawców. Do niemniejszych trudności należy brak 
cenników oraz przepisów kolaudacyjnych, co jest po­
ważnym utrudnieniem w udzielaniu zleceń na wyko­
nawstwo, którego koszty mają być pokrywane z fun­
duszów publicznych.

Uzupełnienie tych luk jest pierwszym postulatem 
prawidłowego zużycia sił i środków przewidzianych 
na wystawiennictwo.

♦ * ♦

Tak się przedstawia pokrótce rys organizacyjny 
wystawiennictwa gospodarczego na płaszczyźnie po­
działu funkcji między władze wystawiennicze, wy­
stawców i realizatorów. Jest to oczywiście obraz 
uproszczony: stanowi bowiem próbę wydzielania z 
bujnie, lecz chaotycznie dotychczas krzewiącego się 
wystawiennictwa gospodarczego tych prawidłowości 
które tkwią w nim dopiero w zalążku.

Organizacja wystawiennictwa gospodarczego 
kształtowała się w ciągu czterech ubiegłych lat pod 
naporem dorywczych, wysuwanych przez życie po­
trzeb. Odradzający się handel zagraniczny i koniecz­
ność aktywizacji eksportu wysunęły na pierwszy 
plan potrzebę reklamy i akwizycji targowej. Stąd 
pierwszy etap prac Komisariatu Rządu dla Spraw 
Wystaw i Targów poszedł po linii realizacji udziału 
Polski w targach międzynarodowych. Wielką pomo­
cą był w tym zakresie doświadczony aparat Targów 
Poznańskich, który zrealizował pod kierownictwem 
Komisariatu w latach 1947 i 1948 udział Polski w 11 
targach międzynarodowych, co stanowi ok. V» ogółu 
tych imprez.

Dopiero w roku bieżącym Komisariat Rządu do 
Spraw Wystaw i Targów był w stanie skierować 
baczniejszą uwagę na imprezy krajowe. Będąc je­
dnak formalnie agendą jednego Ministerstwa nie dys­
ponował dostatecznymi kompetencjami i środkami 
technicznymi, by ująć w jednolity, planowy system 
gospodarkę i politykę wystawienniczą, prowadzoną 
przez szereg resortów. Dodatkową poważną trud­
ność stanowi brak jakichkolwiek norm ustawowych 
regulujących sprawy wystawiennictwa i administra­
cji wystawienniczej.

Ten brak prawidłowości w rozwoju władz wy­
stawienniczych musiał z konieczności odbić się ujem­
nie na inicjatywie wystawców. Wysiłki ich były 
przypadkowe, bezplanowe i nie skoordynowane; 
brakło im powiązania z planową gospodarką Państwa 
i zasadniczymi wytycznymi politycznymi.

Imprezy rodziły się żywiołowo w miarę potrzeb 
i środków wystawców i organizatorów. Odbijało się 
to na programach i rozmieszczeniu w czasie i w te­
renie.
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Analogiczna jest sytuacja na odcinku realizacji. 
Realizację techniczno-artystycznej strony ekspozycji 
przekazywali wystawcy przeważnie wyspecjalizo­
wanym w wystawiennictwie architektom i plasty­
kom, rzadziej przedsiębiorstwom. Jednakowoż brak 
zatwierdzonych cenników, brak prawidłowych sche­
matów budżetowania utrudniając prawidłową gospo­
darkę materiałową i środkami finansowymi prowadził 
niejednokrotnie do ich niewłaściwego zużycia, nie 
mówiąc o poważnych zahamowaniach w pracy, pod­
ważających zasadę planowego gospodarowania. Ró­
wnocześnie brak formalnych podstaw wymiarowania, 
brak środków personalnych i wspomniane trudności 
kompetencyjne Komisariatu uniemożliwiały prowa­
dzenie prawidłowej, systematycznejkontroli wystaw­
ców.

Realizację strony administracyjnej imprez wzięły 
na siebie jak już wspomnieliśmy, istniejące lub nowo­
powstałe instytucje wystawiennicze i pokrewne, były 
to jednak albo instytucje samorządowe, nie związane 
z centralnym aparatem administracji gospodarczej, 
albo spółdzielnie wydawnicze ubocznie tylko i jakby 
przypadkowo angażujące się w działalność wysta­
wienniczą. Podobnie i administracja oraz dyspozy­
cja istniejącymi terenami wystawowymi i targowymi 
ciążąca na wspomnianych instytucjach samorządu 
nie zawsze dawała wyniki odpowiadające możliwoś­
ciom ich wykorzystania wystawienniczego i finan­
sowego. Stan taki wymaga normalizacji stosunków 
i opracowania podstaw prawidłowego rozwoju tej 
gałęzi gospodarstwa.

’ * * ♦
Gospodarka nasza przechodzi obecnie okres głę­

bokich zmian organizacyjnych. Operatywne jednost­
ki administracji gospodarczej reorganizują się i prze­
kształcają w nowe prawidłowe formy, odpowiada­
jące ustabilizowanemu nurtowi gospodarowania odro­
dzonego Państwa. Przemiany te muszą objąć i ad­
ministrację wystawiennictwa gospodarczego, jest ona 
zbyt ważnym, skutecznym narzędziem polityki gos­
podarczej, zbyt wielkimi sumami obraca, by można 
było przeciągać dotychczasowy stan przypadkowo­
ści i chaosu. A do reorganizacji gospodarki i polityki 
wystawienniczej niesposób przystąpić bez uprzednie­
go uporządkowania strony prawnej i organizacyjnej 
władz wystawiennictwa.

Dopiero na bazie i w ramach nowych form admi­
nistracji wystawienniczej można będzie poprowadzić 
skutecznie dalej rozpoczętą w roku bieżącym przez 
Komisariat Rządu dla Spraw Wystaw i Targów ak­
cję uporządkowania spraw następujących:
1) — polityki wystawienniczej i inicjatywy wystaw­

ców,
2) — stworzenia prawidłowych podstaw gospodarki 

wystawienniczej (planowanie, budżetowanie,, 
normy kosztorysów),

3) — problemów realizacji techniczno-artystycznej 
ekspozycji.

4) — problemów organizacji imprez i administracji 
terenów wystawowych.

Podjęte próby ujęcia wystawiennictwa w ramy 
organizacji i planowej gospodarki wyraziły się w ro­
ku bieżącym poza planem udziału w imprezach za­
granicznych w roku 1949 i przygotowaniami do spo­
rządzenia planu wystawiennictwa na rok 1950 — na 
odcinku realizacji tegorocznych imprez krajowych 

zarysem planu XXŁI Międzynarodowych Targów Po­
znańskich odpowiadającego aktualnemu modelowi go­
spodarczemu oraz przygotowaniami do opracowania 
bilansu uczestnictwa mogącego stanowić w przyszło­
ści podstawę do opracowania zasad centralnej dyspo­
zycji środkami finansowymi.

Na odcinku władz wystawiennictwa próby te idą 
w kierunku stworzenia: przy resortach stanowiących 
podmioty planowania komórek operatywnych, rea­
lizujących politykę wystawienniczą resortów i prze­
jawiających inicjatywę wystawiennictwa oraz nad­
rzędnej komórki planującej gospodarkę środkami oraz 
koordynującej politykę resortów w odniesieniu do 
ogólnego programu wystawiennictwa i programów 
poszczególnych imprez.

Akcje powyższe znajdą swą prawidłową konty­
nuację i realizację w miarę, jak poszczególne zainte­
resowane resorty doceniając znaczenie i rolę wysta­
wiennictwa jako narzędzia polityki wmontowywać je 
będą w swój aparat organizacyjny i działalność poli­
tyczną i administracyjną, tworząc tym samym właś­
ciwe niezbędne podstawy i ramy działalności wy­
stawców — instytucji i przedsiębiorstw podległych.

Równolegle powstanie potrzeba ujęcia w jedną 
całość całokształtu wystawiennictwa koordynacji poli­
tyki wystawienniczej resortów i włączenia gospo­
darki wystawienniczej w gospodarkę planową Pań­
stwa. Stworzenie tego czwartego i najwyższego 
szczebla organizacji wystawiennictwa zwiąże tę 
ważną dziedzinę usług gospodarczych z rozwijającą 
się gospodiarką Państwa i pozwoli jej .odegrać tę 
rolę, jaką spełnić może i powinna.

Symbol XXIi Międzynarodowych Targów Poznańskich.
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HENRYK DROZDOWSKI

Targi i wystawy 
w historii rozwoju gospodarczego Polski

NA podstawie dostępnych nam źródeł historia po­
wszechnej i historii handlu możemy stwierdzić, 

że zarówno targi, jak i wystawy były organizowane 
na ziemiach polskich od tak dawna, jak długo trwa 
rozwój cywilizacji a z nią i wymiany handlowej mię­
dzy poszczególnymi narodami i państwami. Leżące 
na starych szlakach handlowych miasta polskie roz­
wijały się dzięki periodycznie odbywającym się w 
nich targom, na które przybywały tysiące ładownych 
wozów kupieckich, ciągnących długimi karawanami 
od zachodu na wschód i odwrotnie od! wielkiego mia­
sta targowego Nowogrodu rosyjskiego przez Bramę 
Smoleńską i ziemie polskie ku Frankfurtowi nad Odrą, 
Lipskowi i dalej ku miastom targowym, jak Genewa, 
Lyon i miasta Szampanii. Po Szlaku Bursztynowym 
jechali kupcy wioząc z Gdańska towary przez Polskę 
ku miastom targowym południowego zachodu i połu­
dniowego wschodu Europy ku odległemu Carogro- 
dowi. Natomiast z południa na północ wieziono dy­
wany i materie wschodnie, bezcenną purpurę tyrreń­
ską, broń saraceńską, rodzynki i wina.

Królowie panujący i książęta kościelni w zamian 
za przywileje targowe, miastom udzielane, ciągnęli 
poważne dochody z cel i opłat targowych, miasta zaś 
na szlakach położone rozwijały się i bogaciły szybko 
dzięki stosowaniu prawa składowego (ius stapułae, 
das Stappelirechit). Karawany kupieckie musialy się za­
trzymywać w tych miastach i spredawać w nich towa­
ry wiezione z targów na targi. Miasta targowe, jak 
Lwów, Kraków, Gostynin, Starogard, Poznań, Żnin 
i inne otaczały targi specjalną opieką, dając do dys­
pozycji kupców hale targowe (Sukiennice krakow­
skie), feudałowie zaś za opłatą zapewniali konwoje 
na szlakach, gwarantujące bezpieczeństwo. *)

*) Patrz: Dr St. Lewicki: Targi Lwowskie od XIV — 
XVIII w. Lwów 1921, nakt. Księg. Nauczyc.

O ile targi były źródłem dochodów dla klasy kró­
lewskiej lub biskupiej, o tyle wystawy były organi­
zowane przeważnie dla pochwalenia się osiągniętymi 
zdobyczami, dla podkreślenia potęgi i sławy panu­
jącego. Tak np. król Kazimierz Wielki zaprosiwszy 
na ślub swej córki kilku monarchów i urządziwszy 
na ich cześć wspaniałe przyjęcie, uświetnił je okazałą 
wystawą bogactw i kosztowności dworu królewskie­
go oraz wyrobów z soli żup wielickich.

Królowa Bona na swym dworze urządzała pokazy 
włoskich arcydzieł sztuki i produktów tego kraju. Po 
powrocie Sobieskiego spod Wiednia urządzono wy­
stawę trofeów zdobytych na Turkach.

Dopiero jednak po okresie wojen napoleońskich, 
za czasów Księstwa Krakowskiego i Królestwa Kon­
gresowego organizacja targów i wystaw w Polsce 
poczęta przybierać takie formy, jakie już sto lat 
wcześniej miała we Francji.

W Warszawie na szerszą skalę zorganizowano w 
roku 1817 dwukrotnie jarmarki powszechne, ustawia­
jąc stoiska w Ogrodzie Saskim, a Plac Saski prze­
znaczając na postoje licznych wozów kupieckich i 
rolniczych. Jarmarki te dały początek giełdzie war­

szawskiej, która z Pałacu Saskiego, swej początkowej 
siedziby, przeniosła się następnie do hal targowych 
Marywilu, pociągnąwszy tam za sobą targi. Zapocząt­
kowane wówczas „wystawy zwierząt gospodarskich" 
rwały do 1825 roku i dawały niezłe dochody. Do nich 
dołączyły się wystawy „floralów" (też w Ogrodzie 
Saskim) a przykład z nich brały także pokazy gospod. 
i jarmarki, organizowane w innych miastach. W tym 
okresie zapoczątkowano też pierwsze wystawy ar­
tystyczne w Warszawie i Wilnie. Okres powstania 
spowodował dłuższą przerwę w wystawiennictwie 
polskim, aż wreszcie w czwartym dziesięcioleciu, a 
więc przed stu laty rozpoczęto organizowanie wy­
staw w szerszym zakresie zarówno w Królestwie, 
jak i pod zaborem austriackim. Z racji szczupłości ram 
tego artykułu nie możemy wymieniać i charaktery­
zować tych wszystkich imprez, odsyłamy więc czy­
telników do mającej się wkrótce ukazać bibliografii 
wystawiennictwa (Nakładem Depart. Szkolnictwa 
Zawód. M. P. iH.) oraz do książki K. Ołdziejewskiego 
(„Wystawy Powszechne", nakładem P.W.K. r. 1929). 
Uważamy jednak za wskazane ująć tu rozwój tych 
wysiłków w związku z rozwojem gospodarczym ziem 
polskich.

Ówczesna Rosja carska była wielkim rynkiem dla 
eksportu produktów przemysłowych Królestwa Pol­
skiego. Nawzajem czerpaliśmy z Rosji i przez Rosję 
z Azji różne potrzebne nam surowce. Opierając się 
na tej strukturze gospodarczej rząd rosyjski wydał 
w roku 1848 dekret, aby w cehi jeszcze większego 
zbliżenia obu krajów organizować wystawy polsko- 
rosyjskie o charakterze gospodarczym i odbywać je 
periodycznie co 4 lata zarówno w Moskwie, Peters­
burgu, jak i w Warszawie. Wobec ówczesnych libe- 
ralistycznych tendencji w handlu woleli jednak eks­
porterzy polscy docierać bezpośrednio do zaintere­
sowanych odbiorców, wybierając jako miejsce eks­
ponowania Targi w Niżnim Nowogrodzie, a nie obsy- 
łając należycie wystaw w Moskwie i Petersburgu. 
Również Rosjanie nie widzieli dla siebie interesu w 
obsyłaniu wystaw warszawskich produktami przemy­
słu rosyjskiego, którego poziom wówczas był znacz­
nie niższy od produkcji polskiej. 1 tak —bez powo­
dzenia wystawy te zamknęły się w roku 1861 ostat­
nią z tej serii.

Natomiast społeczeństwo polskie widziało duże 
korzyści w organizowaniu przez polskie Instytucje 
społeczno-gospodarcze wystaw 1 targów o charakte­
rze uświadamiającym szerokie masy ludności o włas­
nych możliwościach produkcyjnych, co miało wy­
wołać obronę rynku przed zalewem importu, przede 
wszystkim pruskiego a następnie w ogóle zagranicz­
nego oraz poprzez rodzimą wytwórczość. Działo się to 
zarówno na terenie Kongresówki, jak i w Gaicji i Lo­
domerii. Organizowano więc szereg wystaw rolni­
czych i rolniczo-przemysłowych w Warszawie i na 
prowincji, uzupełniano je wystawami specjalnymi, 
przy czym dwie z tych wystaw zasługują na szcze­
gólną uwagę, a mianowicie Wystawa Krajowa w Kra­
kowie w roku 1887 i wielka Powszechna Wystawa
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Krajowa we Lwowie w roku 1894, która w setna 
rocznice powstania kościuszkowskiego była wielką 
manifestacją, wypowiadająca się za swobodami dla 
ludu, walką z uciskiem chłopa i protestem przeciwko 
imperialistycznemu uciskowi narodu przez wszystkich 
trzech zaborców. Wystawa lwowska odbiła się wiel­
kim echem w całym świecie i miała szczególny od­
dźwięk wśród naszej Polonii amerykańskiej, która 
wystawiła na niej swój okazały pawilon. Do ważniej­
szych wystaw w końcu ub. stulecia należy zaliczyć 
wystawy: w Warszawie w latach 1867, 1870, 1874, 
1885, 1887, 1890, 1896; w Krakowie w latach 1859, 
1869, 1874,1876, 1887, 1898; we Lwowie w fatach 1877, 
1892 i 1894; poza tym w Łowiczu 1858, Lublinie 1860, 
Toruniu 1874, i w Kołomyi 1880.

Wystawy gospodarcze w Kongresówce odbywały 
się pod egidą i przy Czynnej współpracy Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa w Warszawie oraz Central­
nego Towarzystwa Rolniczego; na terenie Małopolski 
urządzała je przeważnie instytucja społeczna, Liga 
Pomocy Przemysłowej, która zorganizowała oko-o 
150 wystaw pod zaborem austriackim.

Po wystawie lwowskiej 1894 roku największą z 
wystaw przedwojennych była Wystawa Przemysło­
wo-Rolnicza w Częstochowie w roku 1909, Powstała 
z inicjatywy Centr. T-wa Rolniczego i posiadała 106 
budynków wystawowych na obszarze 250 tys. m2. 
Na tej wystawie po raz pierwszy zostały przedsta­
wione osiągnięcia robotnika polskiego w stoiskach 
związków zawodlowych. Organizatorzy wystawy 
chcieli pokazać rozwój i samodzielność przemysłu 
polskiego, propagować wytwórczość krajową, bronić 
Kongresówkę przed zalewem tandety niemieckiej. W 
rezultacie pomimo pokaźnych rozmiarów wystawy 
pewne gałęzie przemysłu, przeważnie będące we wła­
daniu kapitału obcego, w obawie przed narażeniem 
się władzom carskim, nie wzięły lub prawie nie 
wzięły udziału w wystawie; były to przede wszyst­
kim: niemiecki przemysł włókienniczy łódzki, fran­
cuski przemysł Zagłębia Dąbrowskiego i wielkokapi­
talistyczne cukrownictwo. Natomiast na wystawie 
było dużo -wystawców czeskich, występujących jako 
„Dział Morawski". Firm z zaboru pruskiego i z Mało­
polski było bardzo niewiele. Wystawa cieszyła się 
ogromną frekwencją. Jeszcze większą frekwencją i to 
tym razem robotniczej ludności łódzkiej cieszyła się 
Wystawa Rzemieślniczo-Przemysłowa w roku 1912 
w ł odzi. — w świeżo otwartym parku przy ul. Naru­
towicza (obec.), którą zwiedziło aż 1.850.000 ludzi. Cie­
kawsze wystawy w tym okresie były: Lublin 1901, 
Kraków 1902, 1904, 1911. 1912, 1913. 1914, Warszawa 
1905, 1909, 1911, 1915. Łowicz 1908, Poznań 1908 i 
1911, Częstochowa 1909. Inowrocław 1909, Lwów 
1911 i 1913. Wilno 1913. Należy tu zaznaczyć, że wy­
stawa w Poznaniu w roku 1911, po której odziedzi­
czyliśmy dzisiejsze tereny M.T.P., była wystawą nie­
miecką, która miała na celu propagandę artykułów 
przemysłu niemieckiego wśród odbiorców polskich 
Księstwa Poznańskiego. Zwarte i patriotyczne spo­
łeczeństwo poznańskie zbojkotowało całkowicie tę 
wystawę.

Po przerwie spowodowanej w wystawiennictwie 
europejskim pierwszą wojną światową poczęły — jak 
grzyby po deszczu — powstawać w całej Europie 
międzynarodowe targi. Na wiosnę w roku 1921 po raz 
pierwszy otwarły swe podwoje Targi Poznańskie, a 
na jesieni Targi Wschodnie we Lwowie. Byt to okres 

szukania towarów przez wygłodzone i wyniszczone 
długoletnią zawieruchą społeczeństwa. Był to równo­
cześnie okres inflacji i powszechnego dążenia do wy­
równania różnic gospodarczych i stabilizacji warun- 

. ków pracy w Polsce, zjednoczonej z kilku różnych 
organizmów dzielnicowych. Zarówno Targi Poznań­
skie, jak i Targi Wschodnie rozwinęły się szybko w 
ciągu kilku pierwszych fat swego istnienia. Od po­
czątku swej działalności Targi Poznańskie starały 
się zobrazować całość i wszechstronność produkcji 
polskiej, jej ekspansję zagraniczną i1 rolę kraju tranzy­
towego, natomiast Targi Wschodnie w większym 
stopniu propagowały konsumcję, miały charakter 
bardziej rolniczy i grawitowały w handlu zagranicz­
nym ku krajom sąsiedniego południowego wschodu 
i Bałkanów.

Obydwie te instytucje doskonale spełniały swe 
zadania i dopełniały się wzajemnie przy widocznym 
dominowaniu Targów Poznańskich, które już w pią­
tym roku swego istnienia weszły do Związku Mię­
dzynarodowego Targów Międzynarodowych i stały 
się z biegiem lat jednymi z najpierwszych w Europie. 
Nie ma tu miejsca na szczegółową charakterystykę 
tych dwóch targów. Zainteresowanych odsyłam! do 
wydawanej obecnie przez Ministerstwo P. i H. pracy 
pt. „Historia i problematyka targów międzynarodo­
wych", gdzie znajdą wszystkie szczegóły ich roz­
woju i polityki gospodarczej. W ogólnej historii roz­
woju wystawiennictwa w Polsce miały jednak te 
dwie instytucje w okresie międzywojennym najwięk­
sze znaczenie. Na terenach M.T.P. została zorganizo­
wana w roku 1929, w dziesięciolecie niepodległości 
Polski, wielka Powszechna Wystawa Krajowa, która 
była szczytowym wysiłkiem wystawiennictwa pol­
skiego w chwili największej koniunktury i da’a rze­
czywisty obraz rozwoju zarówno gospodarczego, jak 
kulturalnego i cywilizacyjnego Polski. Wystawa była 
zorganizowana planowo i celowo w okresie bardzo 
krótkim, bo właściwie w niespełna trzy lata. Pomimo 
konkurencji Wystawy światowej w Barcelonie, P.W. 
K. potrafiła wzbudzić wielkie zainteresowanie wielu 
narodów europejskich. Korzyści moralne dla Polski 
były oczywiste, a Poznaniowi wystawa dodała blas­
ku i przyczyniła się do rozwoju tego miasta.

Po światowym kryzysie gospodarczym 1929/1930 
roku międzynarodowe targi zarówno za granicą, jak 
i w Polsce ograniczyły znacznie swą działalność i 
przestawiły politykę gospodarczą na inne tory. Jeśli 
chodzi o M.T.P. to czynione były wysiłki zarówno ze 
strony kierownictwa tej instytucji, jak i grupujących 
się przy targach instytucji gospodarczych, aby przy 
pomocy aparatu targowego kryzys skutecznie zwal­
czać. I rzeba przyznać, że M.T.P. w dużej mierze 
sprostowały temu zadaniu, dbając przede wszystkim 
o to, aby przyczyniać się do propagowania towarów 
zmodernizowanych, popierania wynalazczości i roz­
woju nowoczesnych warsztatów produkcji, zastępu­
jących nie mogące się utrzymać na powierzchni prze­
żytki. Zarządy Targów organizowały prócz imprez 
normalnych szereg wystaw' specjalnych, które np. 
we Lwowie odbywały się zwykle w czasie trwania 
Targów Wschodnich (1925 Wystawa Sportowa, 1928 
wyst. „Nasze Lasy" i in.). W Poznaniu wystawy te 
były organizowane rzadziej w czasie trwania targów, 
(jak np. Międzynarodowa Wystawa Komunikacyjna 
w r. 1930 lub wystawy wynalazków), a raczej urzą­
dzano je na terenach targowych w innych terminach.
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Na przełomie 2 i 3 dziesięciolecia powstały Targi 
Wileńskie (Północne), Katowickie, a po nich Ró- 
wnieńskie (Wołyńskie) i wreszcie przed samym wybu­
chem II wojny światowej rozpoczęto organizowanie 
targów w Gdyni. Wszystkie te targi miały charak­
ter lokalny lub rejonowy. Targi Wileńskie z niepo­
wodzeniem organizowały u siebie targi futrzarskie 
i zapychały luki szeregiem drobnych wystaw spec­
jalnych. Targi w Równem charakteryzowała eks­
pansja przemysłu „Polski A“ na kresy, do Polski B“. 
Podobny charąkter miały wystawy organizowane na 
kresach w Łucku (1928), Tarnopolu (1931) i in.

Prócz tego organizowano szereg targów specjal­
nych, jak targi chmielarskie i toiarskie w Lublinie, 
targi na jęczmień w Poznaniu, aukcje na bawełnę i 
owoce południowe w Gdyni itp. Niemieckie Targi 
Gdańskie, które senat Wolnego Miasta organizował 
od roku 1920 począwszy, miały na celu penetrację 
rynku polskiego przez ekspansję pruską. Napotykały 
one na zdrowe przeciwdziałanie żyda gospodarczego 
Polski i po kilku latach zamknęły podwoje.

W okresie między dwoma wojnami światowymi 
odbyło się w Polsce bardzo wiele wystaw, których 
wykazy i źródła opisowe znajdzie czytelnik w dru­
kującej się bibliografii. Jednak tylko nieliczne z nich 
poza zakresem lokalnym miały większe znaczenie 
dla rozwoju życia gospodarczego czy też cywilizacji 
społecznej. Wśród nich wymienić należy w War­
szawie Wystawę Sanitarną (Kas Chorych) w r. 1925, 
Spożywczo-Higieniczną (1926), Budowlaną na Kole 
(1935), „Polska i Polacy w Swiecie", organizowaną 
z okazji II Zjazdu Polonii Zagranicznej w roku 1934, 
wielką -wystawę „WMEL“ - przemysłu metalowego 
i elektrotechnicznego (1936), po raz pierwszy orga­
nizowaną schematycznie i planowo, Wystawę Szpi­
talnictwa (1938) i in. Szereg wystaw poważniejszych 
odbyło się też w Krakowie, Lwowie, Katowicach, Po­
znaniu, Lublinie i wielka ilość lokalnych o charak­
terze gospodarsko-rolniczym, jak w Grudziądzu (1925) 
Pleszewie (1925), Pniewach (1927) i in. Specjalne To­
warzystwo Wystaw Ruchomych .zorganizowało kil­

kadziesiąt wystaw na prowincji. Wreszcie brała Pol­
ska udział bądź to w oddzielnych pawilonach, bądź w 
zwartych grupach w wielu wystawach międzynaro­
dowych za granicą i w targach międzynarodowych. 
Z nidh wymienić należy oficjalne działy eksportowe, 
organizowane przez Państw. Instytut Eksportowy z 
Warszawy na Międzynarodowych Targach Lipskich; 
Budapeszteńskich i in., jako też nasze wystawy go­
spodarcze w Konstantynopolu (1924), Tel-Awiwie 
(1934) i udziały w wystawach w Kolonii (Pressa 1928), 
Charbinie (1931), Liege (1930), Zagrzebiu (1934), Pa­
ryżu (szczególnie w roku 1937 na wystawie „Sztuka 
i technika w życiu codziennym'*) i w New-Yorku w 
roku 1939, skąd eksponaty nasze, przedstawiające 
m. i. cenne zabytki sztuki, dotąd nie mogą powrócić 
do kraju.

Reglanentacją wystaw gospodarczych i targów 
zajmował się Wydział Handlu Wewnętrznego Min; 
Przemysłu i Handlu, który udzielał odpowiednich zez­
woleń i rozdawał medale i odznaczenia. Sprawy te 
przed wojną nie stały jednak na należytym poziomie. 
Nadmiar, wystaw i targów dawał się odczuwać dokucz­
liwie. W r. 1938 Instytut Badania Koniuktur przepro­
wadzał specjalną ankietę na temat korzyści, jakie 
przynoszą gospodarce społecznej targi, badał ich rze­
komą nadmiemość i dochody, jakie czerpały z nich 
poszczególne przedsiębiorstwa wystawiające. Wnio­
ski końcowe były pozytywne, stwierdzające, że targi 
międzynarodowe w istocie swych funkcji gospodar­
czych spełniają rolę konieczną wpływając szczegół-’ 
niej w dziedzinie propagandy dóbr wytwórczych wy­
bitnie na zmniejszenie kosztów wymiany.

Po drugiej wojnie światowej podchodzimy do or­
ganizacji wystaw i targów planowo. Regulatorem 
produkcji nie jest już kupiec hurtowy, lecz konsument. 
Wystawy gospodarcze i targi nie służą iuż dla przy­
sporzenia jak największego zysku kapitalistycznym 
wystawcom, lecz przeciwnie — w ustroju socjali­
stycznym służą do jak najsprawiedliwszego zaspoko­
jenia potrzeb jak najszerszych warstw konsumentów.

FRANCISZEK STEFAŃSKI

Targi Poznańskie dawniej a dziś
ZANIM przystąpię do omówienia właściwego te­

matu, chciałbym pokrótce nakreślić historię tar­
gów w ogóle.

RYS HISTORYCZNY TARGÓW.
Pierwowzorem obecnych nowoczesnych targów 

z ich pałacami wystawowymi, bocznicami, specjal­
nymi urządzeniami technicznymi, całym aparatem re­
klamowym i służbą informacyjną są targi w miastecz­
kach. Początki targów sięgają średniowiecza. Po- 
wsitają one przede wszystkim w pobliżu klasztorów i 
kościołów, do których z okazji różnych uroczystości 
kościelnych (odpusty) ściągało mnóstwo ludzi w po­
staci pielgrzymów i wiernych. Na uroczystości te 
przyjeżdżali kupcy z różnych okolic, oferując swoje 
towary. Do szesnastego wieku zasadniczo targi 
te miały znaczenie tylko lokalne, gdyż odbywał 
się tylko handel wymienny na małą skalę. Wszystko 
było we władaniu cechów, które, jak w.emy, miały 
całą produkcję rzemieślniczą skoncentrowaną w 

swoich rękach i zajmowały stanowisko monopolis-i 
tyczne. Nie było wolnej konkurencji, gdyż istnieć nie; 
mogła. Producent bowiem i konsument mieszka'i 
w tej samej okolicy, a więc ceny były im znane.

Dopiero na początku XVI stulecia zaczyna się roz­
wijać handel hurtowy: Towary kupców nie pochodzą­
cych z danego miasta, obcych, mogły być sprzeda­
wane tylko na rynkach — targach. Początek i komec 
targów był ustanawiany urzędowo przez urzędników ; 
królewskich czy książęcych. Ponieważ z okazji tar­
gów zjeżdżało mnóstwo ludzi, były one bardzo oży­
wionymi centrami handlowymi w tym okresie. Na po­
czątku XVII stulecia zgasła gwiazda targów, jaka im 
przyświecała w średniowieczu. Nowe metody pro­
dukcji i sprzedaży uniemożliwiały im dalsze istnie­
nie i w końcu straciły one swoje znaczenie gospo­
darcze. Tylko targi w Niźnym Nowogrodzie i w Lip­
sku przeżyły inne targi i rozwinęły się w targi o zna­
czeniu światowym. Ale i te musiały gruntownie zmie­
nić swoją formę. Dzięki ulepszeniu środków komuni-
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kacyjnych lądowych'i morskich kupcy uzyskali lepsze 
możliwości poruszania się i przebywania najdalszych 
przestrzeni. Ciekawe zjawisko w tej dziedzinie obser­
wujemy zaraz po pierwszej wojnie światowej. Mia­
nowicie w Europie prawie każde państwo posiadało 
nawet po kilka targów. Z uwagi na to, że nie wszy­
stkie konieczne byiy dla życia gospodarczego, w kil­
ka. lat po wojnie światowej cały szereg targów znika, 
a pozostają tylko te, które naprawdę były konieczne i 
odgrywały poważną rolę w życiu gospodarczym. Na 
kilka lat przed wybuchem drugiej wojny światowej, 
na skutek poważnego ożywienia się życia gospodar­
czego po światowym kryzysie, znowu możemy obser­
wować stopniowe mnoźćnie się “tych instytucji, ale -- 
z uwagi na autarkię prawie wszystkich państw — ja­
ko targów krajowych, targów regionalnych

TARGI POZNAŃSKIE DO WYBUCHU WOJNY.
W roku bieżącym mija 28 lat od zorganizowania 

w Poznaniu pierwszych w Polsce Targów Poznań­
skich. Powołane do życia po raz pierwszy w odrodzo­
nej Polsce z inicjatywy Związku Towarzystw Kupiec­
kich, a zorganizowane przez Zarząd Miejski st. m. 
Poznania Targi w Poznaniu były targami wewiętrz- 
nymi — targami krajowymi. Pomieszczone zostały 
około tzw. Wieży Górnośląskiej i w dwóch pawilo­
nach zbudowanych przez Polski Bank Handlowy i 
Bank Przemysłowców. Były to pawilony o prze­
strzeni 1000 m2 każdy, a więc stosunkowo bardzo 
szczupłe; dlatego też ówczesne kierownictwo targów 
przy pomocy Zarządu Miejskiego wykorzystało do 
tego celu budynki szkolne, leżące w różnych punktach 
miasta. Jak potrzebna była instytucja tego rodzaju 
w Polsce, okazało się zaraz po zakończeniu pierw­
szych Targów, gdy Dyrekcja otrzymywała szereg za­
mówień już na następne Targi w 1922 r. Chcąc cho­
ciaż w części zaspokoić żądania zgłaszających się wy­
stawców, poczyniono starania o uzyskanie baraków 
wojskowych przy pL Prez. Drwęskiego o łącznej po­
wierzchni ca 6000 m2. W ten sposób kierownictwo 
Targów miało do dyspozycji ca 11.000 m2 pod dachem 
i ca 10.000 m2 terenu otwartego łącznie na dwóch tere­
nach oddalonych od siebie o dwa przystanki tram­
wajowe.

W 1923 r. powierzchnia Targów została powięk­
szona o nową halę o powierzchni 4.400 m2, wybudo­
waną kosztem.Zarządu Miejskiego, a przeznaczoną 
dla maszyn i ciężkiego przemysłu. Mając do dyspo­
zycji baraki przy pl. Prez. Drwęskiego i nowo wybu­
dowaną halę nie było konieczności wykorzystywa­
nia budynków szkolnych w mieście i dlatego też od 
1903 r. Targi Poznańskie zgrupowane zostały na 
dwóch terenach, tzn. w pobliżu Wieży Górnośląskiej 
i przy pl. Prez. Drwęskiego.

Na skutek licznych zgłoszeń z zagranicy nastąpiła 
decyzja, aby od 1925 r. przyjmować firmy zagranicz,- 
ne i dlatego też Targi w 1925 r. są pierwszymi tar­
gami międzynarodowymi. Zaraz po nich przystąpiono 
do budowy nowej hali o dwóch kondygnacjach, tzw. 
„Pałacu Targowego" o powierzchni przeszło 6.0'00 
m2 i własnego Domu Administracyjnego. Dysponując 
powierzchnią ca 17.000 m2 nie potrzebowały już Targi 
baraków przy Pl. Prez. Drwęskiego i od 1926 roku 
Międzynarodowe Targi Poznańskie grupują się na 
jednym terenie wokoło Wieży Górnośląskiej.

W związku z planowaną Powszechną Wystawą 
Krajową na rok 1929 przystąpiono do budowy no­
wych pawilonów, które częściowo zostały już wy­
korzystane na Targi w 1928 r. W tym też roku Mię­
dzynarodowe Targi Poznańskie uzyskały miejsce w 
zarządzie Związku Międzynarodowych Targów — 
Union Foires Internationales (UFI).

W roku 1929 była zorganizowana Powszechiia 
Wystawa Krajowa i dlatego Międzynarodowe Targi 
Poznańskie w tym roku nie odbyły się.

W roku 1930 dzięki budynkom wzniesionym na 
terenie Międzynarodowych Targów Poznańskich dla 
Powszechnej Wystawy Krajowej Targi Poznańskie 
dysponują poważną powierzchnią: 48jOOO m2 prze­
strzeni krytej, a powierzchnia całego terenu wynosi 
80.000 m2 z odpowiednią bocznicą kolejową, oświetle­
niem, kanalizacją itp.

Światowy kryzys gospodarczy dal się również we 
znaki i Targom Poznańskim-, których ekspansja w la­
tach 1931 do 1934 była zmniejszona.

W roku 1935 następuje już pewne ożywienie na 
tym odcinku, a w roku 1936 M.T.P. notują największy 
w swej dotychczasowej historii sukces tak pod wzglę­
dem zajmowanej powierzchni, ilości wystawców, jak 
i dokonanych transakcji. Odtąd aż do roku 1939 włą­
cznie Targi Poznańskie należały do jednych z naj­
większych w Europie. Przy Dyrekcji Targów, która 
podlegała Zarządowi Miejskiemu (Prezydent, Zarząd 
Kolegialny, Rada Miejska), istniała Komisja Targowa, 
składająca się z przedstawicieli przemysłu, handlu i 
Rady Miejskiej. Niezależnie od tej Komisji istniała 
Rada Interesantów Targów Poznańskich, która była 
zwoływana raz, wzgl. dwa razy do roku jako ciało 
doradcze.

M.T.P. zdobyły z czasem swoją tradycję i znane 
były nie tylko w Europie, lecz na obydwu półkulach. 
Jakkolwiek nie rok rocznie, niemniej brały w nich 
udział prócz państw europejskich firmy z Chin, Ja­
ponii, Indii, Afryki, Ameryki Południowej itd. Na 
targi do Poznania zjeżdżali się kupcy dosłownie z ca­
łego świata.

TARGI POZNAŃSKIE PO WOJNIE.
Po drugiej wojnie światowej znaczenie targów 

międzynarodowych nie tylko nie straciło nic ze swej 
aktualności, lecz przeciwnie — jako instytucji pośred­
niczącej w międzynarodowej wymianie towarowej — 
wzrosło. Dowodem tego reaktywowanie najpoważ­
niejszych targów zagranicznych po wojnie, a nawet 
powstawanie nowych. Do jesieni 1947 roku zostały 
reaktywowane prawie wszystkie instytucje między­
narodowych targów w Europie z wyjątkiem Buda­
pesztu i Bukaresztu. Jaką wagę przywiązują poszcze­
gólne państwa do instytucji międzynarodowych tar­
gów, niech posłuży fakt, że w roku 1947 w samej 
Europie odbyło się już 26 targów międzynarodowych 
oraz około 30 targów krajowych. Dwa razy do roku, 
mianowicie na wiosnę i w jesieni, urządzają targi: 
Praga, Wiedeń, Utrecht, Lipsk. Inne, jak: Mediolan, 
Paryż, Lyon, Lille, Bruksela, Marsylia, Sztokholm, 
Poznań itd. urządzają targi raz do roku.

Jeśli chodzi o Poznań, to Miejska Rada Narodowa 
miasta Poznania .doceniając znaczenie i tradycje 
Międzynarodowych Targów Poznańskich, już w lipca 
1945 roku uchwaliła jednogłośnie ich reaktywowa­
nie. Uchwała została powzięta, lecz wykonanie jej 
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nastręczało wiele trudności ze względu na zniszcze­
nie prawie w 80% zabudowań i urządzeń targowych. 
Ńa podstawie uchwały Zarządu Kolegialnego z dn:a 
7 lutego' 1946 r. przystąpiono do zorganizowania biu­
ra i administracji M.T.P. Pierwszą czynnością Dy­
rekcji po zorganizowaniu na nowo po wojnie biura 
M.T.P. było postaranie się u czynników rządowych 
o wydanie odpowiedniej uchwały dotyczącej Tar­
gów. Uchwała taka została powzięta przez Kom'tet 
Ekonomiczny Rady Ministrów w dniu 12 kwietnia 
1946 r. i powołała do życia Międzynarodowe Ta-gi 
Poznańskie polecając organizowanie ich w okresie 
wiosennym, tj. w końcu kwietnia i początku maja każ­
dego roku.

Natychmiast po zorganizowaniu biura M.T.P., tzn. 
na początku lutego 1946 r., zwróciło się do Dyrekcji 
Targów Ministerstwo Żeglugi i Handlu Zagranicz­
nego z propozycją, aby Targi Poznańskie zajęły się 
zorganizowaniem pawilonów polskich na Międzyna­
rodowych Targach w Lyonie i w Paryżu. Nie bacząc 
na trudności Dyrekcja Targów podjęła się tego zadania. 
Nie będę wspominał o trudnościach, jakie musieli po­
konać organizatorzy przy dostarczaniu eksponatów do 
Lyonu i Paryża. Eksponaty zostały wysłane samo­
chodami ciężarowymi i dojechały w oznaczonym ter­
minie na miejsce przebywając tysiące kilometrów, 
różne kraje i trzy strefy okupacyjne. Dobrze się jed­
nak stało, że już na wiosnę 1946 r. polskie towary by- 
by reprezentowane na rynkach zagranicznych. Był 
to, jak się wyraził minister Jędrychowski, „bilet 
wizytowy" Polski na targach zagranicznych.

Po pierwszej bowiem wojnie światowej towary 
polskie zostały pokazane za granicą dopiero po 5 la­
tach licząc od zakończenia wojny, co, jak się okazało 
później, było już zbyt późno, gdyż rynki zostały opa­
nowane przez inne państwa. Prócz pawilonów w Ly­
onie i w Paryżu zorganizowały Targi Poznańskie 
pawilony polskie w roku 1946 w Pradze i w Sztokhol­
mie. Niezależnie od tych imprez zagranicznych przy­
stąpiono do odbudowy jednego ze stosunkowo naj­
mniej zniszczonych pawilonów i urządzono w nim 
targi regionalne pod nazwą .^Odzież i Dom“. Targi 

te potraktowano jako generalną próbę przed między­
narodowymi targami, pierwszymi pp wojnie, które 
odbyły się w okresie od 26 kwietnia do 4 maja 1947 
r. W pierwszych po drugiej wojnie światowej, a 20 z 
kolei Międzynarodowych Targach Poznańskich wzięli 
udział wystawcy z 11 państw. Zgromadziły one prze­
szło 1.600 wystawców, a odwiedziło je przeszło 
350.000 zwiedzających. Z uwagi na szczupłość po­
wierzchni krytej nie wszyscy zgłaszający się mogli 
otrzymać przydział stoiska i dlatego nie tylko wy­
stawcy krajowi, ale i z zagranicy, jak np. z Holandii 
musieli zrezygnować z udziału w Międzynarodowych ; 
Targach Poznańskich w tym roku.

W roku 1948 zabudowania M.T.P. zostały po-; 
większone o 2 dalsze pawilony, odbudowane przez 
Związek Izb Przemysłowo-Handlowych i Związek 
Izb Rzemieślniczych. W sumie M.T.P. w 1948 r. dys- i 
ponują już powierzchnią zabudowaną przeszło 30.000 
m2, a cały teren obejmuje 225.000 m2. Jeśli chodz: o 
porównanie lat 1947 i 1948, to w stosunku do zajmo­
wanej powierzchni udział wystawców przedstawiał 
się następująco:

1947 r. 1948 r.
sektor państwowy 57% 49%
sektor spółdzielczy 5% 4%
sektor prywatny 21% 18%
wystawcy zagraniczni 17% 29%
Targi w roku 1947 i 1948 miały charakter raczej i 

wystawy niż targów. i
Celem tegorocznych M.T.P. jest ożywienie wy- 

miany między Polską a zagranicą na tle osiągnięć I 
gospodarczych Polski Ludowej. M.TJP. cechuje cha- i 
rakter targowy, ich celem jest również zaprezento­
wanie konsumentom krajowym możliwości i dorobku 
aparatu handlu wewnętrznego. Wszyscy wystawcy 
zostali podzieleni na 6 zasadniczych grup, a mianowi­
cie: przemysł ciężki i kopaliny, przemysł lekki, prze­
mysł rolniczo-spożywczy, grupa usług publicznych, 
grupa drobnej wytwórczości prywatnej i grupa wy­
stawców zagranicznych, dla której z góry przezna­
czono 25% krytej powierzchni użytkowej. Podział ten 
będzie w stosunku do ubiegłych targów innowacją.

Międzynarodowe Targi Poznańskie w przyszłości. Projekt tprof. inź. Bolesława Szmidta.
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PROF. INŻ. ARCH. BOLESŁAW SZMIDT

Międzynarodowe Targi Poznańskie w rozbudowie
NACZELNYM zadaniem architekta projektujące­

go wystawę o charakterze targowo-handlowym 
lub pokazowo-problemowym jest dokładne zgłębienie 
programu i ustalenie wytycznych funkcjonalnych, 
które pozwolą na wyznaczenie odpowiednich ram 
przestrzennych, ściśle dostosowanych -do zadań, ja­
kie ma spełnić wystawa; czynnikiem, który ma 
wpływ zasadniczy na sposób ujęcia całości jest kon­
figuracja terenu, założenia komunikacyjne i założenia 
wynikające z podziału terenu na obszary resortowe, 
wiążące się w pewien określony układ obrazujący cel 
ekspozycji".

Tak brzmi reguła. Taką linię postępowania mógł­
by przyjąć architekt-urbanista, przed którym otwie­
rałaby się perspektywa projektowania wystawy na 
wolnym terenie. W przypadku Międzynarodowych 
Targów Poznańskich sprawa wygląda nieco inaczej. 
W dawnych latach, kiedy Targi były stosunkowo 
skromną imprezą, a pierwsza Powszechna Wystawa 
Krajowa projektowana była pod kątem przebrzmia­
łych form życia gospodarczego i społecznego — po­
wstały pierwsze zręby dzisiejszych zabudowań wy­
stawowych, które po dziś dzień w znacznym stop­
niu warunkują przestrzenny układ całości. Toteż 
zadanie projektującego nie może polegać ani na kon­
tynuacji dawnych założeń, ani na budowaniu od pod­
staw. Na kontynuację nie pozwalają ani założenia 
funkcjonalno-przestrzenne nowych Targów, ani wy­
gasłe już od dawna „tradycje" architektoniczne, które 
„nadawały ton" dawnym imprezom targowym. Na 
radykalne oczyszczenie terenu z dawnych naleciało­
ści i na zaprojektowanie swobodnie pomyślanej kom­
pozycji urbanistycznej nie pozwala wartość budowla­
na i techniczna istniejących hal i uzbrojenie terenu 
w urządzenia instalacyjne. Wykorzystanie tych za­
budowań i urządzeń musi być podyktowane przede 
wszystkim oszczędnością, a po wtóre ciągłością im­
prez targowych. Niemniej byłoby błędem stawianie 
tych okoliczności na pierwszym miejscu.

Podstawowym zadaniem Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich jest ekspozycja tych resortów ży­
cia gospodarczego, które mają znaczenie ekspor­
towe i w tej mierze zadanie to powinno być speł­
nione w sposób jak najbardziej funkcjonalny, nowo­
czesny i efektowny. Tym samym całość aparatury 
wystawowej, tj. hale i pawilony wystawowe, wypo­
sażenie i uzbrojenie techniczne terenu muszą ulegać 
nieustannej modernizacji.

W dawnej wersji Targi Poznańskie w swoim za­
łożeniu były bezplanowe, co dobitnie odzwierciedla­
ła kapryśna architektonika pawilonów, kiosków, a 
t awet głównych hal wystawowych, które narastały 
bez jakiejkolwiek myśli przewodniej, dając w wyni­
ku nieartykułowany zbiór, panopticum najróżnorod­
niejszych wybryków indywidualnych wystawców. 
Ci dobierali sobie artystów i dekoratorów i „two­
rzyli" wystawę.

Takim samym brakiem przewodniej myśli plasty­
cznej, która wynikałaby ze świadomej, planowej gos­
podarki ogólnokrajowej, grzeszyły wszystkie wiel­
kie wystawy minionej epoki, nie wyłączając ostatniej, 
przedwojennej wystawy paryskiej, która ani urbani-
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stycznie, ani architektonicznie nie wniosła nowych 
wartości do cywilizacji światowej.

W nowej wersji Targi Poznańskie mogą i muszą 
stać się potężnym aparatem wystawowym, przebu­
dowanym i dostosowanym do celów handlowych.

I tutaj zarysowuje się wyraźnie, nowocześnie po­
jęta rola architekta — organizatora przestrzeni, 
wbrew dawnym pojęciom, według których architekt 
był uważany prawie wyłącznie za dekoratora, a ar­
chitektura za udekorowane budownictwo.

W myśl nowocześnie pojętej roli architekta 
organizatora przestrzeni nakreślone zostały zasadni­
cze założenia przestrzenne terenów targowych wg 
następujących postulatów:

1. podział terenu wg określonych resortów.
2. maksimum jednolitości,
3. maksimum różnorodności,
4. ujęcie całości w skali tłumów.
5. rozwiązanie fragmentów i szczegółów w skali 

pojedynczego człowieka,
6. ujęcie kompozycji całości jako kompozycji ru­

chowej,
7. dokładne przemyślenie i ustalenie trasy zwie­

dzania,
8. maksimum swobody dla zwiedzającego,
b. elastyczność układu — możność wprowadza­

nia zmian w ugrupowaniu działów,
10. wprowadzenie rekreacji: zieleń, punkty wypo­

czynkowe, wyżywienie,
11. maksimum udogodnień technicznych pod ką­

tem montażu eksponatów i stoisk.
Postarajmy się wyjaśnić w kilku słowach wyżej 

przyjęte wytyczne. Podział terenu na obszary, wzgl 
zgrupowania pawilonów czy stoisk wg resortów 
i działów nie ulega wątpliwością o ile uwzględniona 
zostanie zasada równomiernego rozmieszczania 
punktów ekspozycyjnych czy sprzedażnych bez zbyt­
niego skupiania branż o charakterze konkurencyj­
nym. Niezrozumiała może się wydawać natomiast 
chęć wydobycia w ekspozycji maksimum różnorod­
ności obok maksimum jednolitości. Różnorodność 
zagadnień, rozmaitość stylu i temperamentu artys­
tycznego poszczególnych twórców stoisk i pawilo­
nów zdają się przeczyć tej zasadzie. Sprzeczność 
ta jednak jest tylko pozorna. Jednolitość układu wy­
nika z organizacji i ładu urbanistycznego ,z harmo­
nijnego zestawienia kształtów i barw, z wyraźnej 
ciągłości myśli kompozycyjnej opartej na ciągłości 
komunikacyjnej trasy zwiedzania. Ponadto czynni­
kiem wiąźącym teren wystawowy w pewien zespół 
krajobrazowy jest motyw zieleni. Zieleń, kwiaty i 
dość obfity drzewostan mają wpływ wiążący na ar- 
chitektonikę zespołów urbanistycznych. Podobnie 
sposób ujęcia dróg, alei, oświetlenia .sposób rozsta­
wienia ławek, a nawet strzałek i wskaźników kie­
runkowych.

Niemniej ważnym postulatem jest odpowiednie u- 
jęcie skalarne wystawy jako całości, jak również jej 
(fragmentów. Trzeba pamiętać, że teren wystawowy, 
a zwłaszcza teren wystawowo-handlowy musi posia­
dać skalę dostosowaną do poruszania, się wielkich



Widok na Halę Przemyśla Metalowego 
i na Pawilon-Rotunde.

Projekt.: Prof. inż. arch. Bolesław Szmidt.

mas ludzi, innymi słowy — musi być projektowany 
w skali tłumów, a nie pojedynczego człowieka. Od­
nosi się to nie tylko do efektywnej szerokości 
przejść i wielkości placów, ale również do względ­
nych wymiarów tych przestrzeni, jak i do względ­
nych wymiarów pawilonów i hal. Częstokroć stoso­
wanie np. wybujałych akcentów wysokościowych 
(masztów, pylonów, wież reklamowych itp.) zupełnie 
nie daje oczekiwanych efektów. Mówimy wówczas, 
że ten czy inny pawilon lub kiosk ginie w otoczeniu 
potężniejszych elementów ustawionych w sąsiedzt­
wie. Często daleko większy efekt można uzyskać 
przez uniknięcie akcentów pionowych, niż przez ich 
zastosowanie.

Tutaj nasuwa się uwaga skierowana do tych 
wszystkich artystów-plastyków, którzy szukają efek­
tów reklamowych przy pomocy bogatych i kosztow­
nych zestawień materiałowych lub wyszukanych me­
chanizmów, które poruszając eksponatem zdają się 
żebrać przechodnia o źdźbło uwagi. O ileż słuszniej­
sze jest proste, a za to bardziej bezpośrednie przed­
stawienie eksponatu, bez zbytniego uwydatniania je­
go oprawy — i o ile tańsze. Prawdziwy znawca czy 
fachowiec zawsze to odpowiednio oceni. Nie ma chy­
ba gorszego błędu w wystawiennictwie, aniżeli1 stwa­
rzanie takiej podbudowy dla eksponatu, że staje się 
on natrętem.

A teraz kilka słów o czynniku ruchu. Od dawna 
utarło się zdanie wśród wystawowców, że najbardziej 
pociągającymi motywami ekspozycji są światło, bar­
wa i ruch. Dlatego dobrze pomyślane wnętrze pawi­
lonu, jak również układ urbanistyczny wystawy po­
winny być komponowane w oparciu o te trzy żywio­
ły. Czynnik ruchp — jak gdyby czwarty wymiar — 
pozwala oglądać poszczególne fragmenty wystawy 
nie tylko jak serię widokówek, ale również jako ze­
spół form zmiennych, jakby rozwijających się na taś­
mie filmowej. Dlatego trasa zwiedzania terenu wy­
stawowego nie powinna ograniczać się wyłącznie 
do oprowadzenia widza po maksymalnej liczbie sto­
isk, ale dostarczać mu coraz to nowych wrażeń 
przestrzennych, barwnych i świetlnych bez natarczy­
wej monotonii i zbyt agresywnych kontrastów.

Obok pewnej regularnej linii zwiedzania, obok 
podstawowego układu branżowego wystawy, przy­

szła aparatura wystawowa Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich powinna odznaczać się pewną elas­
tycznością, którą pozwoli na stosowanie kilku wa­
riantów w układzie wystawy i w sposobie kierowa­
nia widzem. Ważne jest, aby zwiedzający nie czuł 
się niewolnikiem wystawy. Nic bardziej nie znie­
chęca widza, niż przymusowe trzymanie się trasy 
zwiedzania na dłuższym odcinku. Na jednej z wy­
staw, gdzie pozwalały na to warunki terenowe, prze­
wodnikiem zwiedzającego był po prostu strumień, 
który wąskim pasmem przepływał przez wszystkie 
ważniejsze pawilony, raz pod dachem, to znów na 
otwartym powietrzu, wśród zieleni, wśród kwiatów, 
raz w słońcu, raz w cieniu.

Mówiąc o układzie przestrzennym przyszłych 
Targów Poznańskich nie sposób pominąć głównego 
akcentu architektonicznego, jakim będzie przyszły 
Pawilon Obsługi Publiczności, przebudowany z b. 
Wieży Górnośląskiej. W nim znajdą się agendy ta­
kich urzędów i instytucji jak poczta, PKO, banki 
prasa, biura informacyjne, biura podróży, urząd cel­
ny, punkt .sanitarny itp. Na piętrach przewiduje się 
galerię wystawową, przeznaczoną na umieszczenie 
panoramy gospodarczej kraju w ujęciu malarskim. 
Na szczycie rotundy projektuje się kawiarnię dwu- 
pokładową — pomyślaną jako punkt turystyczny.

Jednym z ważniejszych elementów tegorocz­
nych Targów będzie Park Wystawowy przylegający 
do zachodnich połaci dawnego tzw. placu Św. Marka. 
Teren parku wzniesiony jest o blisko dwa metry nad 
poziom placu, co pozwala na rozwinięcie na granicy 
tych dwóch obszarów szerokich stopni, które staną 
się jak gdyby podstawą dla krajobrazu parkowego. 
Głównym akcentem Parku Wystawowego będzie A- 
leja Kiermaszowa o szerokości 20 m, wzdłuż której 
staną małe pawilony i kioski o charakterze prowizo­
rycznym.

W rozbudowie Międzynarodowych Targów Poz­
nańskich należy rozróżnić jak gdyby dwa tory: 
długo- i krótkofalowy. Pierwszy obejmuje rozbu­
dowę i przebudowę stałych pawilonów i hal, regula­
cję terenu, instalacje świetlne, wodno-sanitarne: 
drugi — urządzanie dorocznych Targów. Dla sp)- 
rządzenia dokumentacji technicznej, obejmującej pra­
ce projektodawcze i nadzór architektoniczny nad 
rozbudową i przebudową zorganizowana została spe­
cjalna pracownia architektoniczna w ramach Cen­
tralnego Biura Projektów Architektonicznych i Bu­
dowlanych, która posiada Sekcję Plastyczną grupu­
jącą artystów-rzeźbiarzy. malarzy i grafików. Za-

Widok z mostu dworcowego na przebudowaną 
Wieże Górnośląską.

Projekt.: Prof. inż. arch. Bolesław Szmidt.
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daniem Pracowni A VII jest wykonywanie prac pro­
jektodawczych w zakresie wystawiennictwa zarówno 
dla rozbudowy długofalowej, jak corocznych imprez 
targowych. -

Na tegoroczne Targi artyścl-plastycy i wystawcy 
postanowili wziąć udział we współzawodnictwie pra­
cy, co niewątpliwie przyczyni się do ukończenia 
większości stoisk przed terminem. Specjalne „jury" 
oceni wartość tych prac pod względem organizacyj­
nym i artystycznym.

Na zakończenie pragnę wyrazić głębokie przeko­
nanie, że rozbudowa M. T. P. prowadzona z taką dy­
namiką twórczą i powstające inwestycje wystawo­
we, które stworzą jedną z- najnowocześniejszych ,a- 
paratur wystawowych w Europie, będą wzięte pod 
uwagę przez czynniki miarodajne przy wyborze 
miejsca na przyszłą Powszechną Wystawę Krajową, 
a Poznań tym razem będzie święcił swój prawdzi­
wy tryumf jako miasto wystaw, posiadające w tej 
mierze swoją trwałą i chilubną tradycję.

MGR HENRYK STANICKI

Międzyministerialna Komisja na M. T. P. w 1949 r.
ZARZĄDZENIE Podsekretarza Stanu do Spraw 

Handlu Zagranicznego z dnia 5 stycznia rb. w 
punkcie 14 stanowi:

„Nadzór nad całością akcji w zakresie transakcji 
targowych spełnia Międzyministerialna Komisja, któ­
ra zostanie powołana zarządzeniem Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu w porozumieniu z Ministerstwem 
Skarbu".

W wykonaniu tej dyspozycji oba Ministerstwa za­
rządzeniem z dnia 10 lutego rb. powołały Między­
ministerialną Komisję na Międzynarodowych Targach 
Poznańskich, w skład której wchodzą przedstawiciele 
zainteresowanych resortów.

Zarówno zarządzenie z dnia 5 stycznia rb., jak i 
uchwała generalna Komisji Dewizowej z dnia 23 mar­
ca rb. stwarzają tylko pewne ogólne normy, regulu­
jące sprzedaż eksponatów za złote polskie. Zadaniem 
Komisji jest więc szczegółowe opracowanie zasad i 
całkowite zorganizowanie technicznej strony obsługi 
transakcji dokonywanych na M.T.P.

Zagadnienie, z natury rzeczy, nosi charakter dość 
skomplikowany, jako że wkracza w dziedziny regu­
lowane przez różnorakie ustawodawstwo, jak celne, 
dewizowe, podatkowe, nie mówiąc już o całym sze­
regu norm specjalnych, regulujących handel zagra­
niczny i handel wewnętrzny.

Sumarycznie rzecz biorąc zadaniem Komisji jest 
stworzenie pomostu między normami regulującymi 
handel zagraniczny i handel wewnętrzny w sposób 
taki, aby z całkowitym poszanowaniem obowią­
zujących przepisów i pozostawieniem imprezie targo­
wej jej obustronnie atrakcyjnego charakteru — za­
pewnić wystawcom zagranicznym i nabywcom kra­
jowym możliwość dokonywania szybkich transakcji 
kupna-sprzedaży, przy należytym zabezpieczeniu 
interesów Skarbu Państwa.

Praktyczne rozwiązanie i uregulowanie zagadnie­
nia poszło w następujących kierunkach:

Jak wiadomo, każdemu wystawcy zagranicznemu 
przysługuje prawo sprzedawania na M.T.P. przywie­
zionych przez siebie eksponatów za złote polskie z 
tym, iż przywóz tych eksponatów odbywa się na za­
sadzie warunkowej odprawy celnej. Przede wszyst­
kim więc Międzyministerialna Komisja uzgodniła z 
urzędami celnymi i z Dyrekcją Ceł w Poznaniu po­
przez Ministerstwo Skarbu zasady warunkowej od­
prawy celnej, włączając w czynności spedycyjno- 
celne dla ich technicznej obsługi Przedsiębiorstwo C. 
Hartwig i S-ka w Poznaniu.

Wysokość kwoty, do której wystawcom zagrani­
cznym przysługuje prawo sprzedaży, nie jest ograni­
czona, wyjąwszy przypadki, w których cale Państwo 
występuje jako jeden sprzedawca, gdyż tego rodzaju 
przypadki regulowane są w drodze odrębnych poro­
zumień z Ministerstwem Handlu Zagranicznego. Limi­
towana jednak jest wysokość kwot pozostających, 
bez prawa transferu, do swobodnej dyspozycji sprze­
dawcy wewnątrz kraju.

Dla należytego uregulowania tego zagadnienia 
Międzyministerialna Komisja spowodowała urucho­
mienie na terenie Targów ekspozytury Banku Hand­
lowego z tym, iż każdemu wystawcy zagranicznemu, 
sprzedającemu swoje eksponaty, przysługuje prawo 
posiadania konta bieżącego, na którego rachunek obo­
wiązany jest dokonywać codziennie wpłaty całkowi­
tego dziennego utargu. Ekspozytura Banku Handlo­
wego dokonuje rozdziału wpłaconej kwoty i potrąca­
jąc „zryczałtowane opłaty targowe" zapisuje na do­
bro jego rachunku netto kwotę, którą natychmiast 
może dysponować, do wysokości przyznanego mu 
ogólnego limitu. Z wysokości wpłacanych kwot sprze­
dawca legitymuje się przedkładając Bankowi w chwili 
dokonywania wpłaty zestawienie dziennego utargu.

Ceny sprzedażne wymagają zaakceptowania przez 
Międzyministerialną Komisję w formie zatwierdzo­
nego cennika, przy czym równocześnie następuje 
skalkulowanie wysokości „zryczałtowanych opłat 
targowych" dla poszczególnych artykułów lub grup 
artykułów. Na sprzedawcy ciąży obowiązek wywie­
szenia cennika w kiosku sprzedaży w miejscu widocz­
nym.

Odpis zatwierdzonego cennika z uwidocznioną w 
nim wysokością „zryczałtowanych opłat targowych" 
znajduje się w ekspozyturze Banku Handlowego, któ­
ry na tej podstawie dokonuje właściwego rozdziału 
wpłacanych kwot

Rzecz prosta, że wystawca zagraniczny, który 
powziął zamiar sprzedaży przywiezionych przez sie­
bie eksponatów za złote polskie, winien zwrócić się 
dla przeprowadzenia związanych z tym formalności 
do Międzyministerialnej Komisji, przy czym nawią­
zanie kontaktu nie przedstawia żadnych trudności, 
jako że siedziba Komisji znajdować się będzie na tere­
nie Targów, w Pawilonie Ekspozytury Banku Handlo­
wego. Należy się spodziewać, że cały ten nieskompli­
kowany system wychodzący z założenia „minimum 
formalności przy maksimum celowości" w praktyce 
zda swój egzamin, podobnie jak to miało miejsce w 
roku ubiegłym.
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MGR T. KOWALKOWSKI

Przemysł metalowy na XXII Międzyn. Targach Poznańskich

DYNAMICZNY rozwój wszystkich gałęzi naszego ży­
cia gospodarczego, w szczególności zaś przemysłu, 

stały wzrost ilościowy i jakościowy polskich wyrobów 
przemysłowych powoduje, iż stają się one przedmiotem 
coraz większego zainteresowania rynków zagranicznych 
niemal całego świata. Rozszerzający się'asortyment arty­
kułów przemysłowych znajduje chętnych nabywców za 
granicą mimo bardzo silnej konkurencji.

Eksport artykułów przemysłu metalowego rozpoczął 
się po raz pierwszy po wojnie w roku 1946. W latach na­
stępnych pozycje eksportowe przemysłu metalowego nie­
słychanie szybko wzrastają. Rok 1947 przynosi 5-krotny 
wzrost obrotu eksportowego, a rok 1948 prawie 17-krot- 
ny w stosunku do roku 1946, przy czym w roku 1948 eks­
port artykułów metalowych był półtora raza wyższy niż 
w r. 1937. Plan na rok bieżący przewiduje wywiezienie 
trzy razy więcej wyrobów metalowych niż w roku ubie­
głym, co oznacza, że udział eksportu metalowego w pro­
dukcji metalowej wyniesie przeszło 8% wobec 3,1% w 
r. ub. i l,4o/o w r. 1947. W równie szybkim tempie wzra­
sta udział eksportu artykułów metalowych w globalnej 
cyfrze eksportu polskiego, zdobywając sobie coraz poważ­
niejszą pozycję w polskim bilansie handlowym.

Tak pomyślne kształtowanie się eksportu artykułów 
metalowych jest wyrazem potężnego rozwoju polskiego 
przemysłu metalowego i wysokiego poziomu jego pro­
dukcji. Szczególnie silnie rozwinęła się produkcja obra­
biarek, taboru i sprzętu kolejowego, maszyn włókienniczych 
i urządzeń maszynowych dla przemysłu. Podjęta została 
produkcja artykułów nie wyrabianych w Polsce. Zakła­
dy Starachowickie wypuściły pierwsze samochody cięża­
rowe „Star20“. Fabryki taboru kolejowego wypuściły 
pierwsze parowozy pośpieszne Pt 47 należące do kategorii 
najszybszych w Europie oraz pierwsze lokomotywy ko­
palniane dołowe, stanowiące szczyt techniki nowoczesnej. 
Fabryki maszyn rolniczych wyprodukowały pierwsze żni­
wiarki, fabryki silników — pierwsze silniki rolnicze. Pro­
dukcja traktorów i motocykli, która w roku 1947 miała 
jeszcze charakter eksperymentalny stała się obecnie wiel- 
koseryjną produkcją fabryczną. W dziale maszyn włókien­
niczych wyprodukowano nowe typy, a mianowicie sel- 
faktor S5 i krosno automatyczne AT12. Przemysł meta­
lowy wyprodukował pierwszą w Polsce maszynę parową 
wagi 35 ton i mocy 1.300 KM oraz dostarczył portom 27 
dźwigów 3- i 7-tonowych. /

Niezwykle pomyślne osiągnięcia odrodzonego przemy­
słu metalowego zasługują na uwagę tym bardziej, że do­
konane zostały, w bardzo krótkim czasie i w warunkach 
olbrzymich zniszczeń wojennych. Szybki i wszechstronny 
rozwój przemysłu metalowego mógł się dokonać dopiero 
w warunkach nowej rzeczywistości, w której gospodarka 
narodowa oparta jest na planie odbudowy i przebudowy 
realizowanym olbrzymim nakładem pracy i poświęcenia 
mas pracujących. Dzięki rozszerzającemu się coraz bar­
dziej współzawodnictwu pracy i usprawnieniom doko­
nywanym przez pracowników przemysłu metalowego 
wzrosła wydajność pracy i przekroczyła znacznie poziom 
przedwojenny. Na tych dwóch czynnikach może prze­
mysł metalowy opierać plany zwiększenia swego poten­
cjału produkcyjnego.

W miarę rozwoju przemysłu metalowego wzrastały 
jego możliwości eksportowe. Początkowo gros tego eks­

portu stanowiły artykuły metalowe o prostej konstrukcji, 
przede wszystkim odlewy. Obecnie znacznie więcej eks­
portuje się wyrobów metalowych o konstrukcji bardziej 
złożonej. Najpoważniejszą pozycją w eksporcie przemysłu 
metalowego jest tabor kolejowy, stanowiący około 50% 
całego eksportu metalowego. Eksport tep obejmuje paro­
wozy, wagony towarowe, węglarki, cysterny oraz różne 
części zamienne dla parowozów. Istnieją również możli­
wości eksportu wagonów osobowych. *

Z innych działów przemysłu metalowego pomyślne 
perspektywy eksportowe otwierają się przed przemysłem 
maszynowym. Przedmiotem eksportu przemysłu maszy­
nowego są różne maszyny transportowe, papiernicze, 
piekarniane, pneumatyczne, hydrauliczne i inne. Duże mo­
żliwości eksportowe posiadają maszyny włókiennicze 
oraz obrabiarki do metali dla kolejnictwa, stojące na 
najwyższym poziomie technicznym. Poza tym brane są 
jeszcze pod uwagę obrabiarki do drzewa. Z maszyn rol­
niczych eksportować możemy młocarnie, sieczkarnie, ko­
paczki, siewniki, pługi, lemiesze i odkładacze. Rowery 
i części do nich produkcji przemysłu motoryzacyjnego 
znajdują się również na liście wyrobów przemysłu meta­
lowego przeznaczonych na eksport.

Bogato przedstawa się asortyment artykułów meta­
lowych o prostej konstrukcji oraz produkowanych maso­
wo, a przeznaczonych na eksport. Czołowe miejsce zaj­
muje grupa odlewnicza, a więc rury wodociągowe i ka­
nalizacyjne, wanny emaliowane, odlewy sanitarne, fit- 
tingi oraz specjalne odlewy maszynowe i tubingi stano­
wiące coraz; poważniejszą pozycję eksportową. Dużym 
powodzeniem za granicą cieszą się naczynia emaliowane 
i naczynia ocynkowane. Poszukiwane i znane ze swej 
wysokiej jakości są wkrętki do drzewa, hacele, okucia, 
butle stalowe. W dziale produkcji artykułów masowych 
figuruje poważny eksport drutu, gwoździ, siatek, łańcu­
chów i czarnych narzędzi. Najbardziej atrakcyjne arty­
kuły dla zagranicy to wyroby przemysłu precyzyjno- 
optycznego, jak wodomierze, szkło techniczne, szkło op­
tyczne, różne narzędzia.

Przed wojną przemysł metalowy eksportował swoje 
wyroby do 64 krajów. Liczba ta w początkach 1947 r. 
wynosiła zaledwie 10, natomiast już w ciągu r. ub. dzięki 
sprawnej pracy i wysiłkom aparatu eksportowego wy­
roby przemysłu metalowego docierały do 43 krajów.

Spośród krajów do których eksportujemy wyroby 
przemysłu metalowego na pierwszym miejscu znajduje 
się Związek Radziecki. Układ polsko-radziecki zawarty 
na okres pięcioletni otwiera duże możliwości rozwojowe 
przed polskim przemysłem metalowym szczególnie w za­
kresie taboru kolejowego. Niezwykła chłonność rynku 
tego kraju, wynikająca z imponującego jego rozwoju, 
stanowi nieograniczone możliwości lokaty produkcji prze­
mysłu metalowego.

Zacieśniające się bezustannie stosunki gospodarcze 
między Polską a pozostałymi krajami demokracji ludowej 
są motorem ożywionej wymiany towarowej. Wyrazem 
tego jest stały rozwój eksportu wyrobów metalowych do 
tych krajów. Eksport ten umożliwia harmonijny rozwój 
produkcji przemysłu metalowego, albowiem wszystkie 
umowy handlowe z krajami demokracji ludowej podob­
nie jak i ze Związkiem Radzieckim obejmują okres pię­
cioletni i dotyczą całej prawie gamy asortymentu eks-
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portowego przemysłu metalowego. Więcej niż połowa — 
57% _ całkowitego eksportu polskich wyrobów metalo­
wych skierowana jest do Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej.

Artykuły przemysłu metalowego znajdują chętnych 
nabywców również i w krajach kapitalistycznych. Apa­
rat eksportowy utrzymuje kontakty handlowe z tymi kra­
jami zgodnie z założeniami polskiej polityki gospodarczej, 
że różnice ustrojowe i ideologiczne nie mogą być w sto­
sunkach, handlowych z zagranicą żadną przeszkodą.

Największym odbiorcą z krajów Europy zachodniej 
jest Anglia a następnie Holandia. Umowa handlowa z 
Anglią zawarta 'ostatnio na okres 5-letni przyczyni się 
niewątpliwie do wzmożenia dostaw artykułów przemy­
słowych do tego kraju. Jeśli chodzi o inne kraje Europy 
zachodniej, eksport do Belgii, Francji i Szwajcarii sta­
nowi małą pozycję, w przeciwieństwie do krajów skan­
dynawskich, dla których eksport polskich wyrobów me­
talowych posiada duże znaczenie. Zwłaszcza Szwecja i 
Dania zaliczają się do poważnych odbiorców polskiego 
przemysłu metalowego. Udział krajów skandynawskich 
w całości eksportu polskiego przemysłu metalowego wy­
nosi ok. 20%.

Wyroby przemysłu metalowego trafiły również do kra­
jów egzotycznych, a mianowicie na Bliski Wschód, który 
wykazuje coraz żywsze zainteresowanie dla naszych ar­
tykułów przemysłowych. Na razie eksport na Bliski Wschód 
wynosi nie wielki jeszcze odsetek ogólnego eksportu b- 
go przemysłu. Najpoważniejszymi tutaj odbiorcami pol­
skich artykułów metalowych są Turcja i Palestyna. Sła 
biej przedstawia się ekspansja eksportu metalowego na 
Środkowy i Daleki Wschód. Nie lepiej rozwija się eks­
port metalowy do krajów Ameryki Środkowej i Połud 
niowej, jak również do Afryki.

Eksport polskiego przemysłu metalowego dokonywany 
w warunkach stale wzrastającej konkurencji zagranicz­
nej świadczy o prężności odbudowanych fabryk i wielkim 
wysiłku aparatu handlowego wykonującego plan ekspor­
towy. Stały wzrost cyfry eksport, jest w tych warunkach 
dużym osiągnięciem tym bardziej, że przemysł metalowy 
zdobywa nowe rynki, na których przed wojną wyroby 
polskie nie miały zbytu. Eksport metalowy posiada po­
myślne perspektywy rozwoju, a stale polepszająca sie 
jakość i liczba sortymentów eksportowych oraz liczba 
odbiorców stwarza dostateczne warunki do utrzymania 
dotychczasowych pozycji i zdobycia nowych

INŹ. HENRYK GOLAŃSKI

Przemysł lekki na tegorocznych M. T. P.
TEGOROCZNY udział przemysłu lekkiego na M 

T.P. ma mieć charakter handlowo-targowy, a ne 
tylko wystawowy.

Stronę handlową ekspozycji reprezentować będą 
właściwe centrale handlowe i ich biura handlu za­
granicznego lub branżowe centrale tego handlu.

Przemysł przedstawi cały wachlarz artykułów 
przeznaczonych zarówno dla konsumcji wewnętrz­
nej, jak i dla eksportu. Szczególna uwaga zwrócona 
zostanie na te wyroby, które w porównaniu z innymi 
obrazują rozwój i rezultaty ostatnich osiągnięć prze­
mysłu oraz prężność gospodarczą. Chcemy przed­
stawić szerokim masom społeczeństwa możliwości 
techniczno-produkcyjne przemysłu lekkiego i zainte­
resować odbiorców zagranicznych! perspektywą dal­
szego rozwoju stosunków handlowych z nami.

Obok zilustrowania wyników naszej produkcji 
bieżącej i planowanej, scharakteryzowane zostanie 
także zapotrzebowanie przemysłu lekkiego na sze­
reg surowców i materiałów potrzebnych dla produk­
cji, w rozumieniu, iż jest to szeroka sfera zaintereso­
wania handlowego delegacji zagranicznych.

Obok osiągnięć i zamierzeń produkcyjnych pod­
kreślić chcemy wyraźnie rolę człowieka, jako twór­
cy wyprodukowanych dóbr. Uwydatnione zostaną 
elementy, charakteryzujące czynnik pracy, wyniki 
i znaczenie współzawodnictwa pracy, jego masowy 
rozwój na coraz to wyższym poziomie. Poza wyro­
bami przemysłu znajdą się fotografie przodowników 
pracy, dane liczbowe i wykresy kształtowania się 
stanu zatrudnienia i funduszu plac, rozwoju akcji so­
cjalnej i innych elementów, które w naszej gospo­
darce ściśle wiążą się z coraz to bogatszym dorobkiem 
wytwórczym.

Najpoważniejszy udział na stoiskach przemysłu 
lekkiego przyjmie — jak i w latach ubiegłych — włó­
kiennictwo.

Tegoroczne M.T.P. będą niejako ukoronowaniem 
zamkniętych wystaw eliminacyjnych, poprzez które 
poszczególne zakłady szły wewnątrz dyrekcji bran­
żowych o lepsze.

Specjalny dział stanowić będzie „sala nowości 
której eksponaty mają obrazować postęp i wynik o 
statnich zdobyczy produkcyjnych w zakresie poszcze­
gólnych gałęzi włókiennictwa oraz jego możliwość 
techniczno-wytwórcze.

Zademonstrowane zostaną wzory ostatnio wpro­
wadzone do produkcji, wyróżniające się zarówno 
splotem, jak deseniem i barwą. Szeroki asortyment 
wyrobów z włókien sztucznych, szczególnie intere­
sujące artykuły wykonane z polskiego włókna syn­
tetycznego — steelonu — od przędzy do najefektow ­
niejszych wyrobów, zajmą czołowe miejsca w ..sa 
nowości".

Dyrekcja Roszarń zilustruje osiągnięcia w walce 
o rozszerzenie krajowej bazy surowcowej i otrzyma­
nie wysokogatunkowych włókien krajowych. Dy­
rekcja Artykułów i Tkanin Technicznych pokaże wy­
roby z tworzyw sztucznych, dotychczas produko­
wanych jeszcze w małej stosunkowo skali, ale nie­
zmiernie atrakcyjnych i wiele obiecujących zarów­
no z punktu widzenia zastosowań przemysłowych, 
jak i szerokiego spożycia.

Licznie reprezentowane tkaniny uzupełniać będą 
ich zastosowania dla celów przemysłu odzieżowego 
— skupionego w C. Z. P. O. — przy czym przedsta­
wione będą zarówno artykuły taśmowej produkcji 
fabrycznej, przeznaczonej na rynek wewnętrzny 
eksport, jak też eksponaty modelowe, pomysłu pra­
cowników poszczególnych zakładów.

Jako drugi wielki wystawca z centralnych zarzą­
dów, wchodzących w skład Ministerstwa Przemysłu 
Lekkiego, wystąpi przemysł mineralny. Stwarza on 
tło dla stoisk trzech central handlowych: Ceramiki,
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Centrali Handlowej Materiałów Budowlanych i „Mi- 
nexu“ (centrali eksportowej). Każdy z pawilonów 
podzielony został wg branż z podziałem tematyki 
na ogólną i szczegółową. Tematyka szczegółowa 
ilustruje wzrost produkcji w poszczególnych gałę­
ziach, np. Wzrost produkcji porcelany elektrotechni­
cznej w ubiegłych latach i perspektywę, jaką w tym 
zakresie daje plan 6-letni. .

Na innym stoisku zilustrowany jest eksport kry­
ształów, gdzie mapa kierunkowa obejmuje: Austrię, 
Australie, Brazylię, Belgię, W. Brytanię, Danię, E- 
gipt, Włochy, Szwajcarię, U.S.A., Z. S. R. R.

Szczególnie szeroki asortyment wyrobów tego 
przemysłu, obejmujący ponad 50.000 pozycji, ogra­
niczony zostanie na M.T. P. do części tylko i to 
najwybitniejszych okazów, interesujących zarówno 
szerokie rzesze odbiorców krajowych, jak i kupco.v 
zagranicznych. Uzupełnienie stanowić będą elemen- 
ry symboliczne, wskazujące na wkład tego prze­
mysłu w odbudowę kraju. Takim symbolem jest ko­
lumna Zygmunta, którą w tym roku przywróci sto­
licy wysiłek robotników i pracowników przemysłu 
mineralnego.

Przemyśl papierniczy przygotuje urozmaicone 
stoisko, przedstawiające zarówno wyroby przemysłu 
wytwórczego (papiery drukowe, piśmienne, pakowe, 

kartony i tektury), jak i przetwórczego. W tej dzie­
dzinie powodzeniem u odbiorców zagranicznych cie­
szą się dekalkomanie, niektóre gatunki opakowań i 
szereg bardzo licznych wyrobów specjalnych, któ­
rych tu niesposób wyliczyć.

Wreszcie przemysł drzewny przedstawi wszel­
kiego rodzaju i ceny meble, przeznaczone zarówno 
na rynek wewnętrzny, jako też typy eksportowe, 
wykonywane obecnie dla wielu krajów. Jakość wy­
robów naszego przemysłu drzewnego, udokumento­
wana dostawami dla Rady Państwa i P. K. P. G. nie­
wątpliwie zwróci uwagę zwiedzających1.

Przemysł skórzany, nie należy w chwili obecnej 
do eksporterów wyrobów gotowych, może jednak 
zaprezentować postęp w jakości swoich wyrobów i 
coraz to szersze zastosowanie marnowanej kiedyś 
u nas skóry świńskiej, tak dla wyrobów galanterii, 
jak i obuwia.

Pawilony Przemysłu Lekkiego ciekawe będą nie 
tylko przez to, co pokażą jako masowy wyrób dnia 
dzisiejszego, ale również i może przede wszystkim 
przez te wyroby, które zostały już technicznie i pro­
dukcyjnie opanowane przez nasze załogi, a w naj­
bliższym czasie wytwarzane masowo przyczynią się 
do zaspokojenia rosnących potrzeb ludności i roz­
szerzenia naszej wymiany handlowej z zagranicą.

JÓZEF KACZERGINSKI

Przemysł rolniczo-spożywczy na M. T. P.
1Ą7 RAMACH tegorocznych Międzynarodowych 
* * Targów Poznańskich wystąpi po raz pierwszy 

jako zorganizowana, wielka grupa — cały socjali­
styczny sektor przemysłu rolniczo-spożywczego. 
Zgodnie z założeniami M.T.P. przemysł ten reprezen­
tować będą odpowiednie centrale handlu wewnętrz­
nego i handlu zagranicznego, przedstawią one jednak 
masę towarową na tle osiągnięć i ambitnych zamie­
rzeń warsztatów produkcyjnych.

Na przestrzeni niespełna 3.000. ms zademonstrują 
krajowi i zagranicy bogaty plan pracy polskiego chło­
pa i robotnika w jednej z najpoważniejszych gałęzi 
naszej gospodarki narodowej — przemysły państwo­
we, centrale spółdzielcze, monopole, centrale pań­
stwowo-spółdzielcze handlu wewnętrznego i do hand- 
tu. z- zagranica. W grupie rolno-spożywczej wezmą 
udział:

1) Państwowa Centrala Handlowa,
2) „Dal-Społem“,
3) Polskie Zakłady Zbożowe.
4) Centrala Rybna,
5) Centrala Handlowa Przem. Cukrowniczego.
6) Dyrekcja Handlowa Przem. Konserwowego,
7) Dyrekcja Zbytu Przem. Fermentacyjnego.
8) Polski Monopol Spirytusowy ,
9) Centrala Spółdzielni Spożywców „Społem",

10) Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska",

11) Centrala Spółdzielni Mleczarsko-Jajczarskich.
12) Centrala Spółdzielni Ogrodniczych .
13) „Bacutil",
14) Państwowe Zakłady Hodowli Roślin.
15) Spółdzielnia „Las".
Państwowa Centrala Handlowa reprezentuje pro­

dukcję Centralnego Zarządu Przemysłu Tłuszczowe­

go oraz zjednoczeń przemysłu: cukierniczego, ziem­
niaczanego, namiastek kawowo-spożywczych i droż- 
dżowego (b.C.Z.P. Spożywczego), a także część pro­
dukcji przemysłu fermentacyjnego; inne centrale 
handlu wewnętrznego i zagranicznego są gestorami 
jednej lub kilku gałęzi produkcji, zależnie od zakresu 
kompetencji.

Zorganizowany udział przemysłu rolniczo-spożyw­
czego w M.T.P. winien uzmysłowić społeczeństwu w 
większym niż dotychczas stopniu jego doniosłą rolę 
i znaczenie gospodarcze. Przemysły: spirytusowy, 
tytoniowy, cukrowniczy, tłuszczowy, fermentacyjny, 
ziemniaczany, kawowy i cukierniczy, które podlegają 
nowopowstałemu Ministerstwu Przemysłu Rolnicze­
go i Spożywczego, to przeszło 15% wartości produk­
cji przemysłu uspołecznionego, o ile zaś doliczyć war­
tość produkcji przemysłu konserwowego oraz spół­
dzielczego przemysłu spożywczego, udział ten w pla­
nie na rok 1949 wyraża się cyfrą 21%.

Targi Poznańskie to nie tylko bilans naszych o- 
siągnięć i pokaz bogactwa naszego dorobku w zakre­
sie przemysłu i wytwórczości roślinno-zwierzęcej. 
Winny one zarazem przyczynić się w sposób efek­
tywny i istotny do wzmożenia tempa obrotów gospo­
darczych, winny i mogą stworzyć realne bodźce do 
aktywizacji naszego aparatu handlowego w kraju i 
za granicą. Szczególnie ważne są te bodźce na odcin­
ku eksportu. W obliczu zadań planu trzyletniego i pla­
nu sześcioletniego, bilans płatniczy Polski stawia i 
stawiać będzie eksportowi rolniczemu coraz większe 
wymogi. Jesteśmy jedni z pierwszych, którzy stanęli 
po wojnie w rzędzie krajów aktywnych w eksporcie 
żywnościowym. Już w r. 1948 nasz eksport rolniczo- 
spożywczy osiągnął kwotę 90 miln. doi., czyli prawie 
20% eksportu ogólnopolskiego i zajął w ten sposób
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drugie miejsce po eksporcie węgla. W roku bieżącym 
stoją przed tym eksportem zadania jeszcze większe 
i zadaniom tym trzeba sprostać skutecznie i w porę. 
Kończy się okres niedosytu, względnie braku szeregu 
artykułów żywnościowych na rynkach zagranicz­
nych, eksportowi wypada coraz intensywniej zabie­
gać o kupca, pojawiają się też w niektórych krajach 
restrykcje politycznp-handlowe, nie są odosobnione 
wypadki jawnej dyskryminacji. Stąd zadanie główne 
— nie dać się ubiec w wyścigu konkurencyjnym, 
zdwoić i uwielokrotnić nasze wysiłki w ugruntowaniu 
zdobytych pozycji, wykorzystać handlowo • każdą 
akcję propagandową w kraju rza granicą, stąd też — 
zadania, jakie stoją przed naszymi centralami handlu 
zagranicznego na tegorocznych Targach Poznańskich.

Jak przedstawiał się w skrócie eksport artykułów 
rolniczo-spoźywczych w r. ub.? Kierunkowo zaszły 
w tym eksporcie w porównaniu z okresem przedwo­
jennym (1938 r.) istotne zmiany. Udział Związku Ra­
dzieckiego wzrósł do przeszło 19%, podczas gdy 
przed wojną równał się prawie zeru (0,03%). Spadły 
sześciokronie obroty z Niemcami, natomiast prawie 
w tejże proporcji wzrosły obroty z Czechosłowacją. 
Wywóz do Anglii utrzymał się na wysokim poziomie 
i nawet wzrósł o przeszło 20%, tak że rynek angiels­
ki stanowił w dalszym ciągu główny rynek zbytu 
naszych produktów rolnych. Bardzo znacznie zma­
lały obroty ze St. Zjedn. A.P., nie doszły też jeszcze 
do cyfr przedwojennych obroty z Belgią i Holandią. 
Szczególnie silny wzrost (pięciokrotny) wykazały o.- 
broty z Azją (Bliski Wschód), podniósł się też wido­
cznie eksport do krajów skandynawskich. Ogółem 
wywóz na rynki pozaeuropejskie wyraził się w nie­
spełna 5% ogólnego wywozu (w r. 1938 — 13,4%) i 
jasne jest, że nasza inicjatywa może tu jeszcze wiele 
zdziałać.

Płody rolne, ryby i artykuły hodowlane stanowiły 
38,5% całkowitego eksportu rolniczo-spożywczego, 
reszta przypadła na przetwory przemysłowe. Na 
pierwszym miejscu stoi cukier, którego udział wy­
niósł prawie 1/3 całego eksportu. Przekroczyliśmy w 
r. ub. przeszło dwukrotnie poziom wywozu cukru za­
równo z r. 1938, jak i z r. 1947. Wachlarz rynków eks­
portowych objął przede wszystkim ZSRR., Anglię, 
Irlandię, Skandynawię, Włochy, Austrię i Bliski 
Wschód. Wygospodarowanie dużych nadwyżek eks­
portowych zarówno w cukrownictwie, jak i w innych 
przemysłach spożywczych stało się możliwe w zna­
cznym stopniu dzięki planowej akcji plantacyjnej, 
opartej na bazie kontraktów z rolnikami. Szcze­
gólnie widoczne stało się to w przemyśle ziem­
niaczanym, którego przetwory zdobyły po raz pierw­
szy po wojnie znowu ważką pozycję na rynku euro­
pejskim. To samo stało się i w przemyśle kawowym, 
gdzie eksport suszu cykorii wzrósł w porównaniu z 
rokiem poprzednim trzynastokrotnie, pozostawiając 
daleko za sobą również wyniki r. 1938.

Po raz pierwszy po wojnie podjęto też w r. ub. 
eksport żyta, jęczmienia i owsa (głównie na rynki

skandynawskie i do Anglii) a także słodu. Wzrósł 
eksport ziemniaków, dużą pozycją wywozową stała 
się znowu polska cebula. Głównymi odbiorcami jaj i 
drobiu były Anglia, Szwajcaria i Czechosłowacja. 
Eksport ryb, jako dalsza ważna pozycja, objął głów­
nie ryby morskie.

Eksport konserw rybnych kierował się przed, 
wszystkim na rynki sąsiednie, przetwory owocowe i 
warzywne — przeważnie do Czechosłowacji i Anglii. 
Zapoczątkowany eksport przetworów mięsnych od­
powiadał realnym nadwyżkom produkcyjnym.

Duże rozmiary osiągnął eksport soli (prawie sied­
miokrotnie w porównaniu z r.1938), natomiast eks­
port wyrobów spirytusowych ograniczał się jeszcze 
do transakcyj wstępnych.

Z dalszych artykułów wymienić należy: wiklinę i 
wyroby koszykarskie (wzrost dwukrotny w porów­
naniu z r. 1947 i osiągnięcie poziomu przedwojenne­
go), szczecinę i przetwory poubojowe, nasiona bura­
ków i inne, runo leśne, zioła, drożdże pastewne.

O czym mówią wyniki roku ubiegłego? Świadczą 
one, że w roku tym podjęto w poważnej skali akcję 
eksportową w zakresie produktów rolniczo-spożyw- 
czych i że zdołano osiągnąć ną niejednym odcinku 
widoczne pozytywne rezultaty. Wskazują one jednak 
zarazem, ile nowych możliwości mamy jeszcze przed 
sobą i jaki konieczny jest wysiłek, by możliwości te 
w pełni wyzyskać.

Przede wszystkim konieczna jest większa niż do­
tychczas synchronizacja zadań przemysłu z możliwo­
ściami eksportowymi. Centrale eksportowe winny po­
głębić studia rynków odbiorczych, badać bardziej wni­
kliwie wymogi tych rynków i przedstawiać je przemy­
słowi, by dostosował się do nich co do jakości i ilości. 
W wielu wypadkach wypadnie centralom eksporto­
wym aktywizować przemysł i wytwórczość rolniczą, 
mobilizować je do nowych zadań, przezwyciężając ru­
tynę i bierność. Należy rozszerzać stale nasz wachlarz 
towarowy, szczególnie na rynkach pojemnych i 
wzmóc poszukiwania odbiorców bezpośrednich, są to 
bowiem podstawy stabilizacji eksportu na danym ryn­
ku i gwarancja jego maksymalnej opłacalności. Ko­
nieczne jest wreszcie dalsze usprawnienie organiza­
cyjne central, usprawnienie ich techniki eksportowej 
co do przygotowania transakcyj, terminów, opakowa­
nia i transportu, usprawnienie ich służby informacyj- 
no-hand!owej.

Tylko tą drogą, drogą uporczywej walki o wyż­
szy poziom pracy naszego aparatu handlowego i 
koordynacji jego zamierzeń z zamierzeniami prze­
mysłu i rolnictwa możemy zapewnić eksportowi rol- 
niczo-spożywczemu spełnienie zadań, jakie ńa nim 
ciążą w obliczu planu sześcioletniego, planu budowy 
socjalizmu w Polsce. Nie ulega wątpliwości ,źe tego­
roczne Targi Poznańskie mogą i powinny odegrać w 
tej bojowej aktywizacji eksportu rolniczo-spoźywcze- 
go bardzo doniosłą rolę.

Planową oszczędnością budujemy lepszą przyszłość
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J. BANAŚ

Komunikacja na Międzyn.
KIA dotychczasowych Targach Poznańskich zwra- 

cal uwagę brak wśród wystawców ważnego 
działu usług publicznych, a mianowicie komunikacji. 
Nieobecność tej gałęzi gospodarki narodowej na je­
dynych międzynarodowych targach w Polsce była 
niewskazana z uwagi tak na handlowo-gospodarcze 
jak i dydaktyczne cele Targów Poznańskich. Z punk­
tu widzenia bowiem handlowej roli Targów — któ­
rych celem podstawowym jest ożywienie wymiany 
towarowej między Polską a zagranicą — zagadnie­
nie komunikacji jest zagadnieniem pierwszorzędnej 
wagi — z drugiej zaś strony w przeglądzie osiągnięć 
i perspektyw rozwojowych polskiej gospodarki na­
rodowej nie powino i nie może brakować komuni­
kacji, bez której obraz naszego postępu gospodarcze­
go byłby niepełny.

Z tych względów na tegorocznych Międzynaro­
dowych Targach Poznańskich reprezentowana bę­
dzie z inicjatywy Ministerstwa Komunikacji we włas­
nym, nowowybudowanym pawilonie — obok innych 
gałęzi gospodarczych — po raz pierwszy również i 
komunikacja polska. Zgodnie z planowym ujęciem 
charakteru Targów Poznańskich układ ekspozycyjny 
Pawilonu Komunikacji ukazuje przede wszystkim 
rolę, znaczenie i możliwości komunikacji polskiej za­
równo w polskim handlu zagranicznym, jak również 
w całokształcie europejskiej wymiany towarowej 
(ze szczególnym uwzględnieniem tranzytu), a na­
stępnie reprezentuje dotychczasowe osiągnięcia i 
plany rozwojowe wszystkich rodzai naszej komuni­
kacji. Należy na wstępie nadmienić, że wystawowe 
ujęcie powyższych tematów nie jest ani proste, ani 
łatwe i kryje w sobie poważne trudności w uzmys­
łowieniu zwiedzającemu bogatej i różnorodnej pro­
blematyki. Łatwiej bowiem pokazać jest przewożo­
ny towar lub pojazd, na którym się ten towar prze­
wozi, niż wyobrazić sam przewóz, dynamiczny ele­
ment ruchu i związane z nim zagadnienia.

Punktem wyjściowym części obrazującej rolę ko­
munikacji polskiej w handlu międzynarodowym jest 
zagadnienie układu komunikacyjnego Polski w ukła­
dzie komunikacyjnym Europy. Krótkość i natural­
ność naszych dróg komunikacyjnych, a w konsek­
wencji taniość i ekonomiczność naszej komunikach 
— tworzą z Polski istotnie „stację węzłową" tej czę­
ści Europy. Z drugiej zaś strony układ geograficzny, 
położenie na skrzyżowaniu dróg łączących Europę 
zachodnią z Europą wschodnią i północną, a w szcze­
gólności Półwysep Skandynawski z krajami basenu 
naddunajskiego — czyni z Polski kraj wybitnie tran­
zytowy. Fakt ten podkreślony jest jeszcze przez 
czynnik ekonomiczny wzajemnego uzupełniania się 
bądź bogactw naturalnych (węgiel, ruda), bądź prze­
mysłu, rolnictwa itp. państw leżących w zasięgu poś­
rednictwa polskiej komunikacji. Poza tym drogi łą­
czące główne węzły komunikacyjne zachodniej 
wschodniej Europy, przebiegające przez Polskę, są 
nie tylko drogami najkrótszymi, ale również najdo­
godniejszymi, są bowiem drogami nizinnymi i nie na 
potykają na żadne przeszkody naturalne (z wyjąt­
kiem Karpat, gdzie jednakże dzięki Bramie Moraw-
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skiej i dolinie Popradu są możliwości częściowego 
ominięcia tej przeszkody) — co zasadniczo wpływa 
na szybkość transportu i jego ekonomię. Wszystkie 
wspomniane wyżej momenty predystynują Polskę do 
roli naturalnego pośrednika w transporcie pomiędzy 
szeregiem ważnych ośrodków ekonomicznych Euro­
py. Na tle tego układu geograficznego zainteresuje 
nas zagadnienie uzbrojenia komunikacyjnego Polski 
dla międzynarodowego transportu przez Polskę. Roz­
patrując możliwości techniczne tranzytu przez Polskę 
widzimy, że Polska rozporządza szeregiem portów 
bałtyckich z zespołem portowym Gdańsk—Gdynia i 
Szczecinem na czele, które są wystarczająco wypo­
sażone w urządzenia portowe, przeładunkowe i kole­
jowe, oraz że większość przejść granicznych Polski 
leży na dogodnych i bezpośrednich szlakach kolejo­
wych. Polska sieć kolejowa bowiem, jakkolwiek pow­
stała z połączenia części sieci kolejowych b. państw 
zaborczych, została jednak odpowiednio rozbudowa­
na i uzupełniona szeregiem nowych linii, węzłów, sta­
cji portowych i granicznych i posiada obecnie mag.<- 
trale tranzytowe o dużej przelotności szlaków i węz­
łów, łączące przejścia graniczne między sobą oraz 
przejścia graniczne i porty; najważniejsze magistrale 
są:

1. Słubice — Poznań — Warszawa — Terespol 
pośrednicząca w komunikacji zachodnia Euro­
pa — Berlin — Moskwa,

2. Kostrzyn — Krzyż — Piła — Tczew — MaL 
borg — Braniewo pośrednicząca w komunikacji 
między Berlinem a Leningradem,

3. Szczecin — Starogard — Tczew — Malborg — 
Braniewo pośrednicząca w komunikacji mie­
dzy północnymi Niemcami a Leningradem,

4. Bielawa Dolna — Legnica — Wrocław — Ka­
towice — Kraków — Przemyśl pośrednicząca 
w komunikacji między Niemcami a Ukrainą i 
Zagłębiem Donieckim,

5. Odra Port — wzgl. Szczecin — Starogard — 
Poznań — Wrocław — Międzylesie wzgl. Kę­
dzierzyn — Chałupki (trasa Bałt - Orient - 
Ekspresu) i Gdynia — Bydgoszcz — Herby 
Nowe — Tarnowskie Góry — Katowice — Ze­
brzydowice wzgl. Cieszyn lub Chałupki po­
średnicząca w komunikacji między Skandyna­
wią a Czechosłowacją, Austrią, Węgrami, Bał­
kanami i Bliskim Wschodem,

6. Odra Port wzgl. Szczecin — Krzyż — Poznan 
— Karsznice — Częstochowa — Kraków — 
Tarnów — Nowy Sącz — Leluchów pośredni­
cząca w komunikacji między Skandynawią a 
Rumunią i portami Morza Czarnego.

Jednym z poważnych osiągnięć Polski Ludowej 
w dziedzinie komunikacji z zagranicą, a zwłaszcza 
tranzytu przez Polskę, jest utworzenie i wprowadze­
nie komunikacji promowej pomiędzy Polską a Szwe­
cją. Prom łączący Trelleborg z nowowybudowaną 
specjalnie przystanią promową Odra-Port umożliwia 
bezprzeładunkową komunikację pomiędzy Skandyna-
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wią a Czechosłowacją, Węgrami, Rumunią, Jugosła­
wią, Bułgarią i Turcją i stwarza możliwości dokony­
wania przewozów bez przeładunków na bardzo dłu­
gich szlakach komunikacyjnych, jak naprzykład Nar- 
vik — Konstantynopol Najlepszą ilustracją korzyści, 
jakie daje tranzyt przez Polskę, jest stwierdzenie, że 
ze wszystkich możliwości — najkrótsze są -odległości 
przez Polskę między takimi centrami komunikacyj­
nymi jak: Paryż—Moskwa, Hamburg—Rosło w, Oslo 
—Budapeszt, Sztokholm—Budapeszt itd.

Przy całym znaczeniu tranzytu kolejowego nie 
można pominąć również wielkiego znaczenia sieci 
polskich dróg wodnych i ich potencjalnej zdolności 
usługowej dla międzynarodowej wymiany towarowej, 
przy czym decydujące znaczenie w tej dziedzinie 
będzie miał projektowany kanał Odra — Dunaj. 
Wreszcie w dziedzinie komunikacji lotniczej należy 
wspomnieć o P.L. L. „Lot", które w komunikacji za­
granicznej wykonały w 1948 roku 802.265 km lotów 
przewożąc 6.142 pasażerów i 325 ton przesyłek. 
W związku z zagadnieniem tranzytu należy nadmienić, 
że Polska stosuje specjalną taryfę dla przewozów 
tranzytowych, która uwzględnia poważne ulgi. Duże 
zadania spełnia również komunikacja w zakresie na­
szego handlu zagranicznego. Osiągnięcia polskiego 
handlu zagranicznego (ponad 27 miln. ton eksportu i 
ponad 4 miln. ton importu) są także osiągnięciami 
polskiej komunikacji, która planowo wykonała swoje 
zadania transportu towarów eksportowanych i im­
portowanych.

Powyższe zagadnienia reprezentowane w Pawilo­
nie Komunikacji w szeregu szczegółowych ekspo­
zycji, omawiających zarówno techniczne, jak i gos­
podarcze momenty związane z rolą, pośrednictwa 
komunikacji polskiej, dane o inwestycjach dokona­
nych przez Polskę w jej urządzeniach komunikacyj­
nych i portach w interesie międzynarodowej wymia­
ny towarowej, dane i warunki dotyczące tranzytu 
towarowego przez Polskę, taryf i frachtów itd. 
przedstawione są w wyczerpującym — w miarę moż­
liwości — układzie i niewątpliwie stanowić będą 
cenne uzupełnienie imprezy targowej, ponieważ za­
mykają cykl wymiany towarowej.

Przedstawiając we własnym Pawilonie przegląd 
swoich osiągnięć komunikacja polska chce ukazać je 
w nawiązaniu do zasadniczych problemów wszyst­
kich działów komunikacyjnych, przede wszystkim 
zaś — przezwyciężenia zniszczeń wojennych i odbu-

Pawilon Min. Komunikacji.
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dowy. W trzech działach dotyczących: ruchu i bez­
pieczeństwa ruchu, taboru i odbudowy pokazana jest 
problematyka największego polskiego przedsiębiorst­
wa komunikacyjnego, tj. Polskich Kolei Państwo­
wych, osobne zaś działy poświęcone są lotnictwu 
komunikacyjnemu, drogom wodnym i żegludze śród­
lądowej, drogom kołowym i komunikaciji samochodo­
wej oraz turystyce. W len sposób reprezentowane 
są w Pawilonie Komunikacji wszystkie działy admi­
nistracji publicznej oraz wszystkie przedsiębiorstwa 
państwowe — podległe Ministerstwu Komunikacji.

Bilans zniszczeń kolejnictwa polskiego przy obję­
ciu sieci P. K. P. po drugiej wojnie światowej był ol­
brzymi: 33% torów (tj. 11.650 km — 1/4 obwodu kuli 
ziemskiej) było zupełnie zniszczonych, mosty kolejo­
we zniszczone były w 48% (97.250 mb), budynki ko­
lejowe zniszczone były w 36,6% (19.500.000 m3), 
60% parowozów nie nadawało się do użytku i wy­
magało zasadniczych napraw, ponad 50% wagonów 
osobowych i 20°/» wagonów towarowych nie nada­
wało się do pracy, a większość potrzebnych do ich 
naprawy warsztatów leżała w gruzach. Z drugiej 
strony odbudowa kraju i olbrzymie ruchy migracyjne 
ludności, wymagały jak najśmieszniejszej odbudowy 
komunikacji kolejowej. W tej sytuacji wielki wysiłek 
pokonany być musiał przez pracownika kolejowego, 
którego zasługą było uruchomienie i szybkie uspraw­
nienie polskiego kolejnictwa. Szybki rozwój odbu­
dowy, ciągła poprawa wyników eksploatacyjnych i 
technicznych znalazły swój wyraz w masowej wśród 
kolejarzy akcj.1 czynu kongresowego i przedtermino­
wym wykonaniu planu oraz ponadplanowych zobo­
wiązań w 1948 roku.

O rozmiarach pracy przewozowej kolei świadczą 
następujące cylfry z 1948 r.: załadowano 6.524.011 
wagonów towarowych (w 1938 r. — 4.696.851), prze­
wieziono 113.877.000 ton towarów (plan — 100 miln. 
ton towarów) i 387.437.000 pasażerów (plan 320 miln. 
pasażerów), przebieg ciężaru pociągów towarowych 
wyniósł 58.176.151 tys. brutto-tono-km (1938 r. — 
36.894.974 tys. brutto-tono-km). Jednocześnie po­
prawiały się wskaźniki sprawności przewozowej, 
gdzie np. współczynnik obrotu wagonów towaro­
wych z 7,7 w listopadzie 1947 r. zmniejszył się do 
5,7 w listopadzie 1948 r., co oznaczało skrócenie ob­
rotu o całe dwa dni w miesiącach szczytowych prze­
wozów' jesiennych, odpowiadając wartości powięk­
szenia ilości wagonów o 35,5%, tzn. zmniejszenie za­
potrzebowania inwestycji nowego taboru o około 50 
tysięcy wagonów, które po wykonaniu pracy w o- 
kresie dwóch miesięcy wzmożonych przewozów je­
siennych miałyby około 10 miesięcy stać» bezczynnie 
w rezerwie. Szybko likwidowano zniszczenia (do 
końca 1948 roku odbudowano 6.760 km torów, 73J0O0 
mb mostów i 10.900.000 m* budynków), zwiększono 
wydajność pracy w warsztatach kolejowych, gdzie 
przekroczyła ona już wydajność przedwojenną. Wal­
ka o zmniejszenie zużycia węgla na parowozach da­
la obniżenie rzeczywistej wagi węgla rozchodowane­
go na 1C00 brutto-tono-km z 922 kg w 1947 r. do 
69,8 kg w 1948 r. Dało to oszczędność 1.701.000 ton 
węgla wartości 1.768200.000 zł.

Na tle powyższych problemów pokazane są w Pa­
wilonie Komunikacji szczegółowe zagadnienia zwią­
zane z praca P. K. P. z jednoczesnym uwzględnie­



1948
358 km

22.343 km
73.904 km

1'55.000 km

niem zasady, aby pokazać zwiedzającemu wielkość 
pracy 1 zasięg działania Polskich Kolei Państwowych.

Również wyczerpująco reprezentowane są pozo­
stałe dziedziny komunikacji. W dziale dróg koło­
wych zwraca uwagę korzystna różnica między 1938 
a 1948 r., którą ilustruje następujące zestawienie:

1938 
autostrady —
drogi ulepszone (szosy) 3.604 km 
drogi tłucz, i bruk. 6OJ565 km 
drogi gruntowe 273.000 km

Gęstość dróg kołowych na. 100 km2 w 1938 r. wy­
nosiła 16,2 km, w 1948 r. — 31 km, wartość majątku 
drogowego wynosiła w 1938 r. 4 milrd. zł, obecnie 
wynosi 7,5 milrd. zł przedwojennych.

Znaczenie twardych nawierzchni dla rozwoju ko­
munikacji kołowej jest olbrzymie, dzięki więc wy­
datnemu zwiększeniu ilości dróg kołowych o twar­
dej nawierzchni zaistniały dobre warunki do roz­
woju komunikacji samochodowej. Zaznaczyć przy 
tym trzeba, że przed wojną komunikacja samochodo­
wa konkurowała z kolejnictwem i obliczana była 
przede wszystkim na maksymalny zysk prywatnego 
przedsiębiorcy — podczas kiedy dzisiaj zmierzamy 
do pełnej koordynacji i współpracy z komunikacją 
kolejową, a uspołecznione przedsiębiorstwa komuni­
kacji samochodowej zwracają przede wszystkim u- 
wagę na celowość gospodarczą przewozów i potrze­
by komunikacyjne ludnoścL Na szczególną uwagę 
zasługuje przy tym rozwój i działalność państwowe­
go przedsiębiorstwa komunikacyjnego nowego typu, 
jakim jest Państwowa Komunikacja Samochodowa, 
obsługująca 456 linii autobusowych.

Pokazane są następnie istotne zagadnienia doty­
czące sieci dróg wodnych i żeglugi śródlądowej w 
Polsce. Rozmiar polskiej gospodarki wodnej charak­
teryzują następujące cyłry: mamy 3.900 km rzek że­
glownych i granicznych. 3j000 km rzek spławnych, 
360 km rzek skanalizowanych i 652 km kanałów.

Gospodarcze znaczenie dróg wodnych polega 
przede wszystkim na tym, że są one najtańszym 
środkiem transportu oraz przy równoległej z regula­
cją rzek budowie zbiorników wodnych — źródłem 
taniej energii elektrycznej. Przewozy na najważniej­
szych drogach wodnych (Państwowa Żegluga na 
Wiśle i Odrze) są z każdym rokiem większe i w 1948 
roku osiągnęły niespełna 600.000 ton. Na koniec pla­
nu 6-letniego (w 1955 r.) przewiduje się przewóz jedy­
nie na Odrze 3.656.000 ton (obecnie 400.000 ton - 
wzrost prawie 900®/«). Poważne plany inwestycyjne 
w dziedzinie dróg wodnych związane są przede wszy­
stkim z odbudową regulacji rzek i dalszą rozbudową 
taniego transportu rzecznego oraz — co zasługuje na 
szczególne podkreślenie — z zabezpieczeniem przed 
klęskami powodzi. Jednym z ważnych momentów 
w tej dziedzinie jest również działalność podległego 
Ministerstwu Komunikacji — Państwowego Przed­
siębiorstwa Eksploatacji Łożysk Rzecznych, które w 
jednym tylko 1948 roku wydobyło ponad milion ton 
kruszywa (piasek, żwir, kamienie), potrzebnego dla 
budownictwa komunikacyjnego, do budowy lotnisk 
itp.

W dziale lotnictwa cywilnego na uwagę zasługuje 
masowy rozwój sportu szybowcowego i motorowego 
(szkolenie za pośrednictwem „Służby Polsce") oraz 
odbudowa zniszczeń wojennych w urządzeniach ko­
munikacji lotniczej. Znane ze 100% bezpieczeństwa 
P.L.L. „Lot" pokazują na Targach swój dorobek eks­
ploatacyjny i plany inwestycyjne, zmierzające do za­
gęszczenia sieci krajowych i zagranicznych linii ko­
munikacyjnych.

Masowy rozwój turystyki w ostatnich latach jesi 
jednym z istotnych czynników przemian gospodar­
czych i społeczno-politycznych w Polsce Ludowej. 
Turystyka — dawniej wyłącznie przywilej bogatego 
— dziś, dzięki specjalnej polityce, koordynowanej z 
akcją wczasów, staje się coraz bardziej masowym i 
powszechnym składnikiem zainteresowań człowieka 
pracy. Dużą rolę ma w tym względzie do spełnienia 
P.B.P. „Orbis", którego osiągnięcia w dziedzinie 
wszechstronnych usług turystycznych są szczegóło­
wo reprezentowane na Targach.

Wyczerpująco omówione jest w specjalnym dziale 
Pawilonu Komunikacji zagadnienie!* opieki socjalnej 
nad pracownikiem transportu i jego rodziną. Zagad­
nienie tir jest tym ważniejsze, że szereg zawodów w 
dziedzinie komunikacji (maszynista, ustawiacz, pilot 
itp.) w większym od innych zawodów stopniu zapada 
na choroby zawodowe, a wytężona praca w trudnych 
warunkach wpływa na pogarszanie się stanu zdrowia 
tych pracowników. Obok więc zagadnienia bezpie­
czeństwa i higieny pracy w komunikacji zapoznaje- 
my się z różnymi problemami akcji socjalnej: opieką 
nad pracownikiem na wczasach i w domach wypo­
czynkowych (sanatoriach), lecznictwem profilaktycz­
nym w domach zdrowia, działalnością sanitariatu 
kolejowego, opieką nad matką i dzieckiem, akcją 
przedszkoli i żłóbków, działalnością kulturalno-oświa­
tową iitd. Ekspozycja działu opieki nad człowiekiem 
zamyka logicznie całość problemów pokazanych w 
Pawilonie Komunikacji.

Wszystkie osiągnięcia, o których wyżej była mo­
wa, były szczególnie trudne z uwagi na rozwój histo­
ryczny polskiej komunikacji. Polska sieć komunika­
cyjna bowiem budowana była do pierwszej wojny 
światowej przez zaborców pod kątem widzenia ich 
potrzeb gospodarczych, przede wszystkim strategicz- 
nydh, oraz z tendenęją hamowania rozwoju gospo­
darczego zćem polskich. W okresie 20-lecia między­
wojennej niepodległości schyłkowa organizacja j go­
spodarki kapitalistycznej oraz działalność sanacyj­
nych „mistrzów" od dezorganizacji gospodarczej od­
biła się również na komunikacji. W tym stanie rzeczy 
pracownik transportu musiał po wojnie odrabiać nie tyl­
ko ogromne zniszczenia wojenne, ale w pewnej mierze 
również zaniedbania z okresu przedwojennego. Poko­
nanie tych wszystkich trudności należy przede wszyst­
kim zawdzięczać wielkiej energii i ambicji pracowni­
ków komunikacji, które znalazły wyraz w masowym 
rozwoju ruchu współzawodnictwa pracy. Dalszy roz­
wój współzawodnictwa pracy oraz inicjatywa robot­
ników, techników i inżynierów komunikacji w prze­
zwyciężaniu zacofania technicznego i rozwijamu 
przodującej myśli technicznej są warunkiem wykona­
nia poważnych zadań jakie stawia komunikacji plan 
6-letni, a co do których zorientować może poniższe 
procentowe zestawienie wskaźników:

______________________________________ . ŻYCIE GOSPODARCZE 31



Rok

Koleje 
normalnotorowe

Koleje wąskotor. 
P. K. P.

Publiczne przewozy 
w^ komun, samoch.

Państw, żegluga 
śródlądowa

Przewozy P.L.L. „Lot’ 
w kom. kraj, i zagr.

przewozy przewozy przewozy przewozy przewozy

osób towarów csób towarów osób towarów < sób towarów osób | towarów

’/o % °/o . °/o °/o °/o °/o ®/o . °,0 %
1947 100 100 100 100 100 100 100 100 100 100
1948 117 129 • 102 126 162 404 173 304 129 149
1949 118 147 109 127 188 865 243 547 155 226
1950 123 161 114 144 214 1160 297 748 182 277
1951 129 176 ' 118 167 240 1460 351 949 208 329
1952 134 190 123 189 266 1760 405 1150 235 400
1953 140 204 - 127 211 295 2060 459 1350 262 453
1954 145 218 - 131 235 320 2360 513 1550 289 ; 508
1955 151 232 135 260 350 2660 566 1750 317 536

Z powyższych względów zagadnienie współza­
wodnictwa pracy i malej racjonalizacji znalazło peł­
ny wyraz w ekspozycjach wszystkich działów Pawi­
lonu Komunikacj?, gdzie poznajemy stojących na czele 
wielotysięcznej rzeszy komunikacyjnych przodowni­
ków pracy, ustawiaczy Nowarę i Grabowskiego, ma-

ŚLADAMI POLSKIEJ PRACY

DR STANISŁAW KIPTA

Pochwała
JAKTO ONGIŚ. BYWAŁO.

POZNAŃ, jak zwykle, wczesną wiosną przechodzi praw­
dziwą gorączkę przygotowani^ się do Targów. Żarto­

bliwie mówi się, że czas liczy się tam nie według lat kalen­
darzowych, lecz według okresów od jednych Targów do 
drugich. Żyją co prawda w Poznaniu ludzie, których iry­
tuje rzymska liczba XXII przy oznaczaniu ilości imprez 
targowych w tym grodzie. Do nich należy m. in. wicedy­
rektor Targów ob. Jaśkowiak, wybitny znawca przeszłości 
Poznania (mówi się o nim, że zna w tym mieście każdą 
cegłę), który twierdzi, że -instytucja Międzyn. Targów Poz­
nańskich sięga średniowiecza. Już w r. 1251 przy założe­
niu miasta gród ten miał ambicję stworzenia ośrodka hand­
lowego. Przyjeżdżali do Poznania, jak to stwierdzają stare 
kroniki, kupcy z Niżnego Nowogrodu, Turcji, Italii, Norym- 
bergi i Lipska, Paryża, Gandawy, Lizbony itd. Władcy 
Poznania robili wszystko, by ułatwić podróżowanie kup­
com, stworzyć dla transakcji handlowych dogodny klimat, 
zapewnić bezpieczeństwo i ochronę podróżującym przed 
rozbojem. Uczestnicy dawnych „Targów Poznańskich" roz­
bijali swe namioty na Starym Rynku lub w sieniach domów 
Starego Ratusza.

Dokładnie o tych dziejach winni napisać uczone prace 
historycy gospodarczy czy też miłośnicy Poznania. Myś­
my przyjechali do Poznania po to, by przypatrzeć się tego­
rocznym przygotowaniom miasta do najbliższego pokazu 
gospodarki narodowej. Przeciętny obywatel przyjeżdżający 
na Tajgi widzi jedynie sam uroczysty akt otwarcia, a mia­
nowicie: prezydent miasta w złotych łańcuchach, otoczo­
ny halabardnikami, wita dygnitarzy państwowych, po 
czym przewodniczący Komitetu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów po.wygłoszeniu mowy okolicznościowej wypowiada 
uroczystą sakramentalną formulę: „XXII Międzynarodowe 
Targi Poznańskie uważam za otwarte". Orkiestra gra hymn
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szynistów: Rożnowskiego, Kuziora, Motykę i Cier­
nię, drogowców: Gaca, Urbaniaka i Tworusa, kie­
rowców Koczkę i Dziewiańczuka i innych, a obok 
nich racjonalizatorów: Śliwę, Samoraja, Młynarskie­
go, Zbolałego i wielu innych, którzy są przykładem 
dla szerokich mas pracowników transportu.

Poznania
narodowy. Wszystko jest wówczas zapięte na ostatni gu­
zik, miasto tonie w lesie flag, każdy drobiazg obmyślany do 
najdrobniejszych szczegółów, przygotowane kwatery dla 
setek tysięcy ludzi, noclegi, restauracje, tramwaje, auto­
busy i koleje, przewodnicy, biura informacyjne itd.

Wszystko to wymaga olbrzymiego wysiłku, zdolności 
organizacyjnych, uzgodnienia różnych czynników, skon­
centrowania wysiłków. Temat, jak to wszystko Poznań 
robi, jest dla publicysty gospodarczego arcyponętny. Jest 
to pokaz, jak należy uzyskiwać możliwie najlepsze rezultaty 
przy możliwie najmniejszych kosztach własnych i zużyciu 
energii,

Poznań ma w organizowaniu imprez międzynarodowych 
i wystaw bogate doświadczenia z okresu międzywojennego. 
Poznański samorząd miejski konsekwentnie nie szczędził 
środków, by Poznań stał się miastem wystaw i targów i 
nastawiał swą politykę inwestycyjną w kierunku zdobycia 
jak największej ilości terenów wystawowych i rozbudowy 
pawilonów. Przez długie lata narastał w Poznaniu duży 
kapitał w urządzeniach, w doświadczeniach i praktyce. 
Zdołano wychować w Poznaniu cały zespół ludzi, którzy 
umieją dogadać się z zagranicą, sprowadzić zagranicę do 
Polski i urządzać imprezy polskie u obcych.

Wojna przyniosła dla Poznania poważne cofnięcie się 
w normalnym rozwoju. Ruiny Cytadeli i setek domów oraz 
olbrzymi cmentarz obok Cytadeli przypominają obecnemu 
pokoleniu, iż odbywał się w tym mieście jeden z ostatnich 
krwawych aktów dramatu dziejowego, w czasie którego 
złamano kręgosłup wojującemu germanizmowi.

POWOJENNE DOŚWIADCZENIA POZNAŃSKIE.
Miasto w czasie tych zmagań dziejowych otrzymało 

cięgi, jakich nie widziało chyba od początku swego istnie­
nia. Mimo to Poznań swą żywotnością i energią może za­



imponować nie tylko Polsce, ale i światu. Nastąpiło tu fak­
tyczne upowszechnienie * własności mieszkań. Każdy loka­
tor finansował odbudowę swego mieszkania, o ile nie od­
budowywał go sam w dosłownym tego słowa znaczeniu. 
Dla dawnego typu kamiepicznika pozostał sam tytuł włas­
ności, obciążony długoterminowymi umowami na rzecz lo­
katorów. Wskutek tego w Poznaniu sprawa mieszkaniowa 
nie jest tak gwałtownie paląca i nie pozcstaję w tak m im­
pasie jak w innych w tym stopniu zniszczonych miastach. 
Jeżdżę do Poznania na Targi rok rocznie i widzę, jak to 
miasto z roku na nk leczy swe rany wojennne ; staje się 
przykładem energicznej odbudowy i rozbudowy.

Leczenie ran wojennych widzimy także na Targach. 
Przedwojenne Targi posiadały około 50.000 m2 powierzchni 
krytej i 80.000 m2 terenów otwartych. Dziś, mimo że pawi­
lony leżały w gruzach, powierzchnia kryta osiąga metraż 
przedwojenny, a powierzchnia otwarta dochodzi do 225.000 
m!. Już teraz widzimy ostro zarysowany plan Targów w 
przyszłości. Rok rocznie coś tu się buduje i to na potężną 
skalę. Cały nieregularny czworobok ograniczony ulicami 
Focha, Roosevelta, Świerczewskiego i Śniadeckich nabiera 
właściwego charakteru. Rozpoczęta w ubiegłym roku hala 
ciężkiego przemysłu już została oddana do użytku. Jest 
to prawdziwy kolos o kubaturze 70.000 m3 i o powierzchni 
użytkowej 6.700 m2. Będzie to stałe miejsce wystaw prze­
mysłu węglowego, mineralnego, hutniczego i metalowego. 
Nowy, prawdziwie reprezentacyjny pawilon Ministerstwa 
Komunikacji jest na ukończeniu. Brzydki i ponury bunkier 
wojenny ulega pośpiesznej rozbiórce. Na całym terenie wre 
praca przy niwelowaniu i porządkowaniu terenów. W bu­
dowie znajduje się Aleja Kiermaszowa w parku, który ma 
stanowić integralną część terenów targowych. Wykończa 
się gmach administracyjny. Rozpoczęto również budowę 
innego kolosu — hali sportów zimowych o zabudowanej 
przestrzeni 7.200 m2 *i o kubaturze 100.000 m3. Wszystko 
zaś jest poddane jednej myśli architektonicznej i jednemu 
planowi o głównym celu funkcjonalności.

Poznaniacy są ludźmi praktycznymi i myślącymi katego­
riami gospodarczymi. Przy jednym ogniu należy upiec parę 
pieczeni. W hali sportowej będzie zimą sztuczne lodowisko, 
gdzie będą się odbywać pokazy hokejowe i łyżwiarskie. 
Będzie mogła pomieścić 7.000 widzów na miejscach siedzą­
cych i 3.000 na miejscach stojących. W porze letniej upra­
wiane będą w tej hali siatkówka, koszykówka i bok . W 
okresie zaś Targów hala będzie służyć oczywiście celom 
targowym i wystawowym. Inne pawilony zarabiają w o- 
leresie „martwym" jako magazyny towarowe albo lokale 
na różnego rodzaju mniejsze imprezy gospodarcze, wysta­
wy regionalne, manifestacje, mecze itp. Tyle w telegraficz­
nym stylu o budowlanej stronie Targów, która na pierw­
szy rzut oka zwraca uwagę zwiedzającego tereny.

Współzawodnictwo pracy ogarnęło także i Targi. Po­
wstała inicjatywa ukończenia wszystkich przygotowań tar­
gowych na tydzień przed otwarciem.

JAK SIĘ ORGANIZUJE TARGI.
Pawilony, tereny otwarte, uzbrojenie terenu — to tylko 

ramy, które dopiero trzeba zapełnić treścią. Tu więc za­
czyna się ważna, choć niewidoczna rola Dyrekcji Targów. 
Okazuje się, że — aby wszystko w ciągu krótkiego czasu 
trwania Targów grało należycie — trzeba pracy przygo­
towawczej całego roku. Musi się przeprowadzić grube ty­
siące korespondencji z wystawcami w kraju i za granicą, 
przeprowadzić dziesiątki i setki konferencji. Targi w okresie 
gospodarki planowej mają poza tym swe specyficzne za­
danie o wiele donioślejsze aniżeli w okresie gospodarki 

liberalno-kapitalistycznej. Przypadkowość musi ustąpić nar 
rzecz ściśle obmyślanego planu. Pomiędzy Dyrekcją Tar­
gów a Komisariatem Rządu dla Spraw Targów i Wystaw 
istnieje jak najściślejsza współpraca a nawet sym­
bioza. Komisariat jest stróżem interesu ogólnopaństwowe- 
go, reprezentantem polityki Rządu, wytycza zasadnicze 
kierunki i cel Targów w kraju i za granicą, a Zarząd Tar­
gów swym aparatem wykonuje zlecenia.

NOWE FORMY WYSTAWIENNICTWA.
Tegoroczne Targi cechować ma, według tez ustalonych 

przez władze, charakter targowy, w przeciwieństwie do po­
przednich Targów, na których przeważał charakter wy­
stawowy. Pociąga to za sobą dalsze konsekwencje. Wy­
stawcami na Targach będą już nie poszczególne zakłady 
pracy wytwórczej, lecz właściwe centrale handlowe, które 
dysponują całością produkcji. Dlatego też nacisk w wysta- 
wiennnictwie położony będzie na artykuły, które ma się do 
zbycia, a nie na artykuł, który może być zrobiony i któ­
rym się można jedynie pochwalić. Oczywiście charakter 
targowy nie może usunąć w cień charakteru pokazu możli­
wości produkcyjnych naszego przemysłu milionowym. rze­
szom, łakomym widoku postępu gospodarczego kraju. Dal­
szą zasadniczą cechą tegorocznych Targów będzie upo­
rządkowanie wystawiennictwa według branż z pominięciem 
podziałów sektorowych. Specjalny nacisk zwróci się zu­
pełnie słusznie na przemysł rolno-spożywczy, by uwypu­
klić jego ważność w życiu narodu i wymianie międzyna­
rodowej. Dotychczas ten przemysł występował na Targach 
w roli „kopciuszka". To planowe rozmieszczenie ekspona­
tów wymaga od M.T.P. specjalnego wysiłku. Cały porządek 
ustalony od lat i tradycja ulega poważnej reorganizacji. 
I tak: dawna hala przemysłu ciężkiego zostaje obecnie zde­
gradowana na halę przemysłu lekkiego. Do pawilonu włó­
kienniczego dochodzi z uwagi na pokrewieństwo potrzeb 
społeczeństwa także przemysł konfekcyjny i skórzany. 
Przemysł rzemieślniczy i drobna wytwórczość również wy­
stępują razem bez względu na podziały sektorowe. Wszę­
dzie zaś trzeba pokazać człowieka, który wyrabia dany 
artykuł, i uwypuklić jego twórczą rolę w procesach pro­
dukcyjnych.

POZNAN PRAGNIE NA TARGACH MILIONA LQDZI.
Na targi zjeżdża rok rocznie kilkaset tysięcy ludzi. W 

obecnym roku spodziewane jest, iż liczba zwiedzających 
przekroczy milion osób. Trzeba tę masę jakoś przewieźć, 
nakarmić, przenocować, dać jakąś rozrywkę, pokazać mia­
sto i okolicę. Wszystko to razem wymaga niezwykle zgra­
nego współdziałania całego społeczeństwa miejscowego. 
Sprawami tymi zajmuje się Komitet Obywatelski z woje­
wodą poznańskim ob. Brzezińskim na czele i szereg różnych 
komisji. Najgłówniejszy kłopot mają organizatorzy Tar­
gów ze sprawą pomieszczeń, noclegów i hoteli. Pod tym 
względem Poznań wykazuje specjalną inicjatywę i podej­
ście do zagadnienia ze zdrowym rozsądkiem. Po Niemcach 
odziedziczył Poznań całą kolonię baraków. Baraki te Za­
rząd Miejski uchronił od wyszabrowania i stworzył z nich 
największy popularny, w Polsce hotel na 1800 łóżek, tak 
zwaną „Gospodę Targową". Przykład tego przedsiębiorstwa 
może służyć całej Polsce, a głównie miastom zniszczonym 
i nie dysponującym większą ilością kwater dla robotników 
sezonowych, studentów i w ogóle małego człowieka, któ­
rego nie stać na drogie hotele czy pokoje pensjonatowe.

Zaimponować musi odbudowa reprezentacyjnego hotelu 
na 100 pokoi, tzw. „Bazaru", tak ściśle związanego z dzie­
jami Wielkopolski od czasów wiosny ludów. Pracę nad od­
budową rozpoczęto 23 stycznia br. Roboty prowadzi się na
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trzy zmiany i wszystko wskazuje na to, że hotel będzie do 
użytku na otwarcie Targów.

Termin „tempo socjalistyczne*4 czy „tempo gospodarki 
planowej- staje śmiało do wyścigu z pojęciem „tempa ame­
rykańskiego44. Należy zaznaczyć, że włączenie tej inwestycji 
poza kolejką, do państwowego planu inwestycyjnego nie 
było bynajmniej rzeczą prostą i sama ta sprawa może być 
przedmiotem odrębnego rozdziału historii nowego Pozna­
nia.

Umiejętność "zmobilizowania kwater w prywatnych mie­
szkaniach jest również godna podkreślenia.

Egzamin, który zdaje „Orbis44 jako biuro podróży, sta­
nowi tytuł do dumy dla tej instytucji przy regulowaniu 
masowych wycieczek, zakwaterowaniu, wyżywieniu i or­
ganizowaniu masowego ruchu.

Imponować może praca Wydziału Propagandy i Infor­
macji Targów. Obsługa prasy krajowej i zagranicznej jest 
postawiona „bez pudla44. Trzeba raczej się bronić przed 
nawałem informacji i komunikatów targowych oraz suge­
stii Wydziału, by samemu dać coś oryginalnego i własnego. 
Niektóre wydziały propagandowe i prasowe można by po­
słać na praktykę na Targi Poznańskie.

TARGI POZNAŃSKIE A ZAGRANICA.
Urządzanie Targów Poznańskich i wystaw krajowych 

nie wyczerpuje bynajmniej działalności zarządu tych Tar­
gów. Dzięki swemu doświadczeniu Targi stały się organem 
wykonawczym Komisariatu Rządu dla Spraw Targów i Wy­
staw przy urządzaniu polskich imprez Ergowych za gra­

nicą. Polska, jak wiadomo, brała udział już w dwudziestu 
różnych zagranicznych targach i wystawach. Wymienić 
by tu należało: Lipsk, Pragę, Zagrzeb, Bułgarię, Stock- 
holm, Turcję, Bari, Paryż, Brukselę, Wiedeń; Budapeszt. 
Mediolan oraz Holandię. Tak Komisariat Jak i Targi Poz­
nańskie nabrały, o ile chodzi o imprezy zagraniczne, du­
żych doświadczeń i wytworzyły pewne formy oraz proce­
durę wystawienniczą.

Jak doświadczenie uczy, na przygotowanie pokazu za­
granicznego potrzeba 150 dni czasu. Harmonograf — wynik 
naukowej organizacji pracy — ma tu specjalne zastosowa­
nie. Trzeba bowiem zgromadzić odpowiednie dane o od­
nośnej imprezie w odpowiedniej dyrekcji targów, wysłu­
chać opinii naszych radców handlowych, przestudiować 
własne materiały i doświadczenia i wystąpić z wnioskiem 
,do właściwego ministra o powzięcie decyzji co do udziału 
w imprezie. Równocześnie Ministerstwo Handlu Zagranicz­
nego ustala ramowy program udziału w wystawie. Trzeba 
następnie ustalić listę towarów, które się chce wystawić, 
zlecić przesyłkę eksponatów właściwemu wytwórcy, za­
mówić odpowiedniej wielkości stoiska. Zaufany architekt 
musi się tu wypowiedzieć i zrealizować projekt od strony 
technicznej. Zawczasu trzeba wystąpić do władz o pasz­
porty i dewizy dla ekipy technicznej i handlowej. Projekt 
architekta musi być oczywiście zaakceptowany wraz z 
makietą, projektami plansz i wykresów. Eksponaty groma­
dzi się w jednym miejscu i to głównie w Poznaniu, tam 
następuje ich weryfikacja i próbny montaż stoiska. Ou- 
bywa się też warunkowa odprawa celna. Ekipa techniczna 
wyjeżdża za granicę dla montażii na mniej więcej czter­

Fragment pawilonów targowych.
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naście dni przed otwarciem imprezy, a na trzy dni — ekipa 
handlowa, która ma za zadanie obsługę stoiska i nadzoro­
wanie urządzeń oraz sprzedaż eksponatów po zamknięciu 
targów czy wystawy. Każda impreza musi być zwizytowa­
na przez wizytatora Komisariatu. Na wszystkie targi trze­
ba przygotować specjalne prospekty a materiały handlowy 
i informacyjne o naszym życiu gospodarczym.

POCHWAŁA POZNANIA.
Jak więc widzimy, droga do otwarcia targów i imprez 

tak wewnętrznych, jak i zagranicznych jest długa i mozolna.

Poznań posiadający już tyle doświadczenia robi to skład* 
nie, możliwie tanio i zadowalniająco. By Targi się udały, 
wprawia on w ruch całe społeczeństwo, począwszy od naj­
wyższych urzędów' aż do konduktorów tramwajowych, ro­
botników budowlanych, restauratorów i obsługi. Ma bo­
wiem ambicję, że Międzynarodowe Targi Poznańskie są 
w oczach cudzoziemca biletem wizytowym Polski Lu­
dowej. Chce więc, żeby ten bilet wypadl jak najokazalej 
i najbarwniej.

Jakże więc Poznania, ambitnego miasta targów i wy­
staw. nie pochwalić.

Afisz propagandowy tegorocznych XXII Międzynarodowych Targów Poznańskich.
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PRZEMYSŁ KONSERWOWY
Przemysł Konserwowy zajmuje się produkcją i zbytem 

przetworów branży mięsnej i owocowo-warzywnej.
Centralnemu Zarządowi Przemyślu Konserwowego 

podlegają 33 przetwórnie mięsne i 28 przetwórni owoco­
wo-warzywnych.

Należy wyjaśnić, że Przemysł Konserwowy produkuje 
nie tylko konserwy w puszkach. Skala produkowanych 
przetworów jest bardzo duża i w branży mięsnej między 
innymi obejmuje:

SZYNKI I ŁOPATKI W PUSZKACH,
SZYNKI WĘDZONE, 
KONSERWY MIĘSNE, 

„ MIĘSNO-WARZYWNE,
„ DROBIOWE,

KILKANAŚCIE GATUNKÓW WĘDLIN, 
WYROBY PEKLOWANE I WĘDZONE, 
TŁUSZCZE (SMALEC), 
WYROBY Z DZICZYZNY
W branży owocowo-warzywnej skala produkowanych 

przetworów jest jeszcze bogatsza i obejmuje:
KILKANAŚCIE GATUNKÓW MARMELAD, DŻE­

MÓW I KONFITUR,
KILKANAŚCIE GATUNKÓW SOKÓW, 
KONSERWY OWOCOWE,

„ WARZYWNE,
PRZETWORY POMIDOROWE,
KAPUSTĘ KISZONĄ, 
OGÓRKI KISZONE, 

„ KONSERWOWE, 
OWOCE SUSZONE, 
WARZYWA SUSZONE, 
OWOCE MROŻONE (do niedawna w Polsce niemal 

nieznane),
GRZYBY SOLONE,

„ SUSZONE,
: „ MARYNOWANE,

MIÓD SZTUCZNY,
MUSZTARDĘ.
Kompoty, soki, marmelady, które do niedawna były 

domeną jedynie niewielu pań domu, dziś są pokarmem 
codziennym szerokich mas pracujących. Dziś nie ma 
prawie posiłku, w którym by nie było przynajmniej jed­
nego składnika pożywienia konserwowego. Nie ulega 
wątpliwości, że tu bardzo ważną rolę odgrywa t. zw. 
uczciwość przemysłu, która przede wszystkim nie pozwala 
używać do przerobu surowców nieświeżych, nadpsutych 
lub zepsutych, oraz wysoka jakość produkcji, która gó­
ruje nad produkcją „domową**. W warunkach domowych 
przetwory konserwowe są najczęściej kwaśne (owocowo- 
warzywne) lub słone (mięsne). Bywają one czasem pod 
względem smakowym dobre, ale ich wartość odżywcza i 
witaminowa jest zwykle bardzo mała. Ponadto przez 
niewłaściwe opakowanie produkty te często ulegają ze­
psuciu i dlatego dodaje się do nich środków konserwują­
cych, niszczących witaminę „C“ i zmieniających smak. 
Często w przetworach tych na skutek fermentacji po- 
wstają związki tru jące dla organizmu ludzkiego. Prze­
mysł konserwowy, dzięki zastosowaniu wszelkich zdoby­
czy naukowych poważnie zredukował częstość występo­
wania zatruć pokarmowych, które przy nieumiejętnym 
konserwowaniu sposobem domowyih, zdarzały się dość 
często. Poza tym dzięki tym zdobyczom zapobiega się 
zmianie wyglądu owoców i jarzyn oraz stracie wartości 
odżywczych i smakowych. Ponadto, posiadając wiadomo­
ści o tym, jakie składniki odżywcze ulegają niszczeniu, 
oznacza się procent strat i można wyrównać je albo przez 
dodawanie tych składników albo przez wzmacnianie wi­
taminami.

Do niedawna ogół społeczeństwa, mając świeżo w pa­
mięci produkowane przez Niemców namiastki — często 
niejadalne — był raczej negatywnie ustosunkowany do 
spożywania przetworów mięsnych i owocowo-warzyw­
nych nie domowego pochodzenia. Obecnie te opory nie 
istnieją. Odbiorcy przekonali się o wysokiej jakości pro­
duktów Przemysłu Konserwowego i dziś produkcja 
z trudem nadąża za popytem.

Kiedy w styczniu 1948 r. ogólne obroty Dyrekcji Han­
dlowej Przemysłu Konserwowego wynosiły 408 milionów 
zł, to w styczniu 1949 r. wynosiły 785 milionów zł.
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Ogólny zbyt w 1948 r. (bez eksportu) wynosił 4.887 
milionów zł, a planowany zbyt w 1949 r. wynosi 6.872 
miliony zł.

Na podstawie danych za I-szy kwartał br., w którym 
plan został znacznie przekroczony, można przypuszczać, 
że zbyt na rynku wewnętrznym w r. 1949 osiągnie sumę 
około 10 miliardów złotych. Ten nagły wzrost w popycie 
na przetwory Przemysłu Konserwowego jest najlepszym 
świadectwem zaufania konsumentów do wysokiej wartości 
przetworów Przemysłu Konserwowego.

Przemysł Konserwowy — poza funkcją dostarczania 
szerokim masom pracującym smacznego i wysoko-kalo- 
rycznegp pożywienia — spełnia jeszcze inną bardzo waż­
ną funkcję, a mianowicie:

Większość produktów spożywczych występuje sezono­
wo, co już od wieków zmuszało człowieka do szukania 
sposobów ich przechowywania. Nieznajomość racjonal­
nych sposobów konserwowania środków żywnościowych 
pozwalała na przechowywanie w ciągu krótkich okresów 
czasu tylko nielicznych środków żywnościowych, a przy 
tym wpływała bardzo ujemnie na zdrowie, gdyż produkty 
przechowywane były nienaturalne w smaku i składzie; 
produkty dostępne w okresach zimowych nie tworzyły 
lacji pełnowartościowych, a przy tym ich wybór był bar­
dzo mały, co czyniło odżywianie bardzo jednostronnym.

Dzięki Przemysłowi Konserwowemu konsument jest w 
dużym stopniu uniezależniony od wahań w podaży zależ­
nie od pór roku i w dużym stopniu od przykrych następ­
stw głodu na skutek lokalnych braków środków spożyw­
czych. Na skutek łatwości magazynowania i transportu 
produktów Przemysłu Konserwowego mogą być groma­
dzone zapasy, które w krytycznych wypadkach są prze­
rzucone z jednej dzielnicy Polski do drugiej, wpływając 
w ten sposób na stabilizację rynku i zapobiegając speku­
lacji. Szczególnie ważną w tej chwili jest sprawa prze­
tworów mięsnych. Wyniszczone wojną pogłowie świń 
i bydła nie zawsze wystarcza na zaspokojenie potrzeb 
mas pracujących. Niektóre, dzielnice mają sezonowy nad­
miar tłuszczów, inne brak/ I tu Przemysł Konserwowy 
przychodzi z pomocą.

Kiedy w pierwszych dniach marca br. na Dolnym 
Śląsku dawał się odczuwać dotkliwy brak tłuszczów, 
wówczas Przemysł Konserwowy przerzucił ze swoich za­
pasów na Śląsk 196 ton smalcu.

Przemysł Konserwowy rzucił w okresie przed Świę­
tami Wielkanocnymi na rynek ponad plan 250 ton szynek 
i 159 ton gulaszu.

W związku z przedłużającym się okresem wczesnej 
wiosny i związaną z tym małą podażą masła na rynku 
Przemysł Konserwowy przeznaczył na rynek w m-c u 
kwietniu i maju 2-krotnie więcej marmelady i dżemów 
niż to było planowane, by w ten sposób zapewnić ludziom 
pracy więcej smacznego i pełnowartościowego pożywie­
nia.

Dla celów dystrybucyjnych Dyrekcja Handlowa Prze­
mysłu Konserwowego posiada w terenie sześć Oddziałów 
i jedną Delegaturę, które są jednostkami administracyjno- 
handlowymi.

Oddziałom Dyrekcji Handlowej podlega 31 składów 
hurtowych, znajdujących się we wszystkich większych 
miastach Polski. Składy te posiadają zawsze wyroby 
Przemysłu Konserwowego.

Aby zapobiec psuciu się niektórych produktów w okre­
sie letnim oraz by dostarczyć konsumentom w okresie 
zimy i wczesnej wiosny owoców mrożonych, Przemysł 
Konserwowy na szeroką skalę korzysta z chłodnictwa, 
dzięki czemu może przesyłać swoje produkty chłodzone na 
dalekie odległości i przechowywać je długie miesiące w 
stanie niezmienionym i o naturalnym smaku.

Sześć chłodni, które posiada Przemysł Konserwowy, 
o łącznej powierzchni użytkowej 41.826m2 już obec­
nie nie wystarcza na potrzeby Przemysłu Konserwowego, 
dlatego też w najbliższym czasie zostanie wybudowanych 
dalszych pięć chłodni, a w planie 6-letnim przewidziana 
jest budowa dalszych ośmiu chłodni.

W ciągłej wytężonej pracy Przemysł Konserwowy 
dąży do tego, by dostarczyć ludziom pracy w każdym za­
kątku Polski tanich i najlepszej jakości konserw produ­
kowanych z własnych surowców na własnej ziemi. 311
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jmunkowość-PoiW'
niezbędny dla księgowych, wydziałów praw­
nych i podatkowych.

Poza działem artykułowym, przynosi 
notatki, informacje i wyjaśnienia, glosy 
ankietowe, zadania konkursowe I dane 
biograficzne.

•

Prenumerata wynosi: kwartalnie 375,— zl, 
półrocznie 750,— zł, numer pojedyńczy 
kosztuje 125,— zl.

Wydawnictwo

Spółdzielnia Wydawnicza

„ŻYCIE GOSPODARCZE" 
Katowice, uL 3 Maja 23.
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NIEZBĘDNA DLA PRZEMYŚLU, HANDLU 
I RZEMIOSŁA

„GAZETA GOSPODARCZA*

Jedyny ogólnopolski organ cen krajowych 
i zagranicznych.

Przynosi 3 razy w tygodniu:

Rozporządzenia i okólniki władz w spra­
wach przemysłu, handlu I rzemiosła.

Ceny przemysłu państwowego, spółdziel­
czego i prywatnego,

Marże zarobku brutto w hurcie I detalu 
na wyroby produkcji państwowej, 
spółdzielczej i prywatnej.

Ceny wolnorynkowe.

Szczegółowe notowania surowców na 
rynkach zagranicznych.

„GAZETA GOSPODARCZA*

jest najlepszym informatorem przy kalku­
lacjach, analizach rentowności, w sprawach 
podatkowych, rejestracji I prowadzeniu 
przedsiębiorstw.

Opłata kwartalna zl 360,— konto PKO 
nr. III-308.

261

ZYCIE GOSPODARCZE 37



PAŃSTWO WY MONOPOL SPIRYTUSOWY W POLSCE
DYREKCJA NACZELNA: WARSZAWA, ULICA LESZNO NR 1

Eksportem wódek i spirytusu w Polsce zajmuje się „Państwowo- 
Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Handlu Zagranicznego „DAL-SPOŁEM* 
w Warszawie, ul. Filtrowa 61 (adres telegraficzny: „DALSPO“ 
Warszawa) i wszelkfe zapytania i zamówienia na wódki i spirytus 

prosimy kierować pod adresem tego Towarzystwa.

Adres dla depesz „Monospir" Warszawa

POLECAMY NASTĘPUJĄCE WYROBY 
EKSPORTOWE NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI:

czystą „WódkęjWyborową" 45°, wytraw­
ną ze spirytusu żytniego

GATUNKOWE WÓDKI: 
„Wiśniówkę—Cherry Cordial” 40° 
„Orzechówkę—Nut Cordial” 45° 
„Likier Ziołowy — Herbs Lqueui” 40°

oraz
Spirytus rektyfikowany I got. o mocy 
nfe niższej niż 96°

NOUS RECOMMANDONS LES PRO- 
DUITS SUIVANTS, DESTINĆS A L’EX- 
PORTATION, de QUALITĆ SUPERIEURE:

„Wódka Wyborowa” a 45° pure dige- 
stive en alcool de seigle

EAUX-DE-VIE DE CHOIX: 
„Wiśniówka—Cherry Cordial” 40° 
„Orzechówka—Nut Cordial” 45° 
„Likier Ziołowy — Herbs Liqueur” 40° 

ainsi que
Alcool rectifie l-óre quatite a 96° 
d’alcool au moins

L’exportation des produits su snom mes a ete contiee a la maisou 
„DAL-SPOŁEM* Societe pour le Commerce Exterieur, Varsovie. 
61 rue Filtrowa - adresse tćlegraphique: „DALSPO“ Warszawa. 
Toutes questions et commandes concernantes ies eaux-de*vie et Fal< 

cool, veuillez adresser a la Socićte susdite.

Monopole d’Etat de PAIcool
Direction Gćnćrale & Varsovie, rue Leszno 1 — Telegr.s „MonosphM Warszawa
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CENTHAL1 HfiNDLOWft PRZEMYSŁU SKORZMEGU
W ŁODZI, UL. CZACKIEGO 16, TELEFON 280-10

PROWADZI SPRZEDAŻ OBUWIA SKÓRZANEGO, 
gumowego i tekstylnego produkcji krajowej 
i zagranicznej, pasów transmisyjnych skó­
rzanych, galanterii skórzanej oraz skó­
rek [futerkowych za pośrednictwem:

WŁASNEJ SIECI HURTOWE! 
Hurtownia nr 1 w Krakowie, 
Hurtownia nr 2 w Łodzi, 
Hurtownia nr 3 w Bytomiu, 
Hurtownia nr 4 w Warsza­
wie, Hurtownia nr 5 w Ło­
dzi, Hurtownia nr 6 we 
Wrocławiu, Hurtownia nr 7 
w Poznaniu, Hurtownia nr 8 
w Bydgoszczy, Hurtownia 
nr 9 w Olsztynie, Hurtow­
nia nr 10 w Białymstoku, 
Hurtownia nr 11 w Rado­
miu, Hurtownia nr 12 w Lub­
linie, Hurtownia nr 13 w Rze­
szowie, Hurtownia nr 14 
w Gdyni, Hurtownia nr 15 
w Szczecinie, Hurtow­
nia nr 16 w Krakowie
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320 SKLEPÓW DETALICZNYCH 
xnalduhcych slg w iiaMeycli okM: 
w okręgu białostockim — 
11 sklepów, w okręgu ra­
domskim 15 sklepów 
w okręgu lubelskim — 15 
sklepów, w okręgu rzeszow­
skim — 23 sklepy, w okrę­
gu łódzkim — 24 sklepy 
w okręgu bydgoskim — 15 
sklepów, w okręgu poznań­
skim - 27 sklepów, w okręgu 
bytomskim 60 sklepów, 
w okręgu warszawskim — 27 
sklepów, w okręgu krakow­
skim— 40 sklepów, w okręgu 
gdyńskim — 15 sklepów 
w okręgu szczecińskim 14 
sklepów, w okręgu wrocław­
skim 24 sklepy, w okręgu 
olsztyńskim — 10 sklepów

ceituli «mm pum skimb
mmiii e«ty pmstmim przemysłu sńin ni men misu w mumie m io
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B ACUTI L
PAŃSTWOWY ZARZĄD PRZYMUSOWY

(mu w MUiiiiL iil imiEirn 7 • telefon im
Ekspozytury we wszyst­
kich miastach woje­
wódzkich. Zbiornice przy 
wszystkich rzeźniach.

CZYNNE ZAKŁADY UTYLIZACYJNE: 
Bycina, Działdowo, Gdynia, Golina, Letniki-* 
Zambrowo, Łęczyce, Marlewo, Prusice 
Syba, Środa Śl., Wolbórz, Zieleniec*

ZAKŁADY UTYLIZACYJNE W BUDOWIE: 
Grób ni ki, Krasnystaw, Żerań.

SKUP, PRZETWÓRSTWO, SPRZEDAŻ
UBOCZNYCH PRODUKTÓW POUBOJOWYCH

I ODPADKÓW ZWIERZĘCYCH 
gruczoły wewnętrznego wydzielania, kości, raci­
ce, kopyta, rogi, odpadki skórne, krew, szcze­
cina i włosie, jelita, tłuszcze .techniczne itp.

WŁASNE ZAKŁADY PRZETWÓRCZE:
Wytwórnia albuminy w Gdyni, Wytwórnia że­
latyny jadalnej w Brodnicy, Wytwórnia żelatyny 
jadalnej w Puławach (w budowie), Wytwórnia fer­
mentów i organopreparatów w Warszawie, Labora­
torium Centralne w Warszawie, ul. Gizów 16/18

334
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PAŃSTWOWY
PRZEMYŚL FERMENTACYJNY

NA MIĘDZYNARODOWYCH

TARGACH W POZNANIU
11 Ił (STOISKO w HALI NR 2, I p.) FK 
l I SA DZIAŁ PRZEMYSŁU ROLNICZO SPOŻYWCZEGO AS ! E

wystawia:
ni 117 A Jasne, pełne, koźlaki* 1 W A SŁODOWE, GRODZISKIE 

WINA OWOCOWE 
MIODY PITNE 
SOKI OWOCOWE 
PŁYNNY OWOC
s ó

ARTYKUŁY EKSPORTOWE POD MARKĄ

PLANSZE GRAFICZNE OBRAZUJĄ PLASTYCZNIE ROZWÓJ 1 PRODUKCJĘ PRZE­
MYSŁU FERMENTACYJNEGO ORAZ SPOŻYCIE i WŁAŚCIWOŚCI ODŻYWCZE PIWA

WŁASNE KIOSKI NA TERENIE TARGÓW

SPRZEDAJĄ WSZYSTKIE GATUNKI PIWA
CODZIENNIE ŚWIEŻE

DYSTRYBUTOREM WIN, SOKÓW OWOCOWYCH, PŁYNNEGO OWOCU 
OCTU I MUSZTARDY JEST PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA

WSZELKICH INFORMACJI UDZIELAMY NA STOISKU

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO 
CENTRALA, WARSZAWA, ELEKTORALNA 11 • TELEFON 82-400

Ó D z
BYDGOSZCZ, UL. DWORCOWA 43, TELEFON 23-41 
WROCŁAW, UL. LELEWELA 2, TELEFON 26-18 
ZABRZE, UL. SIENKIEWICZA 28, TELEFON 36-56 
ŁÓDŹ, UL. NAPIÓRKOWSKIEGO 23, TELEFON 122-35

I PIWO TANIM ŚRODKIEM ODŻYWCZYM!
837
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Pn t ■
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE POWSZECHNE DOMY TOWAROWE
Naczelna Dyrekcja — Warszawa, ulica Grzybowska Nr 2/4 — Tel.s 869-86, 831-10, 833-63

PDT NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU 
CZŁOWIEKA PRACY 
7 7 PLACÓWEK NA TERENIE POLSKI

PDT w poininiu, Plac wolności i!
Żaden uczestnik Międzynarodowych Targów Poznańskich 
nie powinien ominąć okazji odwiedzenia PDT w Poznaniu.

Pn t gospody ludowe
U ■ KATOWICE —ŁÓDŹ —POZNAŃ—WARSZAWA

Społeczne zakłady gastronomiczne masowego wyżywienia 
prowadzone przez PDT.

BYTOM — CHRZANÓW — OLSZTYN — WAŁBRZYCH — WROCŁAW
SPOŁECZNE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE PRZY PDT

GOSPODA ROBOTNICZA
W POZNANIU, PLAC WOLNOŚCI NR 11

Ceny niskie • Bez procentów • Szatnia bezpłatna
• »24
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MIESZANKI 
PRZECIWRDZEWNE 

do smarowania ochronnego przed rdzewieniem części metalowych 
w czasie magazynowania i transportu lub pracy w nieodpowiednich 

warunkach atmosferycznych

Mieszanka
Nr 1 — średnia — Compound Rust Preveptive Medium 
Nr 2 — średnia — Compound Rust Prevehtive Heavy 
Nr 3 — cienko-warstwowa — Compound Rust Preventive Thin-Film 
Nr 4— Grease Azbestos

Cena sprzedażna mieszanek wraz z oryginalnym opakowaniem loco skład 
sprzedawcy brutto za netto za 1 kg

Mieszanka Nr 1 — zł 45.— Mieszanka Nr 3 — zł 63.—
„ 2 — zł 29 — „ „ 4 — zł 54.—

Zamówienia prosimy kierować pod, adresem:

Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego, Warszawa, ul. Młodzieży Jugo­
słowiańskiej 18 oraz wszystkie hurtownie GłLPwCh;

Prosimy o obejrzenie stoiska Biura Sprzedaży Farb i Lakierów C.H.P.Ch. 
w Pawilonie Chemii (L) na Międzynarodowych Targach Poznańskich

313 - ,

Zjednoczone Zakłady Metali Nieżelaznych 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione

KATOWICE, ul. Podgórna Nr 4
Telefon: 34901 —'34911 Skrót teiegr.: „Cynk"

Sprzedaje w kraju oraz na rynki za- 
- graniczne
METALE 

NIEŻELAZNE 
w blokach oraz półfabrykaty i fabry-

kąty z tych metali, jak blachy, taśmy i 
pasy,'pręty, druty i rury wszelkich wy­
miarów jako też kompozycje łożysko­
we, luty cynowe i inne, brązy, spiże 
mosiądze^ brązale i inne stopy.

Wszelkich informacji udziela:

Dział Zbytu 
Zjednoczonych Zakładów Metali Nieżelaznych

KATOWICE, ul. Podgórna Nr 4 
Tel. 34901 — 34911 (skrót teiegr.'„Cynk")
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»P AG E D«
POLSKA AGENCJA DRZEWNA SPÓŁKA Z O. O. 

W WARSZAWIE, 
CENTRALA W WARSZAWIE,

PLAC TRZECH KRZYŻY 18, TEŁ.: 8-54-20/21/22.
ODDZIAŁY I DELEGATURY:

BIAŁYSTOK, 
BYDGOSZCZ,

uL Sienkiewicza 14
ul. Czartoryskiego 13

GDAŃSK, ul. Skotnicka 7
GDYNIA, ul. Świętojańska 44
GORZOW, ul. Mieszka I 42
KATOWICE, ul. Ligonia 22
KIELCE, ul/Sienkiewicza 36
KRAKÓW, ul. Mickiewicza 41
LUBLIN, ul. Fabryczna 26
ŁODŻ, ul. Narutowicza 47
OLSZTYN, ul. Bałtycka 1
poznaN, ul. Matejki 3
SIEDLCE, ut Kilińskiego 21
SZCZECIN, ul. Żubrów 1
SZCZECINEK, ul. Bydgoska 10
WARSZAWA, ul. Nowy Świat '39
WROCŁAW, PI. Grunwaldzki 46/48
ZIELONA GÓRA, ul. Stalina 26
SPRZEDAŻ, EKSPORT, IMPORT, TRANSPORT 

SPEDYCJA MORSKA I LĄDOWA , 
materiałów i wyrobów drzewnych produkowanych 

przez Lasy Państwowe.
336

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
HODOWLI ROŚLIN P. Z. H. R.

produkują i eksportują nasiona:
1. buraków cukrowych, typ cukrowy 

typ plenny 
typ normalny

produkują na eksport:
2. sadzeniaki ziemniaczane
3. łubin pastewny biały nie pękający
4. nasiona warzyw: buraczki egipskie/ 

marchew nantejska 
fasole 
sałaty 
rzodkiewki t
nasiona kwiatów gruntowych?

5. owoce
6. żywe kwiaty

P.Z.H.R. wystąpiły w roku 1948/49 z poważnym eks­
portem nasion buraka cukrowego i jako jedyny 
przedstawiciel prodiikcj i własnej i firm prywatnych 

na zagranicę.
•

Wszelkie informacje: P.Z.H.R. Wydział Handlowy 
Warszawa, ul. Górskiego 7, Tel. 875-68 875-69 861-04 

Adres telegraficzny: „H O D R O L“ 
315

Centrala
Sprzętu 

Pożarniczego
Sp. z o. o.

ŁÓDŹ, ul. Roosevelta 5 — tel. 276-19 i 136-95

Oddział WROCŁAW, ul. Pułaskiego 81, 
tel. 25-64

Dostarcza
WSZELKI

SPRZĘT
POŻARNICZY

zatwierdzony przez Wydział Tech­
niczny Zw. Straży Pożarnych R. P.

306

Morskie 
Zakłady Rybne

Chłodnie, zamrażalnie, fabryki lodu, fabryki 
mączki rybnej

CENTRALA — GDYNIA, Port Rybacki

ODDZIAŁY:
GDYNIA
SZCZECIN
WŁADYSŁAWOWO
ŁEBA
DARŁOWO
KOŁOBRZEG

W b u d o w i e : 
Świnoujście 
Ustka» 
Kołobrzeg

338
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CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU

ELEKTROTECHNICZNEGO
Ekspozytura w Katowicach, ul. 15 Grudnia 1/3 1 

uprasza wszystkich odbiorców, aby już teraz | 
przygotowali swoje plany zapotrzebowania obej- I 
mujące sprzęt, przewody, żarówki na 1 półrocze | 
następnego roku i złożyli je w nieprzekraczal- | 
nym terminie do dnia 1. 9. 1949 r. w jednej 
z poniżej- wyszczególnionych Hurtowni, które 

mieszczą się najbliżej siedziby odbiorcy.

jC. H.P. E. Hurtownie:
BYTOM, ul. Katowicka 14 — tel. 3757 
KATOWICE, ul. 1 Ligonia 21 — tel. 315-03 
SZOPIENICE, ul. Oświęcimska 9 — 

tel. 240-14 
CZĘSTOCHOWA, Al. N. M. Panny 16 — 

tel. 13-41 
BIELSKO, PI. Smolki 6 — tek 26-64 
OPOLE, ul. Krakowska 1 — tek 145 
BĘDZIN, ul. Daszyńskiego 93 — teł. 715-22 
RACIBÓRZ, ul. Bosacka 27. 

315

LORENC BOGDAN 
zakład elektromechaniczny i nawijalnia silników 
Katowice, ul. Generała Sikorskiego 26, tel. 300-55.

Specjalność: Uzwojenia pomp głębinowych 
oraz silników różnych mocy 
o uzwojeniu kwasoodpomym.

Poleca: Wentylatory elektryczne wła­
snej produkcji różnej wiel­
kości. Transformatory na­
pięciowe, ochronne oraz trój­
fazowe suche do 20 KVA.

341

। „KO TŁO MONTAŻ»
Spółdzielnia Pracy z odpowiedz, udziałami

W SIEMIANOWICACH ŚL., ul. Gen. Świerczewskiego 14
| Telefon 230-04
। Wykonuje wszelkie roboty montażowe i naprawy przy: 

kotłach parowych, przegrzewaczach pary, podgrzewaczach 
wody, parowozach, warnikach, zbiornikach, gazometrach, 
rurociągach dla różnych celów, konstrukcjach żelaznych 

i i mostach, różnych innych urządzeniach fabrycznych, hut- 
! niczych, i kopalnianych oraz spawanie elektryczne i acety­

lenowe Jak również demontaże wszelkiego rodzaju. Spół­
dzielnia pracy „Kotłomontaź" rozporządza pierwszorzęd­
nymi kwalifikowanymi montorami z długoletnią praktyką. 
Spółdzielnia jest w posiadaniu dyplomu uznania, nadanego 
przez Dyrekcję il Radę Zakładową Państwowej Fabryki 

Związków Azotowych w Chorzowie.
323

ZAKŁADY WYTWÓR. LAMP ELEKTRYCZNYCH 

Zakład L 2 (Helios), 

KATOWICE, ulica 1 Maja 11 — Telefon: 333-40

POSZUKUJĄ

terminowo konstrukcji barakowej nadającej się do 
przeniesienia i zastosowania dla celów umieszczenia 
żłobka. Ogólna powierzchnia 600 m2. Uprasza się 
również o zgłoszenie możliwości wydzierżawienia 
lokali magazynowych na terenie miasta Katowic. 
Zglosz należy kierować pod powyższym adresem.

339 i

Konc. Warsztaty Elektro-Mechaniczne

JAN DURZYŃSKI

Nowoprzezwajanie i remont wszelkich 
silników elektrycznych i transforma­

torów każdego napięcia.

KATOWICE-DĄB, ul, Dębska 7 - tel. 310-81.
329

ZAKŁADY CHEMICZNE

inż. St. Moliński, B. Bielewicz i Ska
Katowice-Wełnowiec, Piastów 11 — tel. 322-04

p r o<1u ku ją :
%

emalie olejne, lakiery, pokosty oraz kity 
szklarskie, miniowe i specjalne techniczne.

319

WARSZTATY 
PREC. - MECHANICZNE

Inżynier 
P. TRACZ S-wie 
Chorzów, ul. Katowicka 65 

telefon nr 403-90 
BUDOWA 
REMONTY 
CECHOWANIE 
MONTAŻE 

przyrządów i aparatów dla 
GOSPODARKI CIEPLNEJ 

342
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DWUTYDODNIK ZYCIE fiOSPODAHCZE-
CZOŁOWY ORGAN GOSPODARCZY POLSKI
PRZYNOSI obfity materiał informacyjny o sprawach 

gospodarczych Polski i zagranicy

ZAZNAJAMIA z problemami teoretycznymi 
z różnych dziedzin ekonomii

aktualne zagadnienia z wszystkich 
działów gospodarki narodowej

I ... *..... .. — ---- -- ---— ....... .. . ■ - ,, ■

OŚWIETLA kierunki rozwojowe życia 
gospodarczego Polski i zagranicy

ANALIZUJE wykonanie planów gospodarczych

KRYTYKUJE wszelkie przejawy działalności 
sprzecznej z interesami ogółu

dla wzbogacenia zasobu wiedzy 
ekonomicznej i właściwego kie­
rowania działalnością praktyczną

NIEZBĘDNY jest każdemu ekonomiście, działaczowi 
gospodarczemu i społecznemu, każde­
mu pracownikowi na kierowniczym sta­
nowisku w jakiejkolwiek gałęzi gos­
podarstwa narodowego, wszystkim 

• tym, którzy biorą udział w życiu
gospodarczym lub nim się interesują

w
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WYTWÓRNIA FARMACEUTYCZNA

„GALENA”
'Spółdzielnia Pracy

Wrocław, ul. W. Ks. Witolda 72-76
TetŁ 37-51
polec a : 

apteczki różnych typów, 
zastrzyki, tabletki, 
tynktury, maści, mieszanki ziołowe.

346

PACZKI PEKAO 
cenne i wartościowe dary Twego krewnego z Ameryki 

Informacje: BANK PKO w Warszawie, 
Sienkiewicza 12.

Oddziały PKO i PCH w miastach wojewódzkich
309

T. KOŁODZIEJ 
MASZYNY CHŁODNICZE 

KATOWICE, uL Krakowska 20 — tel. 310 - 88.
333

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT ELEKTRYCZNYCH 
SPOŁECZNEGO PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANEGO 

w KATOWICACH, przy ul. Mickiewicza 55—Telef. 344-15 
wykonuje roboty w zakresie prądów silnych i słabych jak 
poniżej:

Budowa linii i sieci napowietrznych i kablowych wyso­
kiego napięcia i niskiego napięcia oraz linii i sieci telefon.

Budowa wszelkich instalacji i urządzeń elektrycznych 
w zakładach przemysłowych, budynkach mieszkalnych i 
biurowych.

Budowa wszelkich instalacji telefonicznych megafonowo- 
radiowych i sygnalizacji biurowo-hotelowych.

Budowa i montaż central telefonicznych automatycznych 
i ręcznych.

Budowa dźwigów i suwnic elektrycznych.
Posiadając poważny i dobrany zespół fachowców, przed­

siębiorstwo opracowuje wszelkie projekty, kosztorysy i do­
kumentacje techniczne w podanym wyżej zakresie. .

W tej chwili w przedsiębiorstwie zatrudnionych jest po­
nad 400 monterów, techników i inżynierów.

Z poważniejszych robót przedsiębiorstwo ma dotychczas 
w swoim dorobku:

Odbudowę trasy wysokiego napięcia 100 KV Legnica — 
Bolesławice.

Budowę odcinka linii wysokiego napięcia 220 KV na tra­
sie Śląsk-Łódź.

Odbudowę ponad 500 km zniszczonych przez działania 
wojenne tras telefoniczno-telegraficznyich.

Odbudowę i remont ponad 200 km zniszczonych lub 
uszkodzonych przez wojnę kabli telef. międzymiastowych. 

Całkowite zelektryfikowanie kilkunastu nowopowstałych 
osiedli robotniczych oraz szeregu obiektów fabrycznych i 
biurowych, jak nowopowstały budynek Centrali Żelaza i Stali 
w Katowicach, przy ul. Ligonia oraz budynek Centrali Zaopa­
trzenia Materiałowego Przemysłu Węglowego w Katowicach, 
przy ul. Powstańców.

W budynkach tych oprócz elektryfikowania wykonano 
wszelkie instalacje telefoniczne, megafonowo-radiowe i 
sygnalizacje biurowe. 317

EKSPOZYTURA DZIAŁU BUDOWNICTWA C.S.S. 
„SPOŁEM" w Katowicach, Szopena 11, tel.304-22, 

zatrudni od zaraz 
dwóch budowniczych i dwóch technik, budowlanych. 

Zgłoszenia prosimy kierować 
pod wyżej podanym adresem.

343

JÓZEF DRONIA, Warsztat mechan. - ślusarski
Katowice, Zabrska 20 — tek 351-96

Specjalność:
naprawa uzbrojeń do silników „Diesel’a“.

327

RESTAURACJA - BAR - KAWIARNIA 
reprezentacyjnego Hotelu 

„MONOPOL"
Katowice, ulica Dworcowa 5 (vis a vis dworca), 

Telefon numer od 309-51 do 309-55.
Warszawska kuchnia czynna od godz. 6 rano do 3 
w nocy. — Dancing od godz. 19. — Przygrywają 

dwie doborowe orkiestry. 325

„E L E K T R O - L A B O R" 
Warsztat Elektrotechniczny — L. i M. WOWRO 
KATOWICE, ul. Sobieskiego 26, Telefon 362-92. 326

ZAKŁAD ELEKTRO-MECHANICZNY 
dla potrzeb grzejnictwa 1 oświetlenia elektrycznego g

KOWALKOWSKI ANTONI ”
KATOWICE, ul. Wojciechowskiego 104 Tel. 303-20

EDWARD KOZŁOWSKI, 
SPAWALNIA I WARSZTAT MECHANICZNY, 

KATOWICE, ulica Damrota 28, telefon 331-92
Wykonuje najtrudniejisze roboty wchodzące w zakres spa­
wania acetylenowego i elektr. od najmniejszej do kilku to­
nowej wagi jak: głowice do motorów wszelkich typów, 
bloki samochodowe, kartery aluminiowe, kotły parowe, 
piece do centralnego ogrzewania. Naprawa silników 

• i obróbka żelaza. 344

ZAKŁAD TAPICERSKO-DEKORACYJNY
LIN CZAK KAROL — KATOWICE, ul. Dąbrówki 11

Wykonuje się wszelkie prace po najtańszych ce-
328 nach w zakresie tapicerskim i dekoracyjnym.

JÓZEF BRODA — Warsztat Modelarsko - Stolarski 
KATOWICE — BOGUCICE, Wolności 29., Telefon 343-36 ® 

Poleca wszelkie modele i meble kuchenne 00 
dawniejszej znanej marki BRO-KA.

•
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I CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU METALOWEGO
I - ■ ■'
f WARSZAWA — Przemysłowa 26

\ Telefony: 8-33-36, 8-61-36, 8-21-03
Skrót telegraf. „CENTROMETAL“

Prowadzi wyłączną sprzedaż artykułów masowych przemysłu metalowego przez

BRANŻOWE BIURA SPRZEDAŻY

1 . BIURO SPRZEDAŻY WYROBÓW BLASZANYCH — Bytom, uL Chrzanowskiego 17, te!. 44-26
2 . BIURO SPRZEDAŻY GWOŹDZI, DRUTU I CZARNYCH NARZĘDZI — Bytom, ul. Wrocławska 

14, teł 49-10
3 BIURO SPRZEDAŻY ŚRUB, NITÓW, OKUĆ BUDOWLANYCH I CZĘŚCI KUTYCH — Bytom, 

PI. Stalina 11, tel 27-38
4 . BIURO SPRZEDAŻY NARZĘDZI — Pruszków, ul. Sienkiewicza 19, tel. 22-26
5 BIURO SPRZEDAŻY ODLEWÓW — Warszawa, ul. Mokotowska 12 tel. 850-21
6 . BIURO SPRZEDAŻY MEBLI STALOWYCH I GALANTERII METALOWEJ — Bytom, uŁ Ka­

rola Miarki 16, tel 39-09
7 BIURO SPRZEDAŻY PRZEMYSŁU PRECYZYJNEGO I OPTYCZNEGO — Łódź, ul. Wigury 21, 

tel 192-76
8 BIURO SPRZEDAŻY MASZYN ROLNICZYCH — Łódź, ul. Traugutta 9, tel. 172-79

HURTOWNIE WIELOBRANŻOWE

Gdańsk, Gdynia, Olsztyn, Starogard, Poznań, Szczecin, Gniezno, Toruń, Warszawa, Łódź, Często­
chowa, Piotrków, Skalmierzyce, Radom, Lublin, Wrocław, Legnica, Jelenia Góra, Świdnica, Nysa, 
Kraków, Tarnów, Rzeszów, Przemyśl, Nowy Sącz, Nowy Targ, Jarosław, Katowice, Gliwice, Cho­

rzów, Bielsko, Mikołów, Świętochłowice, Brzeg, Bytom, Biała Podlaska.
321

„POLSKA WIKLINA”
Przedsiębiorstwo Państwowe 

Wyodrębnione
CENTRALA W POZNANIU, 

ul. Woźna 12, telefon 502-54/60

HURTOWNIA NR 1 W POZNANIU, 
uL Grochowe Łąki 9. gf 503-17

FILIA W NOWEM k. kwiecia, 
ut Kolejowa 44, „ 17

HURTOWNIA NR 2 W KRAKOWIE, 
Rynek Kleparski 1, „ 556-86

FILIA W RUDNIKU, 
ut Grunwaldzka 16 „ 37

HURTOWNIA NR 3 W OPOLU, 
ut Piastowska W 21 a, „ 357

HURTOWNIA NR 4 W GDYNI, 
uL Świętojańska 61, „ 48-48

przyjmują zamówienia i dostarczają wyroby wikli­
nowe w różnym asortymencie dla potrzeb przemy­
słu, handlu, rolnictwa i gospodarstwa domowego 
oraz dla instytucji państwowych, spółdzielczych, 
samorządowych, dla świetlic, szpitali, żłóbków, 

domów wypoczynkowych iW

HURT! DWWf
314

POLSKI PRZEMYSŁ 
PAPIERNICZY

eksportuje;

papier gazetowy

papiery drukowe i piśmienne 

papiery pakowe

tektury I kartony 

_______________ bibułkę papierosową 

oraz wszelkie przetwory papiernicze wyłącznie
przez: |

Biuro Eksportowe Ć. H. P, P. i

„PAPEXPORT“

WARSZAWA Wspólna 50

tel. 810-00, 810-01, 810-02

adr. teiegr.: „Pa pex p or t“ — Warszawa.

885



VARIMEX POŁYSK COMPANY 
FOR FORE IN O 
TRADE L T D

Telephoae: 89-880 / Telegramas Varimex Warasavra • WARSZAWA,, KREDYTOWA 4

EXPORT ..... ► P O L I S H HANDICRAFT
ARTISTIC AND PEASANT ART
Fancy goods and toys. Dolls. Christmas tree 
ornaments. Homespun linen and woollen cloths. 
Handembroidery, handmade laces. RUstical 
pottery. Amber ware Silver table utensils. Silver 
articles. Brushes of all kinds. Buttons of all 
kinds. Rubber footwear. Bicycle tyres & tubes. 
Gramophone records. Musical Instruments

S U N D R Y GOODS
Technice! raw materials and products thereof. 
Ginę and photo cameras, equipment Sensitive 
cine and photo materials. Transmission and con- 
veyor belting. Crucibles (quartz, graphite). 
Piasti es. Fibres of all kinds. Clocks 
and watches. Musical Instruments

IMPORT

IMPORT ------------ > TECHNICAL AND MEDICAL GOODS
* *

Sewing machines and spares. Copying apparatus 
and drawing instruments. Book binding equip­
ment Meteorologie — astronomie — h y dr o 1 o g i c 
equipment Miscettaneous precision instruments. 
Ratlway equipment Me di cal, electromedical 
and dental instruments and apparatus

MINERAŁ PRODUCTS
Cay. Chalk. Caolin. Special lime. Grave! and 
sand. Silicate-magnesite fireproof and chromo- 
magnesite firebricks. Magnesite. 
Tale. Pots for glassworks. Industria! 
agates, diamonds, electrosaphires

IMPORT

IMPORT PAPER INDUSTRY SUPPLIES
Wood pulp. Waste paper. Grinding stones 
Felts. Egoutteurs. Paper machinę cloth. 
Perforated plates. Paper for decalcomania. 
Paper machinę knives. Laboratory apparatus


